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FFUSK16
Prześladowania.

Znów 13 patryotów skazanych 
na więzienie.

Skandal w książęcej familii.

Kradzieże moskiewskich czy- 
nowników.

Fatalny pożar w Odessie.

W parlamencie austryackim 
kłócą się zawzięcie.

Panna Stone jeszcze w niewoli.

Polakożerczy rząd pruski po­
kazał znowu, jak umie pastwić 
się nad bezbronną polską mło­
dzieżą, gdy dnia 13 bm. sąd 
hakatystyczny w Poznaniu u- 
znał trzynastu polskich akade­
mików winnymi ,,zdrady pań- 
stwa“ (?) i skazał ich na wię­
zienie od dwóch tygodni do 4 
miesięcy. «— Za ,,zdradę pań- 
stwa“ (?) uznali w tych mło­
dzieńcach hakatyści to, że mło­
dzi owi polacy należeli do lite­
rackich towarzystw i prywatnie 
uczyli się history i i literatury 
polskiej, zabronione w szko­
łach!

Brutalni prusacy boją się, że 
kilka tuzinów młodzieży pols­
kiej zniszczyć chcą całe pań­
stwo pruskie!

Imiona tych świeżych mę­
czenników polskości są jak na­
stępuje:

Franciszek Karaś z Leszna, 
Jan Kowalczyk z Wrocławia, 
Dr. Rydlewski z Berlina, apte­
karz Leon Szumiński z Pozna­
nia, technik E. Milewdcz, Br. 
Steinmetz, M. Dziewulski — 
wszyscy trzej z Coethen, K. 
Janicki z Freiburga, I. Trepiń­
ski z Berlina, Fel. Biały z Lip­
ska, B. Szulczewski z Lipska i 
Stefan Natanson z Charlotten- 
burga.

Cześć zacnym tym młodzień­
com, męczennikom przewrotno 
ści krzyżackiej!

— Między niemiecką studen- 
teryą panuje jeszcze silne wzbu­
rzenie przeciw Anglii z powodu 
mowy Chamberlaina, zarzuca­
jącej prusakom dzikie zacho­
wanie się w ostatniej wojnie 
prusko-francuskiej.

— W sferach arystokracyi 
niemieckiej miał miejsce praw­
dziwie karczemny szkandal i 
to w rodzinie królewsko-ksią- 
żęcej Hesskiej. Wielki książę 
i żona jego, oboje z familii 
królowej Wiktoryi nie żyli z 
sobą od kilku lat. — W tych 
dniach, krewni ich, chcąc ich 
do zgody nakłonić, sprowadzili 
ich do pewnego hotelu w Mo- 
auncyi na rozmowę. Rozmowa 
ta obróciła się w głośną, kar­
czemną kłótnię a pono i w bi­
twę małżeńską, tak że przestra 
szona służba hotelowa uciekła 
na ulicę a „czuli i delikatni'* 
małżonkowie rozeszli się każde 
w swoją stronę i zaczęli kroki o 
rozwód.

Studenci po różnych uniwer­
sytetach rosyjskich zaczynają 
znowu okazywać niezadowole­
nie względem tyrańskich prze­
pisów policyjnych i w Kijowńe 
odbyli tłumne zebranie (mass­
meeting) na którem powzięli 
rezolucyę domagające się od 
rządu ułaskawienia studentów 
skazanych na wypędzenie za 
ostatnie rozruchy.

— Prefekt policy i w Peters­
burgu zażądał od rządu, aby 
siłę policyjną tego miasta zwię­
kszono o trzy tysiące chłopa.

_  W Niżnym Nowogrodzie 
odkryto olbrzymie kradzieże 
między urzędnikami rządowe- 
mi. Ukraść mieli kilka milio­
nów rubli, wyznaczonych na 
różne roboty rządowe.

— W Odessie spaliła się ol­
brzymia kamienica Mendelewi- 
cza. W ogniu straciło życie 10 
osób a 35 osób zostało niebez­

piecznie poparzonych i pokale­
czonych. Szkody materyalne 
wynoszą przeszło milion rubli.

— Kupcy, a szczególniej 
przemysłowcy w całej Austryi 
wielce są zaniepokojeni tem,że 
tani przemysł amerykański 
zaczyna zasypywać swojemi 
wyrobami rynki tamtejsze. Ta­
niość amerykańskiego towaru 
przyprowadzi rzemieślników 
tamtejszych do bankructwa i 
nędzy. Szewcy wiedeńscy ze­
brali się na walne narady na 
których radzono bardzo ostio. 
Niektórzy z mówców radzili 
wprost, aby składy amerykań­
skie burzyć i plondrować. Po 
zebraniu urządzili szewcy de- 
monstracyę przed gmachem 
parlamentu lecz zostali rozpę­
dzeni przez policyę pałaszami, 
przyczem kilku poniosło boles­
ne rany.
— Ponieważ w naradach w par­
lamencie niemcy i czesi prze­
szkadzają sobie wzajemnie — 
[obstrukeyaj, —przeto cesarz 
Franciszek Józef oświadczył, że 
będzie znów zmuszony zawiesić 
konstytucyę i w parlamencie 
inny porządek rzeczy zaprowa­
dzić.

— Angielskiemu ludowi co­
raz bardziej już uprzykrza się 
nieszczęsna i niesprawiedliwa 
wojna z boerami a stronnictwo 
pokojowe ciągle wzrasta w li 
czbę.

— Irlandczycy zażartowali 
sobie znów z angielskiego rządu 
obiecując że Krugera, prezy­
denta Boerów, tak strasznie 
pokrzywdzonego przez Anglię, 
obiorą na posła do parlamentu 
angielskiego; Irlandczycy mó­
wią że jeżeli Anglia podbiła i 
zabrała Transwaal, to Kruger 
jest poddanym Anglii i ma 
wszelkie prawo postać wybra­
nym do angielskiego parlamen­
tu.

Boerzy po staremu biją an­
glików nietylko w swoich kra­
jach, tj.w Transwaalu 1 Oranii 
ale także i w koloniach angiel­
skich, jak w Natalu i w Cape 
Colony.

Pod Brakspruit, niedaleko 
Pretoryi w Transwaalu pobili 
boerzy liczny patrol angielski 
ubili 10 anglików ranili wielu 
i kilkunastu wzięli do niewoli, 
ale puścili ich, odebrawszy im 
broń i amunicyę; podobnie 
przysłużyli im się pod Heil­
bronn w Oranii, a niedaleko 
Middleburg w Cape Colony, 
poddało się boerom 180 ,,ocho 
tników“ angielskich, wciąg­
niętych niemal przemocą do 
wojska. Byli to holendrzy afry 
kańscy, ziomkowie boerów. — 
Oddziały boerskie pokazują 
się w bliskości 48 mil ang. od 
stolicy Cape Galony, miasta 
Capetown i zabierają anglikom 
wiele koni.

Kitchener pociesza Anglię 
tern że boerzy myślą o zawar­
ciu pokoju. Powtarza on to już 
może jaki setny raz.

Z Chin nie słychać wiele no­
wego oprócz tego że dwór chiń 
ski ciągle jeszcze jest w drodze 
do Pekinu.

Mieszkańcy okolic, przez 
które przechodzi dwór, są na 
pół zrujnowani kontrybucyami 
nakładanemi na nich przez u 
rzędników. Pieniądze wyciśnię­
te ż biednego ludu obracane są 
na zabawy dla dworu, naprawę 
dróg i dekoracyę.

Książę Chuu, który jeździł 
do Niemiec z przeprosinami do 
niemieckiego cesarza Wilhelma 
powrócił do Pekinu d. 16go i 
był uroczyście przyjmowany.

— Pogrzeb Li Hung Changa 
odbędzie się dopiero na wiosnę.

—Dnia 11 g<_ była w Chinach 
zaćmienie słońca; rzecz dla za­
bobonnych chińczyków nad 
zwyczaj ważna, bo mniemają 
oni że wtedy ogromny smok

chce słońce pożreć,a więc trze­
ba je ratować! Aby do pożarcia 
tego nie dopuścić, wystąpili 
wszyscy urzędnicy chińscy w 
strojach uroczystych na plac 
publiczny wystąpiło wojsko, 
zgromadził się lud,a gdy smok 
paszczę otworzył,padli chińscy 
dygnitarze na ziemię, lud pod­
niósł wielki krzyk a wojsko 
strzałami i bębnieniem odstra­
szało czarnego Smoka i słońce 
zostało uratowane. Ta sama ce 
remonia powtarza się w Chi­
nach przy każdem zaćmieniu 
słońca, ale po raz pierwszy 
przyglądali się jej w wielkiej 
masie cudzoziemcy i po raz 
pierwszy donieśli o jem posło­
wie w urzędowych telegramach 
swym rządom.

Bandyci tureccy w Macedo­
nii jak trzymali, ,missyonark “ 
amerykańską, pannę Stone w 
niewoli, — tak i trzymają i żą­
dają zawsze 100 tysięcy doiła- 
rów za tę zwiędłą pannicę,choć 
wielkie potęgi świata zgrzytają 
o to zębami.Potrzebna ona tam 
były jak dziura w moście.Ban­
dyci oprócz okupu,żądają jesz­
cze zupełnej amnestyi, czyli 
darowania winy. Tego nie mo­
gą dostąpić, bo to pobudziło­
by do ogólnych rozbojów i po­
rywania starych panien amery­
kańskich en masse.

W Persyi odkryto spisek na 
życie Szacha. Strą ić go chcie- 
li z tronu dwaj jego bracia i 
szwagier, ale spisek odkryto i 
spiskowców straszną śmiercią 
pokarano. — O podobnym 
spisku donoszą z Afganistanu. 
Mają to być robótki i intrygi 
moskali, którzy wodę tam mą­
cą aby się obłowić.

Powstanie naFilipinach trwa 
jeszcze ciągle i trzeba wysyłać 
tamże coraz więcej nowego woj­
ska. Niedawno sąd kazał powie­
sić kilkunastu zbrodniarzy fili- 
pinosów, którzy tak hiszpań­
skich jak i amerykańskich żoł 
nierzy, wziętych do niewoli,— 
żvwcem zakopywali,lub powią­
zanych zarzynali.

A M ERYKA.
Traktat podpisany.

Nowy traktat między Stana­
mi Zjednoczonemi a rządem 
Anglii, — dotyczący kanału 
międzynarodowego w Środko­
wej Ameryce, został podpisa­
ny w przeszły poniedziałek. U- 
kład ten stanął taki, jakiego 
sobie życzyły Stany Zjednoczo 
ne; Anglia ustąpiła wiele, bo 
dawniejsze układy nadawały 
Anglii wiele praw do wtrąca­
nia się w sprawy tego kanału 
a ewentualnie w spiawy krajów 
środkowej Ameryki. Obecni*1 
Anglia spuściła z tonu i zgo 
dziła się na to, co chciały St. 
Zjednoczone.

Opieka nad ka: ałem i nie­
mal panowanie nad nim należy 
według nowego układu wyłą­
cznie do Stanów Zjednoczo­
nych .

W czasie pokoju okręty han 
dlowe i wojenne wszystkich 
państw mieć będą równe prawa 
do przejazdu kanałem, a w cza­
sie wojny nie wolno go niko­
mu blokadą obstawić, i nie wo­
lno żadnym okrętom wojen­
nym .zaopatrywać się w żyw­
ność lub amunicyę w kanale 
lub w jego pobliżu w obrębie 
3 mil morskich od obu ujść 
kanału; nie wolno też będzie 
okrętom państw wojujących 
wdawać się "w bitwę w kanale 
ani w jego pobliżu. Gdy z ka­
nału wyjedzie okręt wojenny 
wojującego państwa, natenczas 
nieprzyjaznemu okrętowi nie 
wolno gonić za tamtym prędzej 
jak po 24 godzinach po jego 
wyjeździe z kanału. Wszystkie 
te pnnkta poręczają Stany Zje 
dnoczone, a Anglia zrzeka się 
ściślejszej opieki i kontroli.

Wszystko to ładnie wygląda 
na papierze, ale czy jakie bar 
dzo silne mocarstwo będzie 
chciało w razie wojny poddać 
się tym przepisom, to wielkie 
pytanie, bo dziś tam prawo — 
gdzie siła (Transwaal, Polska i 
inne) i ten tylko słucha kto 
musi.

Traktat musi być jeszcze 
potwierdzony przez Kongres w 
Grudniu.

Trzęsienie ziemi w Utah.

Mormoński Stan (a właści­
wie Terrytoryum) Utah leżący 
w górach skalistych, nawiedzi­
ło w minionym tygodniu znacz 
ne trzęsienie ziemi, trwające od 
środy wieczora do popołudnia 
wo czwartek.

Wielożeńcyi zabobonni mor 
monowie, zamieszkujący w 
większości górzysty ten kraj, 
myśleli że już nastał koniec 
świata, przepowiadany przez 
pierwszego ich proroka i zało­
życiela Józefa Smitha, każdy 
mormon wraz z licznemi swoje- 
mi żonami gotował się na przej 
ście do smytowego, tureckiego 
raju. Skończyło się jednak tym 
razem na strachu i na znacz­
nych szkodach materyalnych, 
które w całem terrvtoryum 
wynoszą blizko jeden milion 
dollaiów. Życia o ile dotąd 
wiadomo, nikt nie utracił.

Pierwsze wstrz^śnienia były 
słabe i następowały w rz dkich 
odstępach czasu, a choć później 
spotężniały, to już ludność o- 
st.-zeżon? upu.ś ■>?. domy i no­
cowała na dworze.

Największe miasto i stolica 
duchowna sekty mormońskiej: 
Salt Lake City najmniej ucier­
piało, za to czuć się dało trzę­
sienie ziemi dość mocno w po­
łudniowej części terrytoryum.- 
Miasto Ritchfield doznało 20 
wstiząśnień a front świątyni 
mormońskiej zapadł w gruzy, 
prócz tego wiele domów z< sta1 
ło mocno uszkodzonych. — W 
Monroe zburzony został pałac 
„biskupa*1 Orsona Bagley 
a on i siedm jego żon i ze trzy 
tuziny ich dzieci ledwie zdąży­
li ujść z życiem.

Kopalnia złota AnnieLawrie 
została niemal w zupełności 
zniszczona.

Katastrofa kopalni.

Straszne nieszczęście wyda­
rzyło się w minionym tygod­
niu w kopalni węlga, zwanej 
„Baby Mine** w pobliżu m. 
Bluefield w West Virginia, w 
której zwykle pracuje przeszło 
600 Judzi.

Dnia 14go o godzinie pół do 
trzeciej nad ranem, gdy na 
szczęście znajdowało się w ko­
palni tylko < koło 25 ludzi, wy­
darzyła się tamże straszna ex- 
plozya gazów, która pozarywa- 
ła i zasypała podziemne ganki 
i zapaliła drewniane ściany i 
rusztowania.

Na odgłos wybuchu zbiegły 
sig setki górników,aby ratować 
towarzyszy, pomimo wielkie­
go niebezpieczeństwa od gazów 
i ognia. Nie na wiele przydała 
się pomoc, bo ogień tak nagle 
rozszerzył się,iż niepodobna by­
ło dostać się do nieszczęśliwych 
z których zginęło straszną 
śmiercią dwunastu.

Po czterech dniach poszuki­
wań znaleziono jednego z gór­
ników jeszcze żywego, który o 
głodzie przebył zasypany w 
ciasnem miejscu całe cztery 
dni. Jesi nadzieja że wyzdro­
wieje. Rannych i poparzonych 
było czternastu, a między tymi 
kilku Słowaków.

Strajk.

— Strajkujący w Chicago 
robotnicy, którzy zaciągają 
druty telefoniczne, nie mogą 
jakoś strajku z kompanią wy­
grać, bo kompania dostała do 

(roboty tylu skebów ile tylko 
i zapotrzebuje.

Strajkierzy biją skebów i 
przecinają druty nietylko w 
samem mieście ale nawet poza 
miastem ale to nic nie pomaga, 
hliedawno poprzecinali wszyst­
kie druty telefoniczne między 
Chicago a Milwaukee.

— Strajk służby tramwayo- 
wej w Scranton Pa., trwa da­
lej zacięcie. W zeszłym tygod­
niu zniszczono dynamitem trzy 
wagony tramwajowe a w ponie 
działek znów jeden. Kto pod­
kłada dynamit, nie wiadomo. 
Być może że czynią to stron­
nicy kompanii na to, aby rzucić 
podejrzenie na strajkierów i 
przez to im zaszkodzić.

Nawet dzieci z publicznej 
szkoły No. 2 przu Orchard uli 
cy zastrajknwały i nie przyszły 
do szkoły z tej przyczyny, że 
pryncypal owej szkoły p. Fitz­
gerald jechał tramwayem ob­
sługiwanym przez skebów.

— W okolicy Earlington w 
Kentucky, strajkujący górnicy 
udali się tłumnie w pobliże ko 
palni w Niedzielę rano i przez 
trzy godziny ostrzeliwali miesz 
kania skebów i inne budynki 
fabryczne. Skebowiei urzędni­
cy odstrzeliwali się ostro. Je­
den z atakujących został zabity 
a dwóch ciężko poranionych. 
Z drugiej strony trzech skebów 
zostało rannych. Także pod 
Madisonville w Kentucky kil­
ku ludzi w podobnej bitwie zo 
stało postrzelonych.

Nowa rzeczpospolita w Amery­
ce północnej.

Nowa rzeczpospolite tworzy 
się na tutejszym lądzie, na da­
lekiej, złotodajnej Północy, 
jak donoszą najświeższe wiado­
mości. Jeżeli projektowicze 
zdołają swoje plany uskutecz­
nić, to oprócz Stanów Zjedno­
czonych, Meksyka i Kanady, 
mieć będziemy w niedalekiej 
przyszłości na tutejszym lądzie 
nową rzeczpospolitą a miano­
wicie :Rzeczpospolitą,, Yukon “ 
Prowincya Yukon, leży na da­
lekiej połnocy, między zacho­
dnio-północną Kanadą a Alas­
ką; — prowieya ta zasłynęła 
od kilku lat bogatemi kopa'lnia 
mi złota.

Jak każdy złotodajny kraj, 
prowincya owa zaludniła się 
wkrótce odważnymi, wytrzy 
małymi poszukiwaczami złota, 
między którymi jest wielu a- 
wanturników, — szukających 
szczęścia i największej swobo­
dy. Otóż ci poszukiwacze złota 
sprzykrzywszy sobie postępo­
wanie urzędników angielsko- 
kanadyjskich,'Spiknęli się,aby 
tej zimy, gdy mrozy i nieprze­
byte śniegi uniemożliwią wojs­
kom dregi do tej dzikiej krai­
ny, ogłosić się niezawisłymi od 
rządu ang!o-kanadyjskiego i 
kraj swój ogłosić je ko nową 
niezawisłą rzeczpospolitą.

Władze miejscowe wielce za­
niepokojone tym ruchem a do- 
wódzca tamtejszych szczup­
łych kanadyjskich garnizonów, 
Kap. Corrigan, przybył nieda­
wno do amerykańskiego rządu 
w Skaguay, aby szukać rady 
i pomocy przeciw prawdopo­
dobnym powstańcom. Projek- 
toda wieże nowej rzeczy pospo­
litej są podobno wybornie zor­
ganizowani, a mają wielkie za­
pasy broni, amunicyi i żywnoś­
ci, a że każdy z nich, to czło­
wiek silny i wytrwały na wszel 
kie trudy a przytem wyborny 
strzelec, więc jeśli przyjdzie 
rzeczywiści do zbrojnego star­
cia, to niełatwo poradzą im 
szczupłe oddziałki policyi an- 
glo-kanadyjskiej, patrolujące 
ów zimny, dziki i niedostępny 
kraj, a już nie ma wcale mowy 
o tem, aby zrobić co mogło 
wojsko angielskie,jeżeliby An­
glia takowe przysłała w owe 
okolice, bo to kraj niedostęp- 
nieiszy jeszcze niż Transwaal w 
Afryce, gdzie też wojsko an­
gielskie nie może sobie dać ra­
dy z garstką Boerów.

PROGRAM WYMARSZU
Na obchodzie Listopadowym, mającym się 

odbyć w dn. 24Listop. w Braddock, Pa.
Marszałek Generalny Jan Zając. AdjutancńWalenty Najt- 

kowski, Felix Grendziński i Andrzej Krzywicki.
O godzinie pierwszej po południu,Towarzystwa miejscowe 

z generalnym Marszałkiem na czele udadzą się na ulicę Trzecią 
i Talbot ave. na powitanie Towarzystw z Homestead i Duque­
sne; po powitaniu takowych, przyprowadzą ich do Hali Para­
fialnej na Szóstej ulicy,poczem udadzą się na ulicęDziewiątą do 
B. i O. Depot na powitanie Towarzystw z Pittsburga i South 
Side i z Carnegie.Po przybyciu z powrotem do Hali parafialnej 
Towarzystwa udadzą się do kościoła, gdzie będą odprawione 
Żałobne Nieszpory. Po nieszporach nastąpi Parada po ulicach 
Towarzystwa będą podzielone na trzy dywizye i to jak na­
stępuje:

Dywizya pierwsza:
Marszałek: Jan Blaszak, Adjutanci J. Grabowski i B. Łapiński 

Towarzystwa z Parafii św. Stanisława Kostki z Pittsburga 
i Towarzystwa Niepok. Poczęcia Najśw. P. M. z gór.

Dywizya druga:
Tow. z Parafii św. Wojciecha z South Side i z Carnegie i 

Duquesne, Pa.
Dywizya trzecia:
Tow.z Homestead i miejscowe z Braddock i Polacy niena- 

Jeżący do Towarzystw w odznakach Narodowych.
Dvwizya czwarta: Powozy.
Po ustawieniu się na ulicy szóstej przed kościołem parada 

ta pójdzie następującemi ulicami:
Od kościoła na Washington ave do Jedenastej, Jedenastą 

do Talbot ave i Talbot do Szóstej i Szóstą do Washington ave 
i Washington do Piątej, Piątą do Talbot i Talbot do Czwartej, 
Czwartą do Braddock ave i Braddock ave do Jedenastej, J< de- 
nastą do Talbot i Talbot do Penn a z Penn str, na Turner Hall 
gdzie się odbędą mowy, śpiewy, deklamacye, występ dzieci 
szk< Inych itp.

Przytem zawiadamiamy pp. Sekretarzy i Prezydentów To­
warzystw mających wziąść udział w obchodzie, że program jak 
będą postępować Towarzy a v każdej Dywizyi, które za 
którym, to roześjetny w tvm tygodniu.

Z uszanowaniem
KOMITET.

Przytem upraszamy Sząn. Rodaków w Braddock, Pa., 
ażeby raczyli udekorować swe domy w chorągwie Amerykań­
skie i Polskie.

Do zmowy tej w Yukon na­
leży przeszło 5,000 tysięcy do­
brze uzbrojonych i na wszelkie 
trudy przysposobionych poszu­
kiwaczy złota, między który­
mi znajdują się i amerykanie 
ale najwięcej kanady jeżyków i 
Irlandczyków a Irlandczycy to 
najwięksi wrogowie Anglii i 
biliby się odważnie przeciw an-

Zniszczenie kopalni.
Z miasta Joplin, z południo­

wo zachodniej części Stanu Mis 
souri, donoszą, że w miejscu 
Oronogo, osadzie położonej 
niedaleko Joplin, pochłonęła 
ziema cały zakład górniczy fir­
my Aurora Mining C.,trudnią­
cej się wydobywaniem cynku. 
Zakład składał się z fabryki, 
budynku biurowego i budynku 
w którym mieściły się maszy­
ny. Krótko przed katastrofą 
robotnicy pracującw kopalni 
usłyszeli złowrogi trzask łamią 
cych się,podstaw drewmianych 
i dali natychmiast znać, aby 
ich wyciągnięto na powierzch­
nię, zaledwie zdążyli wyjść z 
wundy i uciec w bezpieczne 
miejsce, gdy w tem ze strasz­
nym hukiem ziemia się usunęła 
i cały zakład wpadł w prze­
paść. Z ludzi na szczęście nikt 
nie stracił życia. Dotychczas 
nie można było obliczyć szko­
dy, wyrządzonej przez tę nie­
zwykłą katastrofę.

Rachunki z królową.
Stany Zjednoczone zabierają 

niedawno zagraniczne zamors­
kie kraje, włączyły do swrych 
posiadłości i wyspy Hawaii,— 
gdzie przed t**m panowała kró- 
lówa Liliuokalani, którą poli- 
tykierzy tamtejsi zrzucili, z 
tronu i ogłosili wolną rzeczpo­
spolitą. Rozumie się że dobra 
królowej zostały skonfiskowa­
ne na rzecz polity kierów; a za 
to legislatura tamtejsza ofiaro­
wała zdegradowanej królowej 
250 tysięcy dollarów odszko­
dowania choć majątki te warte 
były 15 milionów, ale nawet i 
owe 250 tysięcy nie chciał jej 
wówczas wypłacić prezydent 

I Dole (amerykanin) utrzymując

że w skarbie nie ma pieniędzy. 
Później legislatura chciała jej 
płacić 25 tysięcy rocznej pen­
sy i, ale królowa nie chciała te­
go bo nazywała to jałmużną.

Prezydent Cleveland nie 
chciał wysp owych przyłączyć 
do Stanów Zjednoczonych i 
pono nawet chciał pomódz kró 
lowej do odzyskania tronu, ale 
późniejsza .administracya, na 
żądanie politykierćw hawajs­
kie!) wcieliła te wyspy do Sta­
nów Zjednoczonych, a dziś 
ex-królowa Liliuokalani upom­
ni się sądowo od Stanów Zje­
dnoczonych o zapłacenie jej 15 
milionów za skonfiskowane do 
bra i z pewnością proces wy­
gra.

Indyanka wzgardziła białym 
nicponiem.

Anna Parker Cox, córka 
słynnego naczelnika indyan 
Komanszów żona białego czło­
wieka obrzydziła go sobie i 
wróciła do lasów między in­
dyan, wzgardziwszy mężem, 
który się upijał. Indyanka owa 
jest wykształconą, bo skończyła 
szkoły rządowe w Carlisle Pa. 
a potem wyszła za mąż za bia­
łego człowieka w* miejscowości 
Lawton w Kansas.

Mimo swej edukacyi nie 
chciała ona nosić ubioru bia­
łych kobiet i ubierała się po 
indyańsku.

Gdy mąż bardzo prosił, aby 
przywdziała strój białych ko­
biet, uczyniła to pod tym wa­
runkiem, że on przestanie pa­
lić papierosy i pić wódkę.Gdy 
jednakże*znowu się upił, a do 
tego jeszcze ją pobił i sponie­
wierał, indyanka ubrała się na- 
powrót w indyański strój po­
rzuciła białego pijaka i udała 
się między dzikich indyan.

Chicago, 111,
— Urzędnik pocztowy Frank Ta- 

miłło Polak, skoczył z mostu na 
North ave. do wody i wyciągnął z 
niej 12-letniego chłopca, któremu 
tak spiesznie było do domu, że nie 
miał czasu podziękować swojemu 
wybawcy. Tamiłło przez trzy lata 
służył w marynarce i brał udział w 
bitwie morskiej pod Manilą.
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Sprawu Unii.
Zarząd Unii św-

Wielebny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski, Kapelan Unii, 

Jan Blaszak, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Vice-Prezydent, 
Stanisław Ciemielewski, Sekretarz Prot 
Franciszek Kwiatkowski, Sekr. Fin, 
Franciszek Rafalski, Kasyer,
Augustyn Szramowski, Marszałek,
Józef Grabowski, • |
Michał Okoński, i Opiekunowie
Antoni Wnorowski, łr jjassy.
Antoni Burzyński, )
Wincenty Za vada, |

Wszelkie korespondeycye dotyczące 
sią Unii Śgc Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza:

Stan. Cietnielewski,
3025 Pulaski Alley, Pittsburg.

Wszelkie listy w sprawach finansowych
Unii Należy adresować do:

FR. KWIATKOWSKI,
2019 Fenn Ave. Ptttoburfl’ Pa.

AGENCI
“Wielkopolanina”.
Agentami „Wielkopolanina** upowa­

żnionymi do zapisywania abonentów, do 
zamawiania ogłoszeń i wszelkich robót 
drukarskich dla Wielkopolanina i do ko- 
lektowania wszelkich należności za pre 
numeratę, ogłoszenia i druki; są następu 
jący panowie:
PITTSBURG, PENNSYLVANIA

Felix Szarejko, 2641 Penn Ave.
W. Wesolowski, 3110 Brereton Ave.
P V. Obiecunas, sprzedaż kart okrętowych 

i wysyłka pieniędzy, 1118 Carson Str. 
South Hide.

J. Pilarski, 47 Welsh Road. South Side.
Michalski i Żuławski, Agenci Real­

ności 1 Komissyi, 91 8. 15 8tr.
Peter R. Richest, 533 Carson St. S.S 

skład książek, papieru i tytuniu. 
ESPLEN BOROUGH, PA.

T. Letky, 224 — 1st Str.
SHARPSBURG, PA.

L. Handzlik, 12 Bridge Str.
HOMESTEAD, PENN’A.

P. Wasielewski, White Eagle Hotel,
603 Dickson St.

Jos. Kasiba, 538 Ammon str.
BRADDOCK, PENN’A.

Filip Kanarkowski, 204 — 9th Str.
DUQUESNE, PENN’A

Wacław Gaca, Box 406
McKeesport, pa.

J. W. Rybak, 911 Park str
CARNEGIE, PENN’A

A. Wodziński, Box 82
HATRONA, PENN’A.

Fr. Świtała. Box 307
TORO CITY, PENN’A

Fr. Sporny, Box 142
MAMMOTH, PENN’A

H. Loeffler
EVERSON, PENN’A

K. Firlik
BROAD FORD, PA.

W. Mańkowski, P. O.
ERIE, PENNSYLVANIA

W. Filipowski, 529 E. 14th Str.
SHAMOKIN, PENN’A

L. Kondziora, 255 S. Vine Str
MOUNT CARMEL, PENN’A

Jan Kaźmierczak, 204 West 4th Str
SHENANDOAH PENN’A

S. Bartylok, 231 N. Jardin Str
READING PENN’A

J. Owinski, 620 Pine Str. (Agent na Reading 
Phoenixville i Baltimore).

WHEELING, WEST VIRGINIA
A. Miller, 2344 Wood Str.

CLEVELAND, OHIO
W. Kłosowski, 333 Fleet Str.

DETROIT, MICHIGAN
lan Iwanicki, 1373 St. Aubin Av

SaDORE, MICHIGAN
y. Brzezi ski

RAPIDs, m CHIGAN
T. Haraburda, 161 Fourth St

CHICAGO, ILLINOIS
F. Świadek, 8310 Superior Ave. So. Chicago.

MANITOWOC, WISCONSIN
J. Becker

POLASKI, WISCONSIN
Tomasz Witczak

ASHTON, NEBRASKA
Tom. Jamrog, (Skład narzędzi rolniczych).

BUFFALO. NEW YORK
A. Chajewskl, 274 Detroit Str

DUNKIRK, NEW YORK
A. J. Paplerskl, 23 Genet Str

HARTFORB, CONNECTICUT
Stanisław Kapinos, 20 Sheldon

TMBTON, MASSACHUSETTS
J. Stasik, box 27

MNDSVILLE, MASSACHUSETTS
J. F. Kos, box 142 

tt$STOCHOWA, TEXAS
August Zalontz, Postmaster and General 

Merchandise
MtHHAM, TEXAS

Jan Nowak e
HUNTON, NEW JERSEY

Joz. Zawadzki, 54 Randall Ave.
CHICOPEE, MASS.

Jan Budarz, 76 Exchange Str

Polacy ua obczyźnie-
— ,,Wiarus Polski” pisze dla 

matek polskich!
Pod powyższym nagłówkiem pi- 

aze nam pewien kapłan z Westfalii 
co następuje:

, ,Zkąd to pochodzi, że jak ksiądz 
w kościele przed Przenajświętszym 
Sakramenaem zaśpiewa: „Święty 
Boże” ltd., milczą wszystkie dzieci 
polskie, a jak ksiądz potem zaśpie­
wa: „Tantum ergo” itd., wszystkie 
dzieci polskie odzyskują głos?’.

Zdaje nam się, że pytanie to, na-, 
desłane nam przez owego kapłana, 
jest bardzo na czasie. Dowodzi ono 
niestety, że rodzice polscy za mało 
dbają o to. aby dzieci ich nauczyły 
się polsk:ch pieśni. Odzywamy się 
szczególnie do wszystkich matek 
Polek pa obczyźnie, aby dołożyły 
wszelkich sił, iżby dzieci ich nau- 
czyły się po polsku śpiewać,aby po­
tem w kościele nie milczały, gdy 
starsi śpiewają, lecz także przez 
śpiew polski mogły chwalić Pana 
Boga. To rzecz bardzo ważna, waż­
niejsza, niż się niejednemu zdaje. 
Przecież w końcu wogóle nie moż- 
naby śpiewać w kościele po polsku, 
gdy starsi wymrą, a dzieci polskie 
dorósłszy, nie umiałyby śpiewać 
polskich pieśni.

Teraz wieczory długie, dzieci sie­
dzą więc w domu, niech przeto mat 
ki Polki często wspólnie z dziećmi 
śpiewają nasze piękne pieśni polskie 
a dzieci wnet się ich śpiewać nau­
czą. Chwile te, gdy razem z rodzi­
cami w domu rodzicielskim nuciły 
pieśni polskie, pozostaną prócz te­
go dla każdego dziecka miłem 
wspomnieniem na całe życie. Dalej 
więc do dzieła! Niech pieśń polska 
rozbrzmiewa w każdym domu pol­
skim na obczyźnie.

JUBILEUSZ
Telegraficznego Biura Reutera

(L. D.) Dla setek ludzi, któ 
rzy czytają, codziennie depesze 
zaznaczone „Biuio Reutera", 
a nie wiele mają pojęcia, kto 
to jest t.w Reuter, jakie ma biu 
ro i zkąd Bierze swoje depesze, 
ciekawem może będzie dowie­
dzieć się bliższych szczegółów 
o tej tajemniczej osobistości.

Przed paru dniami obchodzi­
ło jego t iuro 50 letnią roczni­
cę istnienia. Z tej okazyi dzień 
niki londyńskie rozpisały się 
szeroko o działalności biura 
i jego początkach, które przed­
stawiały się następująco:

Przed 50 latv przybył do 
Londynu niejaki pan Reuter, 
Niemiec, nie znający języka 
angielskiego i nie posiadający 
żadnego kapitału. Otworzył on 
tam biuro telegraficzne, to jest 
stworzył nowy rodzaj biur de­
peszowych, o jakich nikt przed 
tern nie miał pojęcia. Był ón, 
jak się potem miało okazać, re 
formatorem współczesnej prasy 
i człowiekiem, który miał służ­
bę depeszową w dziennikars­
twie współczesnem oprzeć na 
zupełnie nowych podstawach.

Reuter przybył do Londynu 
właśnie w chwili,kiedy Anglia 
łączyła się ze stałym lądem 
drutem telegraficznym podmor 
skim. Anglia była też wówczas 
jedynem państwem na konty­
nencie, w którem mogło pow­
stać takie biuio koresponden­
cyjne, niezależne od rządu i 
rządowej cenzury. Mało kto 
wszakże może mieć pojęcie o 
przeszkodach, jakie musiał po­
konać Reuter, zanim ustalił 
swoją działalność i zanim mu 
się udało przekonać świat o po­
trzebie i pożytku biur kores­
pondencyjnych.

Reuter przeczuwał, jaka rola 
przypaduie telegrafowi w roz­
woju kulturnym ludzkości, ale 
nie mógł jeszcze korzystać z te­
go wynalazku tak, jak to potem 
stało się możliwe .a Ludy eu­
ropejskie były od siebie nawza­
jem oddzielone murtm chińs­
kim; druty telegraficzne koń­
czyły się ua parę mil od granic 
państw, sąsiadujących ze sobą. 
Tak było np. w Niemczech, 
gdzie Reuter rozpoczął zrazu 
swoją działalność. Nlezrażony 
tern, pionier telegrafu dopeł­
niał swoim sprytem tego, co 
nadwarężyła polityka: gdzie 
kończyły się drutu telegraficz­
ne, tam używał gołębi poczto­
wych, które jeszcze wówczas 
latały prędzej od pociągów 
pospiesznych. W miarę zaś,jak 
po świecie rozpinała się siatka 
drutów telegraficznych, spie­
szył za nią, i nawiązywał ko­
munikację pomiędzy jednym 
krajem a drugim; łączył ze so­
bą półkule, aż wreszcie rozwi - 
nął swoją działalność tak, jak 
to widzimy obecnie, tj.na cały 
świat cywilizownny i niecywili­
zowany. Niema na kuli ziem­
skiej większego miasta, w któ- 
remby nie było ajencyi biura 
Reutera, niema ciekawszej wia­
domości, którejby nie doniosły 
wszędobylskie jego depesze. 
Reuter, szybkością i nformacyi 
i dokładnością ich zdobył so­
bie uznanie wszechświatowe.

Zaszczyt zorganizowania po­
rządnej służby depeszowej pod 
czas wojny również Reuterowi 
przypada w udziale. W wojnie 
włoskiej r. 1859 udało mu się 
zyskać korespondentów przy 
obu armiach, francuskiej i aus- 
tryackiej; podobno w wojnie 
pruskiej r. 1866 było tak samo. 
Podczas wojny Północy z Po­
łudniem w Ameryce ajenci 
Reutera przygotowywali depe­
sze i wsadzali je w hermetycz­
nie pozamykane puszki. Odsy­
łano je parowcami pocztowemi, 
które spotykały się na brzegu 
Irlandyi z parowemi jachtami 
Reutera. Puszki rzucano do mo­
rza, osada jachtów wyławiała 
je i wiozła do Cookhaven.

Tam Reuter własnym kosz­
tem założył stacyą telegraficzną 
której druty szły pod morzem 
na stały ląd. Prywatny ten ka­
bel Reutera miał sześćdziesiąt 
mil angielskich długości. Przy 
pomocy takich środków Reuter 
miał wcześniejsze depesze, ani­
żeli rząd angielski, gdyż pod­
morski telegraf między Europą 
a Ameryką jeszcze wtedy nie 
istniał.

To też Reuter zakomuniko­
wał Palmerstonowi wiadomość 
o aresztowaniu Masona i Sli- 
bella tak wcześnie, że jeszcze 
przed nadejściem depesz urzę­
dowych mogła się odbyć narada 
gabinetowa.

Po zamordowaniu Lincolna 
wynajął Reuter specyalny, na­
der szybki parowiec, który 
przegonił statek pocztowy, tak, 

że biuro Reutera przyniosło tę 
sensacyjną wiadomość na ty­
dzień przed depeszami urzędo- 
wemi.

Kapitulacja Napoleona III 
pod Sedunem stała sie wiado­
mą światu nasamprzód, dzięki 
telegrafowi biura Reutera. De­
peszę odnośną wjsłał wtedj 
sam Bismark.

Chcąc zająć całj świat w sieć 
swoich drutów telegraficznych, 
użjwa Reuter do pomocj in­
nych ajencyi, z któremi ma sto­
sowne umowy. Między innemi 
wspomagają go i są przezeń 
nawzajem wspomagane ajen­
cje: ,,Press Association11 w 
Angli, ,,Agencya Havasa" we 
Francyi, „Associated Press “w 
Ameryce i wiele innych.

W roku 1871 otrzymał Ju­
liusz Reuter od księcia Sachsen 
Koburg-Gotha tytuł barona. 
Zanim się usunął od czynnego 
udziału w pracy, zamienił swo­
je przedsiębiórstwo na stowa­
rzyszenie, zarejestrowane z o- 
graniczoną poreką, które obe­
cnie prowadzi syn założyciela, 
Herbert baron Reuter.

[Kur. Pozn.J

Jubileusz ziemniaków.

W rb. upłynęło 200 lat od 
chwili, w której w Polsce za­
częto hodować ziemniaki na 
większe rozmiary. Wprawdzie 
już przedtem znajdujemy — 
wzmianki o ziemniakach. Król 
Jan III, Sobieski jadł je w 
Wiedniu 1683 r. u gubernatora 
oswobodzonej stolicy cesarskiej 
hr. Staiemberga, a po powro­
cie do Warszawy kazał zasa 
dzić nimi jeden zagonek w o- 
grodzie Wilanowskim. Była to 
pierwsza próba,w dalszym cią­
gu zaniechana.

Następca Sobieskiego, Au­
gust II. Sas, bardzo lubił zie­
mniaki, a ponieważ w Polsce 
ich nie było,więc na dwór kró­
lewski w Warszawie sprowa­
dzono je ze Saksonii, gdzie w 
okolicy Drezna hodowla ich 
była już rozpowszechnioną. Na 
stole królewskim codziennie 
musiał być obok innych po­
traw półmisek ziemniaków sma 
żonych w całości.

Panowie polscy, zapraszani 
do stołu, poczęli kosztować za­
morskiego przysmaku; a gdy 
który z magnatów gościł u sie­
bie króla, lub dygnitarzy zas- 
kich, musiał o ziemniakach po­
myśleć. Popyt więc na ziem­
niaki zaczął się w Warszawie 
zwiększać.

A był wówczas ogrodnik 
Jan Luba, posiadający w Mo­
kotowie pod Warszawą ogrody 
warzywne. Ten sprowadził z 
St ksonii kilka wozów dobrych 
ziemniaków i tę na wiosnęl701 
roku zasadził na jednym mor­
gu ziemi dobrze nawiezionej.

Było to więc przed 200 laty, 
czyli że w roku bieżącym ma­
my dwóchsetletni jubileusz — 
pierwszej na większy rozmiar 
uprawy ziemniaków w dawnej 
Polsce.

Być może,iż gdzieindziej od­
bywały się próby sadzenia zie­
mniaków, ale faktem jest, że 
na targu warszawskim po raz 
pierwszy w jesieni 1701 roku 
ukazały się ziemniaki, dostar­
czone z ogrodu Jana Łuby.

Widoczuie ogrodnik ten miał 
z nowej jarzyny duże zyski, kie­
dy w następnym 1702 roku za­
sadził już pięć morgów.

Kłótnia przez telefon załatwia­
na pięściami bez rękawiczek.

Sędz a przed sprawą wyko­
nuje prawo pięści a potem 
sprawę sądzi według litery pra 
w a.

„Kuryer Polski1' z dnia 13. 
opisuje zabawną sprawę jaka 
w podwójny sposób została 
„rozsądzona" w biurze,,skwa- 
jera" w Milwaukee.

„Sędzia pokoju F.H. John­
ston nie pozwala sobie jak to 
mówią w kaszę dmuchać.

Nieja i H. Siebert, został 
oskarżony przed sędzią Johns­
ton przez panią R. Leitzow o 
zapłacenie jej za skredytowane 
trunki. Równocześnie pani Lei­
tzow' w ystąpiła przed sądem o 
zatrzymanie sądowne pensyi 
tygodniowej Sieberta.

Pewnego wieczora Siebert, 
chcąc się dowiedzieć ile by wy­
niosły koszta, gdyby się na 
proces nie stawił, zatelefono­
wał do sędziego. Sędzia Johnę- 
son odpowiedział mu, że kosz­
ta wyniosą 6 dolarów i 8 cen­
tów.

,,To jest rabunek", krzyk­
nął ttiebert przez telefon, gdy 
usłyszał cyfrę kosztów podaną 
przez sędziego.
- ,!Co pan mówi" odizekł sę­
dzia.

„Powtarzam, że to jest ra­
bunek. Jest pan uie sędzią,lecz 
złodziejem i rabusiem" pow­
tórzył znowu Siebeit.

Na drugi dzień rano Siebert 
wraz z bratem swym stanął na 
sprawę w sądzie sędziegoJohn- 
ston.

Obrażony sędzia, który wi­
docznie przez noc całą układał 
plany zemsty za obelgi, przed 
rozpoczęciem procesu spokoj­
nie rzekł ^io stojącego przed 
nim Sieberta.

,,Chciałbym, by Pan cofnął 
naprzód słowa wypowiedziane 
do mnie wczoraj nrzez tele­
fon".

„Nic nie cofam" odpowie­
dział Siebert, „jesteś pan zło­
dziejem i rabusiem".

W obec tej nowej obelgi cier­
pliwość przedstawiciela spra­
wiedliwości wyczerpała się os­
tatecznie.

Zerwał się z krzesełka,zła  pał 
za kark Sieberta i przemocą 
wyprowadził go do sieni. W 
sieni zawrzała walka na pięście, 
z której sędzia wyszedł zwycię- 
zko, otrzymawszy tylko sine 
oko, gdy tymczasem Siebert o- 
trzymał porządne cięgi.

Po załatwieniu tej prywatnej 
sprawy, sędzia znowu zasiadł 
na katedrze i rozpoczął się pro­
ces, jak gdyby nic nie zaszło.

Ciekawem jest to, że sędzia 
zasądził na korzyść Sieberta, 
który wówczas okazał zadowo­
lenie ze 8 rawiedliwości i bez­
stronności sędziego.

Wytrzymały pasażer.

Król gór i borów patrzał po­
sępnie na jeńca.......... Członek
bandy rozbójniczej złożył epra 
wozdanie i wina intruza była o- 
czywistą. Wszedł on zuchwale 
do okolic, które wyłącznie na­
leżały do synów wolności, za 
co wedle ich ustaw śmiercią 
musiał być ukarany.

,— Namyślałem się tylko, 
rzekł naczelnik, jaką masz u- 
mrzeć śmiercią.

Jeniec uśmiechnął się słabo.
— O, mnie się wcale nie 

spieszy, < drzekł uprzejmie. — 
Jestem gotów czekać choćby 
najdłużej.

— Już mam! zawołał naczel­
nik. — Zwołać mi wszystkich 
chłopców! Wesołą mieć będzie­
my zabawę!

Spora gromada zebrała się, 
wiedziona przez naczelnika, na 
brzeg skały, gdzie stary dąb 
rozciągał konały ponad czarną 
przepaścią niezgłębioną. Naje’ 
dnej z grubych gałęzi uwiąza­
no sznur mocny. Drugi koniec 
sznura dano do rąk jeńcowi,— 
a ten, zesunięty ze skały, za­
wisł nad przepaścią.Od siły je­
go rąk zależało,jak długo jesz­
cze żyć będzie; skoro go siły 
opuszczą, sznur puści i spaść 
musi tam, gdzie go czejsa śmierć 
niezawodna.

Opryszki natychmiast roz­
poczęli robić zakłady. Pięć mi­
nut — siedm, ośm, dziesięć.... 
rozmaitej wysokości stawki od 
tego zależały. Wyjęto zegarki.

Cóż to? Siedm minut, ośm, 
dziesięć — ba! dwanaście mija 
a sznur wciąż naprężony.... 
Taki wydawał się delikatny i 
słaby, a przecież tak długo siły 
mu starczą.

Ba! mija minut piętnaście, 
dwadzieścia, dwadzieścia pięć; 
sznur ani zadrży.

Po minutach trzydziestu 
zniecierpliwiony wódz kazał 
wyciągnąć skazanego.

— Na Boga, człowiecze! za­
wołał, powiedz, w jaki sposób 
zyskałeś swe muszkuły stalo­
we; w jaki sposób mogłeś się 
trzymać tak długo?

— O, j>a do takiego trzyma­
nia się jestem przyzwyczajony 
i wprawiałem się do tego od 
najpierwszej młodości, odrzekł 
swobodnie skazaniec. — Po­
chodzę z Pittsburga i rodzaj 
a ego zatrudnienia wy magał, 
bym codziennie w chwili, gdy 
tramwaje są przepełnione, je­
chał w nich i trzymał się rze­
mieni, aby równowagi nie tra­
cić... .

Jaka jest wartość leczni­
cza owoców.

Owoce dojrzałe są nadzwy­
czaj zdiowe i posiadają bardzo 
wiele własności leczniczych. 
Winogrona, zwłaszcza czarne, 
czyszczą krew, ułatwiają tra­
wienie i są nader pożywne.Też 
same własności mają i morele, 
jedzone naczczo, dla osób źle 
trawiących, morele jedzone 
przed śniadaniem mogą zastą­
pię kuracyę. Marmelada z ja­
błek jest bardzo zdrowa dla 
dzieci, których żołątek potrze­
buje różnych proszków i mik­
stur.

Także zagadka.

Josek Rosenberg,bardzo uczony” 
żyd, żałożył się z Abrahamem S. i 
Judą B. w miodosytni na Kaźmie­
rzu w Krakowie, że nierozwiążą za­
gadki, którą im powie. Abraham S. 
jest także „bardzo uczonym” ży­
dem, namówił więc kolegę J. B. do 
zakładu. Stanęła rzecz o szklankę 
miodu.

— Wiszy na drzewo — zaczął J. 
Rosenberg — jest żeljone i szpiwa. 
Co to jest?

Poczęto różnie zgadywać: hm 
fujara.

— Nein.
— Zielone papugie!
— Auch nein.
— Szkapka polna!
— Auch nein.
Miód już wypito, a odgadnąć ani 

w ząb.
— Nu, zapłaczcie, bo zagadkie 

nie odgadnięta — zakonkludował 
J. Rosenberg.

— My zapłaczimy; dobrze, ale 
powied li nam co to jest.

— Otóż... to... jest... śledź..
— Aj, czemu on?
— Wiszy ua drzewo — bo czemu 

by jego nie można na drzewo po- 
wieszycz? Jest żeljone— jak się go 
pomaluje na żeljone. A szpiwa — 
to ja tylko tak powiedział, co byś- 
cie wy nie zgadli.

Zachwyceni towarzysze rozumem 
J. Rosenberga zapłacili z cichem 
zadowoleniem w sercu, że płacą za 
słowa mądrości i kiwając w zadu­
mie głowami, rozeszli się do do­
mów.

Szczęśliwa operacya.
Z nad granicy holenderskiej do­

noszą o następującem zajściu: Na 
komorę niemiecką przyszedł stary 
garbaty człowieczek. Przy budyń 
ku celnym rozmawiał przez chwilę 
z strażnikiem, gdy wtem upadła mu 
laska, po którą schylił się szybko. 
Przez zgięcie grzbietu pękł mu szew 
na plecach i ku wielkiemu zdziwie­
niu strażnika i przerażeniu kaleki, 
posypały się na ziemię. . .. ziarnka 
kawy.

— No, no — rzekł strażnik — 
proszę do urzędu celnego, trzeba bę­
dzie poddać się operacyi.

I rzeczywiście zdjęto kalece całą 
narośl na grzbiecie, ważącą 7 fun­
tów kawy, bez żadnego bólu. Ope­
racya udała się i pacyentnie umarł, 
lecz w postaci, w jakiej go Bóg 
stworzył, opuścił miejsce kuraOyi, 
naturalnie także z znacznie lżejszą 
sakiewką.

Kedyw u[Szczepanika.

Z Wiednia piszą do „Illuetracyi 
Polskiej*1! „Będzie temu dwa ty­
godnie, jak portyer Societe Szcze 
panik & Co, wpadł zadyszany do 
biur i zameldował: Przvjechał de­
tektyw z Egiptu! Zdumieni spoglą­
dali wszyscy na przejętego ważnoś­
cią słów swoich poczciwca. Była to 
zapowiedziana urzędowanie wizyta 
kedywa w atelier Szczepanika. O- 
prowadzono go i demonstrowano 
przed[nim rozmaite przyrządy. Ba­
dał on bardzo starannie pancerz ku 
lotrwały i zażądał Sennika na kami­
zelkę, uniform i płazzcz, Gdy prze­
chodzono koło caloridulów,przyrzą­
dów do oszczędzania węgla przy 
kotłach parowych, inżynier opro­
wadzający zauważył: to są przyrzą­
dy dla fabryk, te nie będą Waszej 
Wysokości zajmować. „Za pozwo­
leniem — odparł kedyw, który ja­
ko wychowanek Teresianum mu . 
biegle po niemiecku— mnie ws yst- 
ko obchodzi...11 A gdy usłyszał, że 
te przyrządy^ działają auwmatycz 
nie ; oszczędzają do 20 procent wę 
gla, rzekł: „A widzicie panowie, 
że to mnie ogromnie obchodzi, ja 
jestem w Pairze i w Aleksandryi 
wielkim przemysłowcem, mam fa­
bryki.Po upływie kilkunastu 
dni nadeszło z gabinetu kedywa za­
mówienie na trzy takie przyrządy, 
z żądaniem natychmiastowego wy­
słania (wraz z monterem) do Kai­
ru. Gabinet kedywa kor Fponduje 
oczywiście po francusku. Societe 
Szczepanik & Co. zwróciła się dó 
firmy L. Zieleniewski w Krakowie, 
żeby te trzy aparaty swojego wyro­
bu i swojego monter i wysłała.

Wychódźtwo Polaków za morze.

N*owa fala emigracyi zamorskiej 
pochł nęła w drugim kwartale zno­
wu znaczną liczbę wychodźców pol­
skich. Przez Antwerpię przejecha­
ło w ogółn ej liczbie 11.871 osób, 
4,59S Polaków, w połowie z Kró­
lestwa Polskiego, w połowie z Au- 
stryi pochodzących. Opiekował się 
nimi X. Czajkowski. -Tyleż prawie 
przejechało na Bremę i Hamburg, 
zaś na Rotterdam emigrowało 9,345 
przeważnie Polaków, którymi opie­
kował się X. Walszlegier. Towa­
rzystwo św. Rafała, opiekujące 
się wychodźcami, chociaż niemiec­
kie, utrzymuje w tych miastach por 
towych dla wychodźców księży pol­
skich. Więc ważną jest rzeczą, aby 
wychodźcy, skoro ich już powstrzy 
mać nie można, wiedzieli o tem i 
korzystać mogli z tej opieki.

oszczędność;| Czegoś Takiego Jeszcze nie Było! [oszczędność;
za $5 wpłaty i na spłatę 81 tygodniowo 

dostać można najlepszy zegarek 
wartości $25.

Ten 5h-ganek! zegarek ma grubo zło­
cone koperty najnowszej mbdv wygo 
dnej płaskiej formy i jest gwaranto­
wany na 25 lat, że dobrze będzie cho­
dził. Koperty prześlicznie grawirowa 
ne. Zegarki mgzkie 1 damskie.Można 
sobie wybrać do nich słynny z dobro­
ci werk Elgin lub Waltha m z drogimi 
kamieniami, gwarantowany na 5 lat.

Z powodu wybornej okoliczności 
kupieckiej skorzystaliśmy, jesteśmy 
w stanie sprzedać wam te wyborne 
zegarki bardzo tanio i na łatwe spłaty 
warunki tak korzystne jakich nie do 
stąpicie w żadnym innym składzie. 
Przekonajcie się sami, a zadziwicie 
sig temu jaką wam wyborną dajemy 
sposobność do nabycia tanio i łatwo 
wybornego zegurka! Żaden inny skład 
nie może wam tak wybornej podać 
sposobności.

ŁAŃCUSZKI, DEWIZKI, PIERŚCIONKI, Dyamenty 
LiAwvlSUtl’,?..!!1' oz<lobv dostaniecie u nas na 
NAJWYGODNIEJSZE SPŁATY. Nie żędamy porg- 
czenia, wystarczy nam wasza uczciwa twarz 
Przychodźcie lub plszcte po polsku do:

Ch. J. Kapoun,36 D,VT^™TP:ELLEV,JE

II. .£ ©i I 
'■♦i ■

JOS. ]. SMITH W. J. BURGAN.

Węgle, Wapno, Piasek, Ce­
ment, Rury ściekowe i t. d.

J.J. SMITH SUPPLY CO
Następcy po Jos. J. Smith.

Żelaztwo, Piece kuchenne i do 
ogrzewania, powozy, wo­
zy, półszorki, siano, żyto 
mąka i pasza dla bydła.

MAIN & BROADWAY, Tei. No. 3- 
Wielki skład. CARNEGIE, PA

Ł ja nie!’a chodzę obiadować 
lo M. Posłusznego

Chcesz z komfortem zjeść a tanio 
Gdziebyś mógł iść ze sw^ pani^ 
To jak stworzona do tego 
Restauracya Posłusznego!

Lokal gdy go zobaczycie 
Urządzony przyzwoicie 
Jadło smaczne, dobre piwo 
Wigc tam bracie spiesz eo żywo.

2009 PENN AVENUE, 
PITTSBURG, PA.

1“s A TT) A 14 DlęknuGh prezentów! Największa oferta. Nic
JLvlVlk—✓ NIE KOSZTUJE JE ŻOBACZYC. 

Dajemy dziś najpiękniejszy zegarek Prawdziwy Amerykański 14 k. z dubeltowo pozłoconemi kopertami. 
Nakrgca sig bez klucza, dla mgżezyzn lub niewiast z Prawdzlwem amerykanskiem Werkiem zodpowie- 
dzialnemi kamieniami, utrzymuje prawdziwy kolejowy czas, wykończany niklem. Gwarantowany na 
20 lat i wygląda jak $40 złoty zegarek. Dla wszystkich którzy lubię pierwezorzgdne zegarki dawać 
bgdziemy przez nast pnychOOdni: I WiedeńsKę lajkg z morskiej pianki z pigknym cybuchem, war- 
tościSl.bO; 1 Cygarnicg z morskiej pianki, wartości 75c; 1 cygarniczkę z morskiej pianki. 50c; 1 wo­
reczek do tytuniu, 25c; 1 niklowe pudełko do zapałek 25c; 1 pozłacany Dickens łańcuszek do legarka, 
$1.50; pozłacanę broszkg, $1.00: 1 parg pigknych zausznic z brylantami, $1.00; 1 szpilkg do krawatu z 
pigknym kamieniem. 4(jc; 1 parg pozłacanych spinków do mankietów,40c; 1 par spinków do r ka- 
wow, *25c: 2 spinki do kołnierza 50c: 1 pigknę szpilkg do koszuli z pigknym kamieniem 75c. Zegarek i 
14 prezentów przesłane C. 0. D. $4.98 i przesyłkę z pozwoleństwem obejrzenia, jeżeli Wam sig nie po­
doba, odeślijcie na nasz koszt. Gdzie nie ma* express ofisu $4 98 musi być przesłane.z obstalunkiem. 
Gdy pieuiędzesęzałączone z obstalunkiem to dajemy pigkny Kieszonkowy nćż darmo i wyślemy wam 
to wszystko 7Cp a nr U I DDC7CMTA HADMA •jeżelikupicielubsprzedaciee.NapiBżcieja- 
przez pocztgZ.LUnnCl\ I rnLŁLiiIn UnnlYlU ki zegarek chcecie mgzki czy damski. Jeżeli 
aamski to poślemy 50 calowy pozłacany Lorgnette łańcuszek. Piszcie dziś, gdyż dużo nie mamy.
Adres: ATLAS JEWELRY COMPANY, 58 Metropolitan Block, CHICAGO ILLINOIS.

ŻĄDAJCIE —

WAINWRIGHT
Iron city
PHOENIX LUB

KEYSTONE
a dostaniecie zadawalniającą szklankę 

ALE LUB PORTER.
THE PITTSBURGH
BREWING CO. '
zatrudnia tylko umiejętnych
piwowarów. Tylko najlepszego gatunku

chmiel używamy,

I New KensMoo Browar I
Poleca Szan. Publiczności Polskiej || 

£ dobre i przyjemne do picia 5

Ipiwo,^. j
«

wyrabiane z prawdziwego if CZYSTEGO CHMIELU. ... | 
.■ --- - ------------------------------------------------------------------——————

H Browar ten jest niezależnym od 3
SS wszelkich trustów a w nim także wielu 3
ES Polaków mają swe akcye.
1 Pilcie Piwo z Browaru New Kensington |
£ 1 popierajcie interesa, w których udział biorą Polacy, 3

Browar ten znajduje się w

|NewKensingloqPa.|
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Z OJCZYZNY
ZIEMIE POLSKIE ROD 

PRUSAKIEM.

Paderewski w Katowicach.
Do ,,Gaz. Opolskiej** piezą z Ka­

towic:
Katowice miały zaszczyt przyj­

mowania w swych murach mistrza 
tonów Paderewskiego. Całe Kato 
wice są pod wrażeniem tej cudow­
nej muzyki, która z pod artysty­
cznych palców mistrza płynęła na 
całą salę, a której urok, wywarty 
na słuchaczach, udzielił się miastu, 
okolicy, Slązkowi. Napływ był o- 
gromny, miasto robiło wrażenie u- 
roczystego lwięta. Byliśmy przenie­
sieni w inny świat — świat poezyi. 
Podniesieni jesteśmy na duchu, że 
naród polski takich mistrzów wyda- 
je. Chwała mistrzowi, który zwie­
dziwszy nasz ukochany Slązk, <tę 
staropolską dzielnicę, dźwiękiem 
przepięknej muzyki zrywają do no­
wego życia i tchnienia jedną, wiel­
ką i wspólną ideą narodową!

Copoty.
Copoty, były, jak wiadomo, do­

tychczas tylko gminą wiejską i mia­
ły swego wójta. Wskutek usilnych 
starań reprezentacyi gminnej uzy­
skały teraz Copoty pozwolenie kró­
lewskie na przetworzenie się w mia­
sto. Nastąpi więc wybór rady miej­
skiej i magistratu z burmistrzem na 
czele. — Zarząd gminny i dyrekcya 
kąpielowa wysłały petycyą do mi­
nistra robót publicznych o zacho­
wanie tańszych biletów kolejowych 
podczas sezonu kąpielowego z Gdań­
ska do Copot. —Na posiedzeniu ra­
dy gminnej zaznaczył przewodni­
czący gminy, iż w tym roku bawiło 
w Copotach 10,700 gości kąpielo­
wych, a więc mniej, aniżeli w roku 
poprzednim, lecz dochody były 
większe. Łatwo to wytłómaczyó, 
boó podwyższono cenę kart kąpie­
lowych.

Paderewski w Poznaniu.
Dnia 30 z. m. dawał w Poznaniu 

koncert słynny na cały świat piani­
sta Paderewski. Przyjęcia doznał 
mistrz tonów prawdziwie tryumfal­
nego. O tern przyjęciu pisze „Ku- 
ryer Poznański** co następuje:

,,Od samego południa wczoraj za­
panował ruch niezwykły w mieście 
naszem, które przybrało odmienną, 
uroczystą jakąś postać. Doróżki i 
powozy snuły się po ulicach ożywio­
nych. Biletu na koncert Paderew­
skiego nie dostałby na wagę złota. 
Już zaraz po godzinie siódmej roz­
poczęła się procesya pieszych i po­
wozów ku Piekarom. Wielka sala 
teatru Apollo zaczęła się zaludniać 
wytwornym tłumem, na który się 
złożyła prowincya i miasto; panie 
w jasnych tualetach, panowie po 
części w wieczornejn ubraniu z sza­
cunku i dla uczczenia mistrza, któ­
ry miał wystąpió. Wreszcie sala za­
pełniła się szczelnie i wszyscy z za­
partym oddechem oczekują rozko­
szy artystycznych, które im ma 
zgotować Paderewski. Wtem odzy­
wa się salwa oklasków przeciągła, 
powtarzająca się kilkakrotnie. 
Mistrz wstępuje na estradę i siada 
do fortepianu. Salę w mgnieniu oka 
zalega cisza grobowa, nieruchomo 
siedzą słuchacze, by najdrobniej­
szym szelestem nie spłoszyć melo- 
dyi, która płynie od estrady cicha, 
poważna, potężnieje i zalewa ka­
skadą tonów całą przestrzeń.

(Dalej następuje wyliczenie wszy­
stkich szczegółów programu, a w 
końcu opis zachwytu, jaki opano­
wał publiczność, gdy mistiz ukoń­
czył cudowną swą grę). Skończył, 
lecz wszystkim się zdawało, że 
mistrz wciąż gra jeszcze — a to w 
sercach grało....

Na sali nikt się nie ruszył z miej­
sca, klaskano, krzyczano, tupano, 
by zmusić artystę do ukazania się 
jeszcze i jeszcze i bez końca. Wre­
szcie okonany zasiadł do forte- 
pianiu i zagrał inną -Ropsodyą z 
melodyą w oktawach i żegnany no­
wą burzą oklasków i okrzyków o- 
paścił salę. Niech żyje nasz wielki 
mistrz Paderewski!

Mistrz Paderewski opuścił Poz­
nań dnia 3 Igo paździer. o godzinie 
10 z rana. Wczoraj po koncercie za­
pełniły się sale Bazarowe liczną pu­
blicznością, wśród której przyjęty 
prawdziwą owacyą ukazał się nieba­
wem mistrz. Po wspólnej kolacyi 
odbył się w górnych salach Bazaru 
wieczorek tańcujący.

Proces o obrazek Królowy Ko­
rony Polskiej.

Bardzo ciekawy proces toczył się 
niedawno przed Izbą karną w Gnie­
źnie przeciwko X. prób. Skorackie- 
mu z Orchowa, i to o obrazek Kró­
lowej Korony Polskiej, który on 
podarował synowi gospodarskiemu 
p. Franciszkowi Powale z Myślont- 
kowa w czasie tegorocznej kolendy.

Już swego czasu pisaliśmy o tem, 
że gnieźnieński sąd wojenny zasą­
dził p. Powałę na 3 dni aresztu za 
to, że on jako rezerwista w paszpor­
cie wojskowym miał rzeczony obra­

zek, przywieziony z sobą na ćwi­
czenia wojskowe, aby go kazać o- 
prawić w mieście. Feldwebel zna­
lazłszy swego czasu ten obrazek w 
paszporcie, doniósł o tem swej prze­
łożonej władzy.

Władza wojskowa w ciągu bada­
nia doszła do tego, że obrazek ów 
jest darem X. proboszcza Skorac- 
kiego z Orchowa, i jemu też wsku­
tek donosu wytoczyła prokuratorya 
— jak czytamy w „Lechu** — pro­
ces o podburzanie jednej narodowo­
ści przeciw drugiej (§ 130 prawa 
karnego). Ponieważ na wniosek 
prokuratoryi publiczność wykluczo­
ną została, gdyż wedle jej zdania 
mógłby być spokój publiczny za­
kłócony, przeto o przebiegu tego 
procesu pisać nie możemy — zau­
waża „Lech**.

Wyrok sądowy odpowiadał w ca­
łości motywom prokuratoryi, który 
czcigodnego tego kapłana zasądził 
na trzysta marek kary albo trzy­
dzieści dni więzienia.

Zderzenie się pociągów kolejo­
wych.

Pociąg kolejowy idący z Kruświ- 
cy, zderzył się pod Piaskami z po­
ciągiem kolejowym idącym z Przy- 
bysławia. Ostatnim z nich jechał p. 
dr. Stankowski z Kruświcy, który 
doznał ciężkich obrażeń cielesnych, 
także persona! pociągowy odniósł 
rany. Lokomotywy i wagony są 
znacznie uszkodzone. Nieszczęście 
powstało z powodu gęstej mgły.

Wytępienie Polaków.
Pod tym tytułem wychodzący w 

Moskwie ,,Ruski] Listok** zamie­
szcza następujący artykuł, który 
poniżej przytaczamy w streszczeniu: 

.Szowiniści niemieccy postawili 
sobie za zadanie za jakąbądź cenę 
„wytępić** Polaków w Niemczech 
i z narodowości polskiej w prowin- 
cyach pruskiej Polski nie zostawić 
ani śladu. „Tępienie** dokonywane 
bywa systematycznie i z zaciętością.

Prasa niemiecka zachowuje mil­
czenie o środkach, jakimi germani- 
zują Polaków. Wiadomości o nich 
tylko kiedy niekiedy dostają się do 
dzienników.

Wściekłość, z jaką szowiniści 
niemieccy wzięli do tępienia Pola­
ków, do tego stopnia wychodzi po 
za granice zwykłej walki narodo­
wej, że na działalność zwróciły u- 
wagę swoją nawet instytucye nau­
kowe w innych krajach. Rząd fran- 
cuzki wysłał specyalną osobę dla 
zbadania wzajemnych stosunków 
pomiędzy Niemcami a Polakami na 
wschodnich kresach państwa nie­
mieckiego, a w „Instytucie nauk 
politycznych** w Paryżu postano­
wili uczeni i profesorowie odczytać 
szereg referatów o kwesty i polskiej 
w Prusach.

óOletni jubileusz nauczy­
cielski.

Nauczyciel pan Weichert w Głu­
szynie, w powiecie wschodnio poz­
nańskim obchodził w poniedziałek 
60 letni jubileusz urzędowania. Po 
nabożeństwie w kościele odbył się 
akt uroczysty w szkole. Najprze- 
wielebniejszy X. Arcypasterz prze­
słał jubilatowi błogosławieństwo.

Napaść na nauczyciela.
Gdy nauczyciel p. Hennański z 

Toniszewa, w powiecie wągrowie- 
ckim, późnym wieczorem wracał do 
domu, otrzymał najpierw strzał 
śrótowy w ramię, a potem czterech 
ludzi zamaskowanych tak go zbiło 
kijami, że zbroczony krwią później 
ledwie zdołał zajść do najbliższego 
gościńca.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Protest Finlandyi.
Wiedeńska „Politsche Corres- 

pondenz** donosi z Finlandyi, że je-1 
nerał-gubernator Bobrikow wydał 
do gubernatorów okólnik, w któ­
rym czyni władzom miejscowym 
wyrzuty, że nie przeszkodziły wy­
słaniu do cara adresu, protestujące­
go przeciwko nowej ustawie woj­
skowej. Okólnik Bobrikowa pozo­
stał bez skutku. Ze wszystkich 
stron Finlandyi donoszą, że ducho­
wni stanowczo odmiawiają odczyta­
nia ustawy wojskowej w kościołach, 
oświadczając, że jest bezprawna i 
łamie konstytucyą finlandzką.

Wspomniany- przez Bobrikowa 
adres podpisało 50,000 Finlandczy- 
ków, a wręczono go carowi za po­
średnictwem senatu finlandzkiego.

Nowy kurs w Królestwie 
Polskiem.

„Berliner Zfeitung** pisze: „Car 
Mikołaj zaprosił do Spały polskie 
Towarzystwo śpiewackie z Łodzi 
„Lutnią** i trzy polskie oskiestry 
robotnicze, gdzie na wyraźne życze­
nie cara śpiewano i grano tylko me- 
lodye kompozytorów polskich. Śpie­
waków i muzykantów polskich ugo­
szczono w zamku wspaniale, a gdy 
przewodniczący „Lutni “ wzniósł 
toast na cześć cara, zażądał car, aby 
mu zaśpiewano toast polski:„Niech 
żyje nam!”

Gazeta berlińska takie z tego po­
wodu czyni uwagi.*

„Już przedtem zaprosił był car 
30 wybitniejszych Polaków, a teraz 
kazał sobie przygrywać melodye 
polskie i śpiewać pieśni polskie, to 
daje dużo do myślenia. Oczywiście 
w Rosyi uprawiają politykę przy­
chylną Polakom, w przeciwieństwie 
do chwiejnej i błędnej politykę w 
Prusiech”.

Prześladowanie.
—Niedaleko Łęczycy został ksiądz 
denuncyowany przez nauczyciela, z 
którym żył w wielkiej zażyłości. W 
nocy zjawił się oddział kozaków i 
chciał księdza zabrać. Lud stanął w 
obronie ukochanego duszpasterza, 
ale ksiądz sam się oddał w ręce ko­
zaków. Zasłano go do dalszych gu­
berni Rosyi. Donoszą o tem Przed­
świtowi z prywatnego źródła.

Przypomnienie o pieniądzach.
Od dnia 14 stycznia roku przy­

szłego kasy rządowe rosyjskie nie 
będą już od nikogo przyjmowały 
do wymiany, ani przy opłacie po­
datków, dawnych, pieniędzy papie­
rowych na 5, 10, 25 i 100 rubli. Pa­
pierki te raz już, przed dwoma la­
ty, miały być wycofane; później 
rząd postanowił je przyjmować je­
szcze, ale tylko do dnia 14go sty­
cznia 1902 roku. Jeżeli więc kto 
przypadkiem ma jeszcze owe stare 
papierki, niechże je teraz zmieni na 
inne pieniądze w kasie rządowej,bo 
po dniu 13 stycznia nie będą one 
już nic warte. Pięcio-rublowe pa­
pierki, które wymieniać należy, są 
po jednej stronie niebieskie, a po 
drugiej mają dokoła ramkę grana­
tową; rok na nich jest wydrukowa­
ny najdawniejszy 1887, a najpóź­
niejszy 1894. Stare papierki 10-ru- 
blowe są tylko po jednej stronie 
czerwone, a rok na nich jest wydru­
kowany najdawniejszy 1887, a naj­
późniejszy 1892. Wymienić też na­
leży przed dniem 13 stycznia: pa 
pierki 25-rublowe fjoletowe z ram­
kami granatowemi na odwrotnej 
Stronie; 25-rublowe białe; wreszcie 
dawne 100-rublowe tęczowe, które 
nie miały białego kawałka papieru 
z jednego boku.

(Tak donoszą gazety polskie ze 
„Starego Kraju**. — Jeżeli kto z 
Polaków, tu w Ameryce zamieszka­
łych ma takie ruśkie pieniądze, to 
niech się pospieszy i wymieni je na 
inne bo po dniu 14ym Stycznia 
1902 (czyli lym Stycznia 1902 we 
dług ruskiego kalendarza, pienią­
dze owe już nic znaczyć nie będą. 
Przyp. Red. Wielkopolanina).

Nowe Miasto.
Z okolicy Nowego-Miasta nad 

rzeką Pilicą piszą do Gazety Świą­
tecznej :

Niegdyś mieliśmy obfitość ryb, 
ale dziś coraz trudniej o nie, a to z 
powodu gospodarki rabunkowej na 
rzece Pilicy. Przed paru jeszcze la­
ty można było czyto na wędkę, czy 
siatką, czy w więcierze, zwane tu 
bębenkami, złapać ładną rybę wa­
żącą nieraz więcej niż 1Q funtów; a 
sztuki po trzy do pięciu funtów to 
była rzecz zwykła. W tym roku zaś 
niszczą ryby tak zwanemi „strzała­
mi**, czyli nabojami dynamitowe- 
mi. W Nowem-Nieście na i Pilicą 
odbywa się handel dynamitem, a 
żydzi z Mogielnicy sami puszczają 
owe „strzały”. Widziałem na wła­
sne oczy, jak w czwartki i piątki 
niosą na sprzedaż drobne rybki, 
które po większej części nie ważą 
nawet po ćwierci funta. A ościami 
także biją takie malutkie rybki. Je* 
sienią często zdarza się u nas wi­
dzieć na niedużej przestrzeni kilka 
ogni na rzece. To polują na ryby z 
ościami, i tłuką wszystko bez mi­
łosierdzia. Rozumie się, że najbar­
dziej winni ci, którzy takie rybki 
kupują. Naboje dynamitowe spro­
wadzają podobno żydzi wapniarze z 
Opoczna, a z Nowego-Miasta towar 
ten rozchodzi się dalej.

Urodzaje.
W okolicy Makowa w gubernii 

łomżyńskiem, urodzaj okopowizn 
był w roku bardzo dobry. Kartofle, 
buraki, marchew i kapusta dosko­
nale się udały. Trawy i jarzyny wo- 
góle były też bardzo dobre, tylko 
oziminy i koniczyny o połowę 
mniej, niż innych lat. O najemnika 
jesienią bardzo trudno.

Po wypiciu.
Jeden gospodarz z pod Izbicy, w 

gubernii kaliskiej, miał zwyczaj 
każdy raz będąc w mieście wstępo­
wać do zajazdu na poczęstunek i 
długo przy kieliszku przesiadywać. 
Którejś niedzieli siedzi swoim zwy­
czajem w zajezdzie, tym razem z 
żoną, a tu zaczynają już dzwonić na 
nieszpory. — O la Boga! tak pręd­
ko czas upłynął! Żono, wracajmy 
do domu! — Ani mu do głowy nie 
przychodzi, żeby zostać na nieszpo­
rach, kiedy już do tej pory od rana 
zabawili. Siada na wóz, ale jakoś 
mu się w oczach mroczy. Za dużo 
pono wypiło się gorzałki. E, jakoś 
to będzie; przecie konie znajdą dro­
gę.... Ruszyli żwawo. Gospodarz 

nałożył sobie fajeczkę, zapalił i 
cisnął zapałkę. Aż tu po chwili ze 
słomy za ich siedzeniem buchnął 
płomień. — Złaź, bo się pali! — 
wola gospodarz, — ja będę koni 
bronił. —Żona zeskoczyła, a ogień 
tak szybko rośnie, że na gospodarzu 
szmaty się zapalają. Zeskoczył cały 
w płomieniach. Ludzie byli w po­
bliżu, więc ugasili na nim odzież, 
wyzuli z butów i odwieźli jęczącego 
do domu. Nazajutrz jeden sąsiad 
pojechał po księdza, drugi po re­
jenta. Popalony cierpiał bardzo, a- 
le Bóg dał mu tę łaskę, że po chrze- 
ściańsku na śmierć się przysposobił 
i majątkiem swym rozporządził, po­
czerń umarł.

Za złe wychowanie dzieci.
We wsi Rudzie koło Niemna pod 

Lidą jeden gospodarz wychował je­
dynaka, ale wychował źle, i dziś 
srodze za to pokutuje. Gdy synek 
był mały, to mu ojciec na wszystko 
pozwalał, za nic nie karał, choć 
chłopak nieraz bardzo zawinił. Te­
raz syn dorósł-i karze ojca, choć ten 
nie popełnił żadnej winy, oprócz 
tej jednej, że go źle wychował. Pe­
wnego dnia ojciec z synem posprze­
czali się. Syn schwycił kół i dalej­
że do ojca! Ojciec widząc przed so­
bą zbója zaczął uciekać, a syn goni 
i bije. Aż ojciec padł zemdlony. Są- 
siedzi chcieli zawieść biedaka do 
doktora, ale syn nie dał konia. 
Więc obcy ludzie złożyli się na fur­
mankę i zawieźli pobitego do do­
ktora. Lekarstwa pomogły, biedak 
odzyskał zdrowie; już go ciało po­
bite nie boli, tylko boli strasznie 
serce, że takiego łotra wychował. 
Sam teraz na siebie narzeka, że był 
dla syna za słaby, że mu na wszyst­
ko pozwalał i nawet za najgorsze 
postępki nie karał. Żałował go,mó­
wił: mały to głupi. A teraz wyrod­
ny syn ojca nie żałuje.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Katastrofa.
W Lubaczowie po pożarze, odbu- 

budowa miasteczka postępuje bar­
dzo powoli, a wielu mieszka w czę­
ściowo popalonych domach.U kupca 
Koziorysa siedziało kilku osób. W 
tym wysoko murowany komin nie- 
dopa)onego budynku skutkiem wi­
chru, rozluźnił się w podstawie i ru 
nął całym swoim ciężarem na strop 
przepalony, przebił go i całe wnę­
trze tej części domu gruzem zasy­
pał.

Z pod gruzów dobywać się jęki 
ludzkie. Pospieszono natychmiast 
na ratunek i wydobyto nieżywego 
oficyała sądowego Kowalskiego, a 
kancelistę Szymułowicza ciężko po­
kaleczonego.

Morderstwo o 75 ct.
Z Tarnopola donoszą: W szynku 

Perlmutra. 70 letniego starca, po­
pularnie „Kumciem” zwanego, wi­
nien był Jan Bednarczyk, który 
miał w tych dniach „narukować”, 
parę szóstek. Wczoraj przyszedł za­
płacić, dał piątkę, twierdząc, że o- 
brachunek wynosi 30 ct. Kumcio 
twierdził, że 1 złr. i tyle ściągnął, 
wy dając Janowi Bednarczykawi 4 
złr.

Powstała sprzeczka, a następnie 
bójka w czasie której Bednarczyk 
skrytobójczo wpakował nóż Kum- 
ciowi w sjyję przecinając żyły. Dr. 
Witoszyński i Held udzielili ranne­
mu pierwszej pomocy. Mordercę u- 
więziono. „Kumcia” mają nadzieję 
utrzymać przy życiu.

Frekweticya w szkołach 
średnich Galicy!.

— Według sprawozdań, przedłu­
żonych Radzie szkolnej krajo­
wej, uczęszczało w Galicyi w dniu 
1 Października r. b. do 34 girnna- 
zyów ogółem 20.095 uczniów (o 1- 
594 więcej, jak w r. 1900), do 7 
szkół zaś realnych 3164 uczniów (o 
272 więcej, jak w roku porzednim) 
Ogólna zatem liczba uczniów, u- 
częszczających do 41 szkół średnich 
wynosiła w dniu tym 23.259 ( o 1- 
866 uczniów więcej, jak w r. 1900)

Z ogólnej tej liczby przypada na 
gimnazyum: w Bochni 576, w Bro­
dach 497, w Brzeżanach 576, w Bu- 
czaczu 504, w Bąkowicach 309, w 
Dębicy 150, w Drohobyczu 477, w 
Jarosławiu 578, w Jaśle &88, w Ko­
łomyi 504, w Kołomyi 388, I. św. 
Anny w Krakowie 581, II. św. Jac 
ka w Krakowie 504, III. w Krako­
wie 664, IV. w Krakowie 424, aka­
demickie we Lwowie 669, II. (nie­
mieckie) we Lwowie 431, Francisz 
ka Józefa we Lwowie 844 (zakład 
główny 689, klasy równorzędne 
1.55), IV. we Lwowie 901 (aakład 
główny 531, klasy równarzędne 
370), V. we Lwowie 928, w Nowym 
Sączu 694, w Podgórzu 527, I. w 
Pr-.emyślu 729, II. w Przemyślu 
511, w Rzeszowie 965, w Samborze 
573, w Sanoku 663, w Stanisławo­
wie 690, w Stryju 621, I. w Tarno­
polu 656, Franciszka Józefa w Tar­
nopolu 312, w Tarnowie 969, w 
Wadowicach 481, w Złoczowie 398.

Na szkołę realną: w Jarosławiu 
165, w Krośnie 65, w Krakowie 
870 (zakład gł. 520, klasy równo­
rzędne 350), we Lwowie 829 (za­
kład gł. 548, klasy równorzędnie 
281), w Stanisławowie 538, w Tar­
nopolu 471, w Tarnowie 235.

Rosyauie o Czechach.
„Nowoje Wremia** rozpisuje się 

o napadzie 10,000 Niemców na Cze­
chów w Litowlu i pisze, że odkąd 
Słowianie austryaccy poczęli jawnie 
głosić, że im wstrętną kultura nie­
miecka i odkąd idą własną mocą ku 
ideałom bardziej ludźkim, opierając 
się na twórczości ducha słowiań­

skiego, Niemcy wypowiedzieli Sło­
wianom walkę na śmierć i życie. 
Niemcy napadli Czechów w Litow­
lu za to, że przy wyborach miej­
skich wybrali Czechów i napad ten 
ujdzie im prawdopodobnie bezkar­
nie. Ale Słowianie uciskani przez 
Niemców — pisze „Nawoje Wre­
mia” — niechaj wiedzą, że z nimi 
sympatyzuje cała Europa i że żywo 
interesuje seę ich walką naród ro­
syjski. Żajścia w Litowlu potęż- 
niejszem odbiją się echem w Euro 
pie, aniżeli krzyk i hałasy „panger- 
manów” w austryacKiej Radzie 
państwa.

Czeskie „Natrodne Listy'*
„Nar. List.” donoszą, że poseł 

Daszyński przybył do klubu posłów 
czeskich z prośbą o podpisy pod in- 
terpelacyą, piętnującą w bardzo dra 
styczny sposob postępowanie pru­
skich władz pocztowych i że posło 
wie czescy z wszelką gotowością i 
ochotą podpisy dali. (Knr. Pozn)

Straszna zbrodnia.
— W Kobakach w pow. kostow- 

skim włościaniin Wasyl Dowhyj,o- 
kazujący od dłuższego czasu począt­
ki obłąkania, zamordował siekierą, 
w oczach dwóch swoich dzieci, żo­
ną swoją w chwili, gdy, klęcząc 
przed łóżkiem, odmawiała pacierze. 
Gdy uderzona z tyłu siekierą, padła 
na ziemię krwią brocząc, morderca 
rzucił się na ciało swej żony ’ i za­
czął ją siekierą rąbać w kawałki. 
Dzieci przerażone wybiegły z pła­
czem na podwórze. Płacz ich zwabił 
sąsiadów, którzy przeczuwając coś 
złego, szybko weszli do chaty. Uj­
rzeli tam Wasyła rąbiącego trupa 
siekierą. Chciano go oderwać, lecz 
morderca rzucił się z siekierą na są­
siada swego Wałamaniuka, który 
chciał chwycić go za rękę i jednem 
uderzeniem siekiery rozpłatał mu 
czaszkę. Przerażeni sąsiedzi uciekli 
z chaty, gdzie Wasyl pozostał sam 
z trupem. Zawiadomiono o tem na­
tychmiast żandarmeryę, która na­
tychmiast przybyła. Morderca bez 
wszelkiego oporu dał się okuć żan­
darmom. Odstawiono go do sądu.

Rząd dla gimnazyum 
cieszyńskiego,

W budżecie ministerstwa oświaty 
na rok 1902 subwencyę dla gimna­
zyum cieszyńskiego podwyższono z 
16,000 na 24,000 koron, a nadto 
rząd udzielił jednemu z dyrektorów 
gimnazyow państwowych urlopu, a- 
by mógł kierować polskim gimna­
zyum cieszyńskiem,czyli że Szlązka 
Macierz polska będzie mieć i tę ul­
gę, że nie będzie potrzebowała opła­
cać go ze swych funduszów.

Wielkie bankructwo.
— „Tygodnik samborsko-draho- 

bycki” donosi: Sąd obwodowy w 
Samborze otworzył dnia 16 zm.kon 
kurs do majątku firmy handlowej: 
„Lamm, Huebner, Badian i Reich, 
młyn turbinowy w Czukwi i tartak 
parowy w Dwerniku koło Luto- 
wisk”. Pasywa dotąd przeszło 
500.000 koron. Wszystkich winnych 
uwięziono.

Jezierna.
W jednym z żydowskich budyn­

ków przy rynku powstał pożar i w 
nie spełna pół godziny przy silnym 
wietrze objął 11 budynków krytych 
słomą, a w niespełna godzinie 
wszystkie budynki. Ratunek był 
prawie niemożliwym, gdy ogień w 
jednej chwili objął prawie wszyst- 
kie sąsiednie budynki. Przy tej 
sposobności nie obeszło się i bez 
nieszczęścia, gdyż jeden z robotni, 
ków wszedłszy do sklepu dla rato­
wania żydowskiego mienia, został 
pochwycony ogniem tak, iż jużstam 
tąd wyjść nie mógł i spalił się. Po­
wiadają, dwóch ludzi zginęło, eona 
razie jednakże nie zostało spraw- 
dzonem.

Urząd Notaryaltiy.
Pan Konzul Schamberg, 

założył roku 1866, kanoe 
laryę notaryalną z osob­
nym oddziałem dla Pola­
ków z pod zaboru pruskie­
go, austryaokiego i rosyj­
skiego. Tym oddziałem za­

wiaduje Notaryusz Ameiseti, rodowi­
ty Polak, który się wyłącznie temu zawo­
dowi poświęcił i jest pierwszym i jedy­
nym polskim notaryuszem w Ameryce, 
który wskutek swego wybitnego wy­
kształcenia w Pennsylvańskim uniwersy­
tecie zaszczycony został akademickim 
tytułem “bakkalaureus” praw. Urząd 
ten notaryalny wystawia pełnomocni­
ctwa, kontrakty i t. d. zaopatrzone kon- 
zularnąlegalizacyą;prieprowadzaintabu- 
lacye w sądach staro-krajowych; ściąga 
części spadkowe i inne wierzytelności i 
udziela bezpłatnie rady w sprawach woj­
skowych. Tych, którzy sprawy swe chcą 
fachowo i z zupełną znajomością mieć za­
łatwione, bez wahania zapewniamy, że 
to uczyni jedynie rodak:

ARTUR AMEISEN, Notarynsz.
527 Smithfield Str, PIttstłuro, Pa,

FOUR FOLD LINIMENT.
Jestto Najle­
pszy Liniment 
na leczenie
Reumatyzmu, Neu 
ralgii, Bólu Gardła 
Zaziębienia Piersi, 
Wywichnięć, stłu 
użyciu trzeba 

go wcierać aż się skóra zaczerwieni lub 
smarować miękką szmatką flanelowa. 

Nie njożna go używać wewnętrznie. 
Pytajcie o Four—Fold Liniment i nie 

bierzcie innego. Sprzedają go wszędzie.
CENA. 2S CENTÓW.

z»ń i Wszelkich Bolow. Przy

GEO. ROSENTHAL,
SAL UN I
RESTA URACYA.

Wyborne napoje i cygara. Sma­
czne obiady i przekąski.

Usługa grzeczna.

1815 PENN AVE.,
PITTSBURG, PA.

Uż Piemiszy Wielki

BAL!
Tow. sw. Stanisława Kostki

ODBĘDZIE SIĘ

26. Listopada,
— W —

Turner Halli
HOME 1 PLUMMER STREET,

. pomiędzy 46ą i 47ą ul.

Początek o godzinie 2-ej po południu.

CENA BILETU:

Dla Pary
Dla Damy Samej

w w 
50c. W 

•25c- s

mały.

Przyjaciel żołnierza, duży....... 35c
Pociecha Starości,................... 35c
Przenajświętsza Rodzina.........25c

25c 
2Oc

Uniwersalny, Wielki 1...............75c
“ “ II...........75c

Powieściowy, duży....................... 35c MaTytóski^duźy
Wszechświatowy, duży.................35c “ mały............................ —

Do każdego Kalendarza są piekne kolorowe obrazy. Agentom i kupu­
jącym w wielkich ilościach odstępuje 25c do 50c rabatu.

LEON M. WIECHECKI PITTSBURG. PA.

35c

KALENDARZE ze Starego Kraju na Rok 1902

Jedyny Polski Skład Książek,

HURTOWNI ROSTAWCA Cygaro w i Tobisów.
PAPIEROSY I TYTUŃ różnego gatunku.

Mam także Fajki i inne przybory palaczv po nizkich cenach.
2637 FENN AVE.

! POLSKA GROSERNIA
ADAM WOZNIAK, właściciel.

0 IM o. 154 — -4S3 Lil- je>ittsk>Lir<^, j*2>gi,
i p -------- ~
g Prosi Rodaków i Rodaczki zamieszkałych w tej okolicy o poparcie w
8 nowo założonym interesie. Sprowadziłem wielki zapas świeżych artykułów 
C spożywczych. Towar mój najlepszego gatunku. Ceny umiarkowane. Usługa 
g grzeczna, prawdziwie Polska. Waga rzetelna.

SEVERY liEKftRSTWfl

SEVERY proszek 
na ból głowy i 
neuralgię 

jest zawsze pe- 
wnem, skutecz- 
nem i dobrem 
lekarstwem. Za­
wsze on pomaga.

0ena25c. 2ocztą276.

Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagrę, 
sztywność jak SEVERY 
LEKARSTWO na Reuma­
tyzm. Cena $1.00.

< PLASTER GOJĄCY
leczy miejscowy Reuma- 

tyzm, usuwa bóle z piersi, 
krzyża i muszkulów.

Cena 25c. Pocztą 27c.

BOLEŚCI reumatyczne
i neuralgią muszkulów

i stawów, wywichnięcia, 
puchlinę leczy szybko

SLUOU
Olei św. Gotharda. Gena 50c.

SEVERY lekar­
stwo na cholery- 
nę i rozwolnienie 
jest niezawodną medycy­
nę na ROZWOLNIENIE, 
LETNIĄ CHOROBĘ 
i KOLKĘ.

Cena 25 i 50c.

MOC CTAT a -
zależy od trawienia.

SEVERY
Żołądkowy Bitters 

ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym stanie i zapobiega malaryi.

Cena 5Oc. i $1.00.

W. F- SEVERA.
CEDAR RAPIDS, IOWA.

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
g^”Potrzeba ajentów we wszystkich koloniach polskich.

MOKRZ 
powinien być czy­
sty i przezroczy­
sty; inaczej jest 

znakiem choroby. 
Severu lekarstwo 
na wątrobę i nerki 
leczy wszystkie choroby 
takie, Jako to bolesne od­
lewanie wody i ból w 
krzyżach i t.d.
Cena 75c. 1 $1.25.

na PŁUCA| 
dwyleczy każdy 
V kaszel, krup, fr 

zaziębienie, 
chrypkę i t.d. £ 

^Cena 25 i 50c.| 
w wpr.

SERCE
PODLEGA LICZNYM CHO­
ROBOM, CZĘSTO NIEMCZ- 

PIECŻNYM.

SEVERY LEKARSTWO 
HA SERCE 

ożywia i wzmacnia musz- 
kuły sercowe i nerwy. Jest 
to najlepsze lekarstwo na 
wady sercowe.

Cena 1.00.

1khszel|
________ może bj(

J pierwszym 
J znakiem 
^SUCHOTj 

lub jakiej bądź w. 
innej

Ti choroby Płuc. |? 
fjSEYERY 
j BALSAM
3 i

DZIECI....
yb potrzebują taksamo leki 

czyli medycyny jak dorośli.
ft Severu Krople Dziecięce 

ułatwiają ząbkowanie, uśmierza- 
ją boleści, febrę i kurcze, oraz 
sprowadzają spokojny sen.

X CENA 25C.

Severu Laxoton,
.^4 przyjemne i pewne lekarstwo na 

zatwardzenie i niespokojność u 
W dzieci i dorosłych. CENA 250.

Zakładanie rur kanałowych,zaprowadzanie wrody, pokry- 
wanie dachów blachą, malowanie it. p. prace plum- 

bersko-blacharskie wykonuje dokładnie i tanio. 
LAWRENCE DESZCZ & Co.

Przy Dixon ulicy w 13 8] Wardzie. ■ PlttsDurfl, Pa.

♦i

Pierwwxy Polslii
Warsztat Blacharsko - Plumberski * 

w PittstH-argcM, F»a.

J*
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mEŁKopoLAfiln
Organ urzędowy Unii Świętego Józefa w 

Pittsburgu, i zachodniej Pennsyl­
vania Oraz Towarzystwa Stanisła­
wa Moniuszki w Trenton, N. J. i 
Tow Gwardya św. Marcina S. S. 
Pittsburg, Pa.

Tygodnik poświęcony sprawom Polsko- 
Katolickiego ludu w Ameryce.

WYCHODZI W RflZDY GZWflRTŁK.
Wszelkie korespondencye należy adre­

sować: Leon Machnikowski,
■ReSattor.

66 — 22-nd Str,_______ Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy, dotyczące prenumeraty 

odbioru gazet, obstalunku druków, kon- 
stytucyi i t. p. należy adresować:

F. J- Kwiatkowski, Manager.
56 — 22-nd St. Pittsburg, Pa.

Adres ogólny: 
“WIELKOPOLANIN” 

(Tel. C. D. & P. T. 2263) 
P. & A. Tel. 2204 Main

56 — 22nd Str. Pittsburg, Pa.
Wszelkie przesyłki pieniężne do Wiel­

kopolanina należy adresować:
Polish Printing & Publishing Co., 

56 — 22-nd Street, 
PITTSBURG, PENN’A.

trci. c. ®. a t>. tr. 2203. 
p. & H. Cel. 2204 main.

Entered at the Pittsburg Post Office as 
Second Class Mail'Matter.

Korespondencye.
Braddock, Pa., 11 listopada 1901.

Kilka dni już tylko dzieli nas od 
Obchodu mającego się odbyć w 
Braddock, Pa., 24go Listopada. Że 
Obchód ten się uda, to jesteśmy pe­
wni, dzięki poparciu tej sprawy 
przez Wnych ks. proboszczów pa­
rafii polskich, oraz Solidarności 
polskich Towarzystw tak z Pitts- 
burga jako i innych miast okoli­
cznych, za co już naprzód dziękuje­
my i jeszcze raz zapraszamy. Zapra­
szamy również rodaków nienależą- 
cych do Towarzystw; udział w wy­
marszu mogą wziąść w odznakach 
Narodowych (odznaków narodo­
wych ktoby nie miał, to może do­
stać u nas w dzień Obchodu, w 
Hali).

A więc Szanowni Rodacy i Ro­
daczki. tak należący do Tow. lub 
nienależący przybądźcie do nas a- 
byśmy uczcili tę pamiątkę tak dro­
gą sercu każdego polaka! Pokażmy 
obconarodowcom, że potrafimy ucz­
cić pamięć ojców i bohaterów na­
szych, że wierzymy iż Polska ta 
Matka nasza, — rozdarta przed stu 
laty na trzy części, — nie umarła, 
lecz żyje. A żyje ona w nas i kiedyś 
przyjdzie czas, że się otrząśnie z te 
go letargu.

Bracia nasi w starym kraju nie 
mogą uczcić pamiątek Narodowych 
publicznie, bo tam tyrańskie rządy 
zaborców prześladują ich w okropny 
sposób, lecz my za to tutaj, na wol­
nej ziemi Washingtona, skropionej 
krwią naszych Bohaterów: Puław­
skiego, Kościuszki i innych, powin 
niśmy ze zdwojoną siłą obchędzić 
te drogie nam pamiątki, które pod­
noszą ducha Polskiego i zaznaja­
miają młodzież naszą, zrodzoną tu 
na obczyźnie, z naszą wielką prze­
szłością. A więc, — kończąc naszą 
prośbę, mamy nadzieję, że Szano­
wne Tow., i wszyscy nienależący 
Rodacy do Towarzystw przybędą 
do nas.

Kreślimy się z szacunkiem
Ks. A. Smełsz,prób., Filip.Ka- 

narkowski, Antoni Krzyźosiak, An­
toni Burzyński, Jakób Mondela, 
Kazimierz Kruszewski, Fr. Bana­
szak, Jan Zaiąc, Stanisław Fuwa- 
lows ki i 'Wincenty Ułanowicz.

Natrona, Pa., dnia 18 1901.
Szanowni Bracia Rodacy!
Nadchodzi czas, iż znów obcho­

dzić mamy Rocznicę Powstania Li­
stopadowego. Pomimo, iż nas tu w 
Natronie nie tak wielka liczba przy- 
spasabiamy się jednakże, aby jak 
najświetniej, o ile to będzie dla nas 
w stanie uczcić pamięć poległych 
za wolność Ojczyzny Naszej walczą­
cych Braci. To też od niejakiego 
czasu wszyscy Ci, którzy mają brać 
udział, pracują niezmordowanie, a- 
by się Obchód jak najlepiej udał. 
W tern roku Towarzystwo Św. Jó­
zefa, podjęło się zająć obchodem, 
lecz ponieważ brak im odpowiednie­
go materyału, zaprosili Kapelę Pol­
ską ,,Kościuszki” i Tow. Śpiewu 
aby im były łaskawi dopomódz, co 
też Ci z radością uczynili. Spodzie­
wać się zatem można, że obchód 
wypadnie jak najlepiej. Tylko dro­
dzy Bracia pracujmy dalej mamy 
jesacze kilka dni czasu, a przez ten 
przeciąg można jeszcze bardzo dużo 
zdziałać. Trzeba tylko pracować o- 
choczo i wytrwale, a będziemy w 
stanie pokazać Amerykaninem, że, 
pomimo klęsk i nieszczęść jakie na 
nas spadły, pomimo pognębienia, 
tortur i Sybiru, pomimo mąk, ka­
tuszy, i krwi niewinnie przelanej, 
pomimo rozproszenia po całym 
świecie, my stoimy silnie i niewzru­
szeni, zawsze gotowi choćby i na 
największe męczarnie i katusze, dla 

’ miłości ukochanej Ojczyzny naszej, 
że, będąc spojeni tym węzłem mi­
łości Braterskiej, i gotowi na wszel­
kie poświęcenie, dla dobra ogółu, 
mamy prawo i słusznie chlubić się 
możemy żeśmy Polacy i że:., Jeszcze 
Polska nie Zginęła”: Franuś.

Shamokin, Pa., lj Listop., 1901.
Stan. Red. Wielkopolanina 1
Proszę umieścić parę słów o na­

szej parafii w Shamokin, Pa.
Za staraniem Wgo O. Franciszka 

Pyznara odprawiło się w naszym 
Kościeie św. Stanisława K. 40-go- 
dzinne Nabożeństwo w dniach: 5- 
go, 6go i 7 go Listopada.

Miejscowym Księżom do pomo­
cy w słuchaniu Spowiedzi i w Ka­
zaniach przybyło wielu świeckich i 
zakonnych Księży z wielu stron, — 
nawet dość odległych. —

Codziennie odprawiały się Nabo­
żeństwa bardzo uroczyście.

W pierwszy w dzień, przy rozpo­
częciu Nabożeństwa miał Summę 

j Wny ks. Górecki proboszcz słowa­
ckiej parafii w Shamokin w assys- 
tencyi Ojca Antoniego Romańskie­
go, Franciszkanina z Buffalo i O. 
Stan. Tarnowskiego z Shamokin, z 
tegoż zakonu; kazania wypowie­
dział Wny Ks. Olesiński z Maha- 
noy City, Pa.

Na nieszporach miał kazanie 
Wny O. St. Czeluśniak, proboszcz 
z Webster, Massachusetts, franci­
szkanin.

W drugi dzień Summę odprawił 
W. Ks. Olesiński, a kazanie miał 
W. O. Romański, — na nieszpo­
rach zaś wygłosił podniosłe i przej­
mujące kazanie W. Ks. Toma­
szewski proboszcz z Pittsburga z 
zakonu św. Ducha.

W trzecim dniu miał Summę 
Przew. O. Kuprów proboszcz 

proboszcz parafii Bożego Ciała z 
Buffalo w assystencyi O. St. Cze 
luśniaka i miejscowego proboszcza:
O. Pyznara a kazanie wygłosił 
Wny Ks. Tomiak z Filadelfii.

Na zakończenia wypowiedział ka­
zanie Przew. Ojciec H. Fudziński, 
zachęcając lud gorąco do miłości 
Pana Jezusa.

Całe to Nabożeństwo było dla 
nas parafian nadzwyczajnem i szcze- 
gólnem błogosławieństwem Bożem 
a lud gromadnie cisnął się do Sa­
kramentów śtych i na Kazania wy­
głaszane przez wybornych Kazno­
dziejów. — Do Komunii śtej przy­
stąpiło w tym czasie przeszło 15 
set osób.

Nasz Pasterz Duchowny czyni 
wszystko, co może dla dobra du­
chownego i materyalnego parafii 
naszej, to też wszysdy pre simy Bo­
ga, aby nam naszego Proboszcza 
zachował w zlrowiu jak najdłużej!

O. O. Franciszkanie wybornie 
zarządzają naszą parafią,choć mieli 
z początku trudności od niedobrych 
ludzi; teraz jest piękny spokój, bo 
dobrzy, prawdziwi parafianie, wi­
dząc, że kilku niespokojnych krzy- 
kaczów robi intrygi dla swojej wła­
snej korzyści, — wzięli się do kó- 
py, a pracując ręka w rękę ze swą 
władzą duchowną, zatamowali nie­
pokoje.

Wnemu Proboszczowi naszemu 
i wszystkim Wnym Księżom, co na 
tem Nabożeństwie pracowali dla 
dobra dusz naszych składamy wszy- 
scv serdeczne „Bóg zapłać!”

L . K. jeden z parafian.

Pittsburg, Pa,, 15. War da, dnia 
18 Listopada 1901.

Szan. Red. Wielkopolanina!
Czytając zawsze korespondencye, 

widzimy że ludzie z daleka i z bliz 
ka donoszą o swoich zabawach, 
chrzcinach, weselach, itp.— a więc 
i my tu zamieszkali w ISejWardzie 
w Pittsburgu dowiedziemy że i my 
potrafimy się bawić wesoło,ale po­
rządnie, —nie tak żeby po zabawie 
iść zaraz do skwajera albo na pa- 
trolkę policyjną.

Bawiliśmy się tu 18go Listopada 
u p. Krotoszyńskch pod Np. 3545 
Butler street, na imieninach ich sy­
na Ottona, a na tej zabawie ojciec 
małego solenizanta stawił wniosek 
aby goście nie zapomnieli o pol­
skich sierotkach w Emmsworth Pa. 
niedaleko Pittsburga. Wniosek go­
spodarza nie był odrzucony i zaraz 
każdy z gości sięgnął do kieszeni i 
posypały się ofiary za które Gospo­
darz Jw imieniu sierotek swoim 
gościom serdecznie podziękował.

Składki dano jak następuje:
P. Jan Kanoza $1.00, p. J. Woj 

dyła 50 ct. pani Wojdyła 25 ct. p.
P. Łozowski 50ct. pani A. Łozow- 
ska 50ct. p. Stanisław Michniewicz 
50ct. M. Krotoszyński 50ct. p. Lud 
wik Chodkiewicz 35ct. p. W. Ma­
łecki 25ct. panna R. Jaworska 25ct 
p. W. Krotoszyński 25ct. panna 
Helena Michniewicz 25ct. p. J. 
Krotoszyńska 25ct i mały imiennik 
Otto Krotoszyński 25c5. — Razem 
zebrano $560 na dobro sierotek.

Z szacunkiem
Marcin Krotoszyński.

Wheeling, TE Va., 18 Listop. 1901
Szan. Red. Wielkopolanina!
Donoszę, ze u nas odbył się pol­

ski Bal na korzyść przyszłego poi 
skiego kościoła, który polacy za­
mierzają tu budować a pod który 
mamy już zakupione loty (plac) 
przy 45ej ulicy. —Tylko z tem bie­
da, że nie wszyscy pola y są jedne­
go ducha w tej sprawie, — bo gdy 
jedni proszą Biskupa o polskiego 
Księdza, to znowu znajdują się i 
tacy, którzy od budowy odradzają 
i mówią, że dosyci nam na tem, że 
mamy irlandzki i dajcz-katolicki 
kościół, to możemy tam uczęszczać 
na Nabożeństwa. Ale tacy, którzy 
to mówią, to jak my uważamy, są 
gorsi od żydów, bo jak żydów zbie- 
rze się gdzie pięciu lub sześciu, to 
sobie założą dom jeden i chodzą się 
tam modlić w swym języku a nie­
obcą aby innonarodowcy na nich 
krzywem okiem spoglądali, tak jak 
naprzykład ajrysze krzywo patrzą 
na nas polaków, ale nasi na to nie 
dbają a jak przyjdzie Ajrysz po ko­
lekcie to niejeden polak da mu 3 i 
5 dollarów, ale na polski kościół to 
ciężko dać i 50 centów.

Więc Bracia Polacy! jak tu nas 
jest 40 familii a samotnych przeszło 
100, — tak weźmy się szczerze do 
tego, a jak będzie zgoda i jedność 
to wnet, stanie Dom Boży Panu 
Bogu na chwałę!

— We fabryce Bellmont Ste< 1 
Co., zginął straszną śmiercią jeden 
robotnik, bo mu w ręku explodowa- 
ła blaszana pochodnia, jakie mają w 
fabrykach d-o świecenia i zapaliło 
się na nim od tej nafty całe ubra­
nie. Uciekał biedak z wielkiego bó­
lu aż nareszcie złapano go i ratowa­
no, ale umarł we trzy godziny po­
tem. Pogrzeb jego odbył się w koś­
ciele św. Alfonsa a bracia robotni 
cy zrobili kolektę na kwiaty, a eo z 
tego zostało, to najęli strytkary na 
cmentarz żeby każdy kto chciał, 
mógł na pogrzeb jechać.
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— Nawiedziła nasze miasto w ze­

szłym tygodniu Carrie Nation i pra­
wiła kazanie na ulicy przeciw karcz­
mom a tyle ludzi zbiegło się oglądać 
tę cudaczkę,że tą ulicą tramwaje nie 
mogły przejeżdżać. Tak polieya lu­
dzi rozpędziła a dziwaczkę chciała 
wpakować do kozy, ale ona wzięła 
nogi za pas, wsiadła na tramwaj i 
odjechała z kazaniem i ze siekierką 
do Martins Ferry.

Pozostaję z szacunkiem
A. Miller.

7. Mc Keesport.
Dnia 18go listopada, 1901 r. —
Dnia 16go listopada, w zeszłą so­

botę — odbył się bal urządzony 
przez Towarzystwo św. Stanisława 
Kostki. Hala była prawie przepeł­
niona Polakami i bawiono się do 
rana.

Pan Jan S. Gabryś utrzymuje 
pierwszoszędny hotel pod no. 38 
Czwarta ul. blisko Markę, Pan Ga­
bryś jest najstarszy obywatel i naj- 
pierwszy hotelista polski w Mc­
Keesport.

Na dzień 6go stycznia urządza 
komitet parafialny bal w hali Lie- 
derkrantz na Market i 5ej ul.

Fabryka z Allegheny: — “Enam­
eling and Stamping Plant” — ma 
być przeniesiona do McKeesport. 
Jakób Roth z NcKeesport, jest je­
dnym z właścicieli tej Kompanii. 
Roth zapłaci $50.000 za fabrykę.

— Steinway, właściciel fabryki 
fortepianów, chce także pobudować 
w McKeesport ogromną fabrykę 
fortepianów. Fabryka ta, jeżeli bę­
dzie w McKeesport sprowadzi oko­
ło 1,000 ludzi którym,da zatrudnie­
nie. Fabryki Steinway są w Nowym 
Yorku.

Tutejsze kompan:e wypłaciły 
swym robotnikom, zeszłego tygo­
dnia, około pół miliona dollarów. 
„Wood Dewey Co”, wypłacili sa­
mi $75,000. Takiej ,,pejdy“ ludzie 
w McKeesport nie pamiętają.

W czwartek zeszłego tygodnia 
mieliśmy pierwszą śnieżycę tej po­
ry.

— James Fairfax, murzyn który 
pracuje dla kontraktora J. Stratton, 
był aresztowany przez polieyanta 
McPhee za niezprzyzwoite zacho­
wanie się i za pijaństwo. Fairfax 
nie przyznał się, że był pijanym ale 
sędzia Coursin kazał mu jednako­
woż zapłacić koszta.

— James Williams za pijaństwo 
zapłacił koszta.

— George Jones za nieprzyzwoi­
te zachowanie się w domu zapłacił 
$5.00 i koszta. Policyanci Inks i 
Forbes zaaresztowali Jonesa.

Korespondent.

SPRAWY TOWARZYSTW.

Zawiadomienie-
Braddock, Pa., 18 Listopada.
Zawiadamiamy Wszystkich Bra­

ci Towarzystwa św. Wojciecha i 
Towarzystwa Najsłodszego Serca 
Jezus, ażeby się stawili na przyszłą 
Niedzielę, to jest 24 Listopada do 
Hali Parafialnej w swoich Towa­
rzyskich Odznakach o godzinie 12ej 
minut 15 w południe. Każdy z 
Członków wymienionych Towa­
rzystw jest obowiązany się stawić.

A. Krzyźosiak,prez. tow. św. Woj.
St. Puwałowski,prez. tow.N. S. J.

Zawiadomienie.
Pociąg kolei, którym Polacy po- 

jedziemy gromadnie z Pittsburga 
do Braddock na Obchód Listopado­
wy w przyszłą niedzielę — wyru­
szy ze stacyi Baltimore and Ohio 
przy moście Smithfield Bridge o 
godzinie lej minut 15. — Bilet ex- 
kursyjny tam i napowrot koszto­
wać będzie 26 centów. — Bilety 
każdy powinien brać nie od urzęd­
ników kolei w zwykłem miejscu, 
lecz od zarządów Tow. Zarządy 
Towarzystw proszone są, aby co do 
biletów porozumiały się z Komite- 
łem od biletów: Jan Maron i F. J. 
Kwiatkowski 2019 Penn Ave., lub 
w redakcyi Wielkopolanina do Pią­
tku wieczora.

Z uszanowaniem Komitet.

Baczność.' 
Strzelcy śtej Jadwigi!

Wszyscy członkowie Tow. Strzel­
cy śtej Jadwigi stawić się mają dn. 
24 Listopada, w Niedzielę, o go­
dzinie pół do pierwszej w południe 
w dziedzińcu szkoły św. Stanisława 
Kostki, zkąd wyruszymy do Brad­
dock na Obchód Listopadowy. Nie­
obecność podpada karze $1.00.

Z uszanowaniem
M. Gepert, Porucznik.

Baczność! Rycerze św. 
Michała A. No. I.

W Niedzielę dnia 24go Listopada 
każdy Rycerz z tego Towarzystwa 
obowiązany jest stawić się w pełnym 
uniformie na dziedzińcu szkoły śgo 
Stanisława Kostki o gadzinie pół do 
pierwszej w południe, a byśmy 
ztąd udali się na dworzec kolei w 
drogę do Braddock na Obchód Li­
stopadowy. — Każdy Rycerz nie 
tylko proszony jest,a jest i obowią­
zany stawić się na ten wspaniały 
wyjazd do Braddock. Nieobecność 
podpada karze 50 centów.

Jan Maron Major.
Stan. Ciemielewski Kapitan

Baczność Młodzieńcy św. Ka­
zimierza!

Niniejszem zawiadamia się To­
warzystwo Młodzieńców św. Kazi­
mierza, aby każdy członek tego To­
warzystwa stawił się w Niedzielę 
dnia 24 Listopada o godzinie 12:30 
w południe w Hali posiedzeń tego 
towarzystwa aby z tamtąd wyru­
szyć z muzyką na czele do Brad­
dock na Obchód. Nieobecność każ­
dego członka podlega karze 50c.

Adam Jaworski, Sekretarz.

Baczność!
Członkowie Tow. Rzem. i Przem. 

Polskich pod karą muszą inkorpore 
wystąpić w wymarszu w niedzielę 
dnia 24 Listopada w celu udania 
się na Obchód w Braddock. Człon­
kowie muszą mieć wszyscy jedna­
kowe kapelusze.

POWINNIŚCIE mieć zawsze w domu 
maść Clydesdale Ointment. Leczy ona 

Krup, bolące ręce i nogi, oparzenia i ra 
ny. Maść pewna i skuteczna. Dostaniecie 
kupić w sztorach i aptekach w słoiku z 
czerwoną pokrywką. Przepisy w Polskim 
jeżyku, Geo. W. Bicknell, Pittsburg.

ROBT. LEWIN & CO.
Najstarszy Handel 
Win, Likierów i Wódek 
w Pittsburgu

14 Smithfield St.
Mamy więcej doświadczenia, niż któ­

rykolwiek inny skład W mieście. Ten in­
teres prowadzimy przez 30 lat, lecz ni 
gdy w czasie naszego istnienia nie byli­
śmy tak zajęci jak w ostatnich trzech 
latach. Dlaczego? Dlatego, że co mówi­
my jest prawda.
Dobra Czerwona Wódka po........$1.50

“ Biała “ ....... |,50
Najlepsza żytniówka po.............. 2.00
Najlepsza biała żytniówka po... 2.00 
New England Rum (Arak)po... 2.00 
Arak Jamaica............  2.50
Raskovi Kimmel.................. I.5O
Anyżówka...................................... I.5O
Czysty Spirytus............................. 2.50
Najlepszy Spirytus....................... 3.00
Wina Kalifornijskie.................... 1.25
Wina z Ohio.................................. 1.00
Importowana śliwowica............. 2.50

Specyalny gatunek: Żytniówka 
Jenerała Koszutha — najlepsza 
wódka w kraju......., 2.00 galon.

Pieniądze można także przysełać w liście regi- 
strowanym, przez Express lub “Money Order“.

Carl Herbert,
HURTOWNY DOSTAWCA

LEISY’S CLEVELAND PIWA.
Dobre California Claret i Riesling po 

65c galon. Zamówienia odstawiamy jak 
najpunktualniej. Ceny umiarkowane.

1124 i 1126 Penn Ave.

JAMEb GALLAGHER*
Hurtowny dostawca rozmaitych Wó­

dek, Win i Likierów. Eberhardt & Ober 
Piwo moja specyalność.

237 MAIN STR.,
4te drzwi od Poczty. Carnegie, Pa.

Chas. Bros W,
2734 PENN AVE.

Pittsburg, Pa 
Importowa/ne i krajowe wina, 

wódki, likiery, brandy, cygara itd. 
Zawsze świeże Lagrowe Piwo.

POLSKA APTEKA.
2224 FORBES ST.

Blizko 22e.i ulicy.
Będąc aptekarzami przez wiele^lat w 

Europie i m w tym kraju,—możemy za­
pewnić Polską Publiczność miasta Pitts­
burga i okolicy, że u nas może dostać 
wszelakich lekarstw i ziół, przywiezio­
nych ze starego kraju.

Mamy także w naszej aptece komple­
tny zapas wszelkich leków na Reuma­
tyzm, na choroby żołądka, na 
Kaszle. Zaziębienia, Boi głowy 
i wsze.kie choroby wynikające z osłabie­
nia i zanieczyszczenia krwi.

Mamy specyalne leki na sła­
bości niewieście i na choroby 
moczowe obojej płci,

Znajdziecie u nas kompletny zapas 
przedmiotów toaletowych: Mydeł,4Per­
fum, Pomady na włosy i wąsy, mocny 
alkohol, olejki, oleje, farby, warnysze, 
Lakiery t. p.

EUROPEJSKIE PIJAWKI.
Przychodźcie lub piszołe do:

ROBIN DRUG CO.

Kto ryby kupuje, kupuje w nich ości,
Kto kupuje tnigso, kupuje w ulem kożoi,
Kto kupuje ziemię, płaol i za kamienie,
A kto kupuje wódkę lub piwo
Ten tylko płaci z samg rzeoz, gdy je kupuje u 

GEISELHART’A
Właiclciela Składu Win, Wódek, Piwa 1 Likierów, 

1919 Penn Ave.,
»ós 20eJ ulicy. PITTSBURG, PA.

HURTOWNY

SKŁAD MIĘSA
FIRMY

James snfl (sin,
156(10164 West End five.

ALLEGHENY, PA.

Trzyma polskich pomocni­
ków (ob. Korsaka i Łozowskie- 
go i innych) a więc godzien 
największego poparcia od pol­
skich kupujących. Polskie go­
sposie niech upominają, się od 
swoich rzeźników (bućrów).aby 
brali mięso od firmy James 
Cain, która daje pracę i zaro­
bek PolakomJ

Na składzie mają świeże 
mięsiwa wszelkiego gatunku, 
z bydła bitego we własnej rze- 
zalni: Wołowina, Baranina, 
Cielęcina i Wieprzowina, 
także wszelkie wędzone Mięsa, 
Szynki, czysty swojego wyrobu 
Szmalec, Łój, Sadło i wszelkie 
wyroby masarskie pierwszorzę­
dne. Towar czysty a tani.

Polacy kupujcie u tego kto 
daje zarobek Polakom.

Dr. Brill,
POLSKI LEKARZ 
Dyplomowany w Berlińsko- 
niemieckim uniwersytecie.
609 Penn ave. Plttsb.

Leczy wszelkie wewnętrz­
ne choroby, jako to: płucne, 
gardłowe i żół dkowe. Leczy 
także wszelkie sekretne cho­
roby, skórne wyrzuty. Leczy

w taki sposób, że uie potrzeba pracy zaprzestać 
podczas kuracyi. SetKi ludzi, którzy nie mogli 
znaleść pomocy u innych lekarzy, teraz cieszą 
się zdrowiem, dla tego, że udali się do mnie; 
Godziny ofisowe: od 10rano do 5 po pół. wieczór 
od 7 do 8. W Niedzielę od 10 do 12 rano.

Hotel “ ’ ’
ISai AVE

Max Reinhold, właściciel.

©incinnati &.■do.
Najlepsze Stare Wódki nasza 

specyalność.
Metropolitan 

National Bank.
43 & Butler Sts. FittsbuPo, Pa.

Prosimy Publiczność polską, aby swe 
oszczędności umieszcać raczyła * naszym 
banku. Przyjmujemy dopozyta od 1 do 
lara i wyżej. Płacimy procenta od sum 
na pewien czas u nas ulokowanych. 
Przekazy pocztowe (Money Orders) i in 
ne wvsylamy do wszystkich krajów

HOTEL POD

BIAŁYM ORŁŁM
Tl. DOnorowalti, wtasc.

603 Dixson Sir. Homestead, fa.
Najpiękniej i najwygodniej urządzony 

Hotel w mieście Homestead.
Przejezdni zostaną gościnnie przyjęć 

w każdej porze.
Jedzenie smaczne. Ceny umiarkowane, 
Piwa, Wódki, Wina, Likiery i Cygara 

najlepszego gatunku.

Polski Skład Mięsa
M. Krotoszyński IP.Łozowski, 

3545 BUTLER ST.
Najlepsze gatunki wieprzowiny i wo­

łowiny. Świeże i wędzone mięsa.
Najwyborniejsze Szynki, Salcesony i 

prawdziwe polskie Kiełbasy.
Polacy popierajcie swoich.

RZETELNA WAGA.
NIZKIE CENY.

J. KALINOWSKI,
2515 PENN AVE., PITTSBURG, PA.

— RZEŹNIK. —
Otrzymuję codziennie ogromny zapas 

świeżego i wędzonego mięsiwa. Kiełba­
sy własnego wyrobu sprzedają taniej ni/ 
inni rzeźnicy. Chcecie świeże mięsa co­
dziennie 1 rzetelną wagę, przyjdźcie do 
mnie. Kto raz kupi zawsze kupować bę- 
dzie< Ceny nizkie

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

Baczność!

My umeblujemy 
domy za GOTOWKĘ 
lub na KREDYT.

Tylko jeszcze pięć tygodni 
do Gwiazdki. Teraz jest czas 
wybrać sobie piękny podaru­
nek Gwiazdkowy przed wiel­
kim nawałem. W ostatnim nu 
merze ogłosiliśmy sprzedaż na 
jeden tydzień, lecz^Polacy na 
Stronie Południowej, Pitts­
burgu i w okolicy wiedzą gdy 
mają dobrą sposobność naby­
cia dobrych mebli tanio, więc 
postanowiliśmy przedłużyć tę 
sprzedaż aż do Środy, aby za- 
dowolnić wszystkich. Przyjdź 
cie wszyscy, obsłużymy was 

______ ___________________ , grzecznie. Meble w naszym 
składzie sprzedajemy za GOTOWKĘ LUB KREDYT.

Przyjdźcie wszyscy a wybrać będziecie mogli sobie piękne i 
trwałe meble za nizkie ceny.

M. J. URBANIAK i M, ZGODA
, POLSKI SKŁAD MEBLI

1505 Carson Str. śte drzwi od rogu. S.S. Pittsburg

ia i Poniedziałkowa
Sprzedaż!

Departament Bławatnego Towaru.
Co tylko otrzymaliśmy wielki zapas flaneletowej materyi na stani­

ki lub suknie po 10c yard.
Przyjdźcie i zobaczcie nasz nowy zapas który nadszedł a zadziwicie 

się doborowemu zapasowi.
Piękne perkalowe materye w różnych kolorach na nasvpki 5c, 3c, 

25c i 10c yard.
Damskie Pluszowe Peleryny, specyalna cena $4.98
Damskie spódnice, bardzo piękne po pół ceny. 
Przyjdźcie zobaczyć dziecięce żakiety po 98c do $5.00

Departament Galanteryjny.
Spodnie po specyalnych cenach od $2.98 do $6.98
Męzkie ubrania zniżone z $15.00 na $9.98
Co tylko otrzymaliśmy zapas paletotów po specyalnych cenach.

z Wełniana spodnia bielizna, wartości $1.00 sztuka, teraz po 75c
Co tylko otrzymaliśmy 50 tuzinów włochatej spodniej bielizny, war 

tości 50c sztuka, teraz po 39c
Wielki zapas białych koszul z prasowanem gorsem po nizkiej cenie.

Departament Obuwia.
Dziecięce trzewiki po 50c do $3.00
Damskie trzewiki wartości $2.50, zniżone na $1.98
Damskie trzewiki wartości $2.00, zniżone na $1.48 
Mamy grube zimowe trzewiki dla niewiast
Męzkie trzewiki, wartości $3.50, zniżone na $2.98
Męzkie trzewiki z lakierowanej skórki, gwarantowane że nie pękną, 

po $3.00

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i t- p> 
2123 PENN AVE. PITTSBURG, 

148 15ta ul. S. S.

Grunta i Farmy
w Clark County, Wis.

Najbogatsza i najlepsza Kolonia Po. 
ska w Ameryce jest bezwarunkowo w 
Clark County, Wisconsin; przeszło 100C 
Polaków osiadłych w naszej kolonii, któ­
rzy majątki porobili w krótkim “Czasie 
mogą poświadczyć, że ziemia u nas jesi 
bogatszą niż gdziekolwiek bądź w całej 
Ameryce. Każdy kupujący, który wpła 
ci czwartą część ceny kupna, dostaje ty 
tuł własności (Warranty Deed). — Ceny 
naszych gruntów w obrębie 4ch mil i da 
lej od miasta, kolei i kościoła polskiego 
są obecnie od 3 dollarów i wyżej za akier. 
Grunta nasze sprzedajemy na 10 lat wy­
płaty po 5 procent od sta.

Chcesz mieć byt zapewniony na starość 
kup sobie grunt, którego ogień nie spali 
ani woda nie zabierze, grunt jest rzeczą 
sto razy pewniejszą, jak dom w mieście* 
lub pieniądze umieszczone w banku.

Po mapy, książki, objaśnienia zgłosi 
się do:

M. DURSKIEGO,
660 Noble Str. Chicago, His

także do:
T. KOŁAKOWSKIEGO,

2643j Pena Ave., (w Golami) Pittsbrrg, Pa

fr. M. Kirner,
506 WYLIE AVE.

w pobliżu głównego sądu (Court house 
Ma w zapasie Wielki wybór 
ozdobnych i zwyczajnych 

Książek do nabożeństwa w najroz 
maitszym gatunku. . , .

Goffine’a $1.25 
Ogródek Duchowny 75o.

Życie św. Alojzego, 300 stronnic druku w 
pięknej płóciennej oprawie ze złoconym 
tytulikiem, tylko $1.00. I l

Oraz różne inne książki nabożne, obra 
zy, figury, różańce itp, przedmioty reli­
gijne. — Zaopatrzę e się czemprędzej w 
Gromnice, dopóki ich nie rozkupią.

R. MATUSZEWSKI,
Skłead Rzeźnlcki, 

1909 PENN AVE. Pittsburg.
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ob- 

stalunki na wesela, chrzciny i inne zaba­
wy po cenach jakie są whurtownych 
składach. Towar jak najlepszy

U. Goldstein, 
2722 i 2724 PENN AVE. PITTSBURG, PA.

CHORZY NIEULECZALNIE^- 
ZDANIEM INNYCH LEKARZYWASZYCHJ 

OPISZCIENATYCHMIASTCHOROBĘ WASZA 
Professorowi Uniwersytetu NewYorkskiego ' 

COLLINS, adres jego;
NEW Y0RK5KI INSTYTUT MEDYCZNY

140 W. 34ł ulica NEW YORK.
^ZDROWIE ODZYSKACIE.

Tysiące listów dziękczynnych,sławny dobroczyńca 
ludz kości pan professor Collins odebrał i odbiera 
codziennie od ludzi Kto'rzy stracili wszelka^ 
nadzieje, wyzdrowienia, za cudowne wyleczenie ] 
ichz najzes+arzalszych cierpień, z których nikt 
ich oswobodzić niezdoTaT-Piszcie po polsku.

1701 Carson Str.

Nasza ostatnia sprzedaż Duss towaru przed Gwiazdką. 
Kilka specyalności to warów na suknie po nizkich cenach.

Różnego'koloru pięknej 50 cali szerokiej materyi na 
suknie po 50c yard, za te samą materyę zapłacilibyście w 
innym składzie po 65c yard.

Inny zapas 50 calowej materyi w różnych kolorach i 
w klocki po 75c yard, w innym składzie kosztuje 90c.

Obszycia do sukien i staników możecie od nas kupić 
bardzo tanio, gdyż nasz zapas jest ogromny i zadowolni 
najwybredniejszych kupców.

1701 Garson St.
s. S. PITTSBURG, PA.

CZYTAJCIE TO WSZYSCY
i dowiedzcie się w 

jaki sposób ja pro­
wadzę interes.

Począwszy z dn 
Igo Sierpnia dawać 
bgdg s każdym tu­
zinem najlepszych 
fotografii, koloro­
wy portret wielko­
ści 16x20 cali 
iz>a:rmo. 
Przyjeżdżającym 

olicy zwracam 
oszta podróży.

Fotografowanie grup i dzieci, moja spe- 
cyalność. Popierajcie swego.

K. Ci. CIEŚLAK, 
2737 PENNAVE. PITTSBURG

Idźcie do S. George’s
SKŁADU MEBLI po nowe i z drugiej ręki Piece, Łóżka, Spręży­
ny, Materace, Dywany, Kołdry, Przykrycia na łóżki, Kuchenne 
stoły, Krzesła, Garnitury do Jadalni, Kanapy, Spizęty kuchenne, 
Tapety i inne rzeczy potrzebne do gospodarstwa domowego.

Wszystko po najniższych cenach.

12-TH WiRD FURNITURE STORE, "
2726 PENN AVENUE.

6224
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POLACY W AMERYCE.

Ks. Szum. Wieczorek.
,,Polak w Ameryce” podaje 

co następuje:
Dnia trzynastego Listopada 

odbył się w Toledo, O, pogrzeb 
ś. p. księdza Szymona Wieczor­
ka, długoletniego proboszcza 
parafii św. Jadwigi, który 
zmarł w ubiegły sobotę dnia 
9go listopada b. r.Jeżeli się nie 
mylimy, to s. p. ks. Szymon 
Wieczorek ze wszystkich do­
tychczas żyjących kapłanów 
polskich pracował najdłużej o- 
koło duchownego dobra Pola­
ków w Ameryce, bo przebywał 
tutaj trzydzieści kilka lat. Żale 
dwie został wyświęcony na ka­
płana, wybuchło powstanie w 
roku 1863 w Królestwie Pol- 
skiem i ks. Szymon,jako dobry 
i kochający syn Ojczyzny po­
spieszył na pole walki Moskale 
zabrali go do niewoli i wywieźli 
na Sybir, zkąd po paru latach 
uwolniony udał się za granicę i 
w Rzymie wstąpił do Zgroma- 
dzeniaW.W. O. O. Zmartwych­
wstańców. Po pewnym czasie 
pobytu w Zgromadzeniu sekula- 
ryzował się i został księdzem 
świeckim. Ks. Szymon Wieczo­
rek był założycielem pierwszej 
polskiej parafii w Detroit i bu­
dował pierwszy kościół w para- 
św. Wojciecha.

Przed piętnastu laty objął 
parafię św. Jadwigi w Toledo 
po zmarłym tamże ś. p. księdzu 
Wincentym Lewandow skim, 
gdzie też i dokonał swegozasłu- 
żonego żywota.

Mniej więcej przed półtora 
rokiem został dotknięty nieu­
leczalną chorobą i od tego czasu 
był zmuszony zaprzestać spra­
wowania kapłańskich czynności 
co mu niezmierną sprawiało 
przykrość.

Bardzo żałujemy, że nie zna- 
my dokładnie historyi życia 
zmarłego ś. p. ks. Szymona 
Wieczorka, która jest wielce 
ciekawą, gdyż składają s ę na 
nią dowody poświęcenia i mi­
łości dla Kościoła i Ojczyzny.

Ś. p. ks. Szymon Wieczorek 
był prawdziwym kapłanem we­
dług słowa Bożego i o ile był 
żarliwym o chwałę Bożą, o ty­
le ukachał i ©jczyznę. Amery­
kańskiej Polonii oddał nieobli- 
czone usługi, to też ci wszyscy, 
którzy znali ś. p. ks Szymona 
Wieczorka, z żalem żegnają 
zwłoki zasłużonego kapłana, 
które dzisiaj na wieczny odpo­
czynek złożono w zimnej jego 
mogile. Panie, przyjmij jego 
duszę do swej chwały!

South Chicago, Illinois.
— Popularny młody polski adwo 

kat w South Chicago, druh Jan S. 
Derpa, został tymi dniami obrany 
prezesem Tow. ‘‘Sokół Polski” im 
Stef. Czarneckiego, w miejsce po 
zmarłym szwagrze jego śp. Karolu 
Witkowskim. Druchowi Janowi 
serdecznie winszujemy!

— Szkoła w parafii polskiej Niep 
Poczęcia Najśw. Maryi Panny w 
South Chicago (ks. prób. Wojtale- 
wicz) jest na ukończeniu. Praca 
mulaiska już przed kilku tygodnia­
mi ukończoną została. Wykonał ją 
ku ogólnemu zadowoleniu przedsię­
biorca polski,— Teodor Osti owski 
Nowy gmach przedstawia się bar­
dzo okazale i jest zbudowany cały 
z materyału ogniotrwałego. Dowia­
dujemy się,—że poświęcenie nowej 
szkoły odbędzie się w dniu 21go 
bm. Ceremonii dopełni Najprz. ks. 
Biskup Muldoon.

Także amatorka!
Ze Scranton, Pa donoszą;
Anna Kasowicz z court ulicy, wy 

jęła w ciągu jednego tygodnia aż 
trzy licencye na ślub. Zeszłego piąt 
ku uzysk-ła licencyę na swój ślub 
z W. Kinroytysem. Następnego 
dnia zjawiła się znowu w ratuszu i 
oświadczyła, że postanowiła wyjśó 
za mąż za Józefa Bolynesa. Zdzi­
wiony klerk zapytał się, dlaczego 
nie chce wyjść za Kinroytysa, a 
dziewczyna odpowiedziała, że 
wprawdzie kocha Kinroytysa bar­
dziej, lecz Bolynes przyrzekł jej,że 
sprawi jej po ślubie nową suknię, 
dlatego postanowiła wyjśó za nie­
go.Dziś Anusia pojawiła się znowu 
w biurze i zażądała drugiej licencyi 
na ślub z Kinroytysem, ponieważ, 
jak mówiła,pierwszą licencyę znisz 
czyła. Klerkowi w yjaśniła, że do­
wiedziała się, iż Bolynes jest pija­
kiem i dlatego postanowiła złożyć 
swe losy w ręce Kinroytysa. Kleik 
wygotawał trze.ńą licencyę, a Anu­
sia przyrzekła, źe nie będzie go już 
więcej kłopotała. Co to będzie z 
takiej dziewki za żona?!...;..

Nashville, Ill.
— O Bześć mil na południe od 

Nashville, zorganizowano nową 
kolonię polską, której nadano naz­
wę Poznań. X. A. Janiszewski o- 
bejmie w’ tych dniach duszpasz- 
terstwo nad parafią polską w Nash 
ville i Poznaniu. Pierwsza polska 
kolonia pod nazwą Poznań,— pow­
stała po 24 godzinnym pobycie w 
tej okolicy X. Janiszewskiego. W 
przeciągu 2ch miesięcy stanie w 
Poznaniu największy kościół pol­
ki w pawiecie Washington 111.

Philadelphia, Pa.
Dnią 10-go Listopada, odbyły 

się prymieye nowo-wyswięconego 
księdza Mieczysława Monkiewicza, 
w kościele św. Stanisława B. i M. 
na Saucie, z wielką uroczystością i 
przy licznem współudziale Wielb. 
Księży, szanownych Towarzystw i 
wiernego ludu.

O godz. lOej rano na plebanii 
zgromadziły się dzieci szkoły para­
fialnej św. Stanisława kwiatami w 
ręku i ofiarowali Ks. Prymicyanto- 
wi śliczne bukiety, a przy tem 
dziewczynka, Studowska, i chłop 
czyk, Armiński, pewnym i jasnym 
głosem złożyli Ks. Prymicyantowi 
z niewinnego serca płynące życze­
nia w imieniu szkoły i wszystkich 
ńzieci parafialnych; po nich dziewi 
ce Różańca św. ofiarowały piękną 
koronkową komże i złożyły swe ży­
czenia, poczem odbyło się uroczy­
ste wprowadzenie Ks. Prymicyanta 
do kościoła w assystencyi Wielb. 
Księży i Towarzystw, a go „Veni 
Creator” i „Asperges” rozpoczęła 
się solenna msza. św. którą celebro 
wał Ks. Prymicyant w assystencyi 
Wielb, ks. A. Scherf’a jako dyako 
na; Wielb, ks. I. Maciejewskiego, 
jako subdyakona; kleryka, I. Kuli- 
k’a, że seminaryum w Ovarbrook. 
jako ceremoniarza i Wielb/ ks. F. 
Tronsher’a jako archidyakona z 
Villonowa, Pa.

Prześliczne kazanie, zastowane 
do uroczystości, oparte na Piśmie 
św., długoletnej praktyce kapłań­
skiej i doświadczeniu, wygłosił na 
sumie Wielb. Ks. doktór Józef Ko­
minek, proboszcz parafii św. Stani­
sława w Shenandoah, Pa.,

Po sumie odbyło się ściskanie 
głów i trwało przeszło 2 godziny 
tak, że dopiero o godzinie 3-ciej 
można mówić zakończyło się ranne 
nabożeństwo Wieczorem zaś odbyły 
się uroczyste nieszpory, które odpra 
wił Ks. Prymicyant w assyśtencyi 
Wielb. Ks. Dra. J. Kominka, Wielb 
Ks. A. Scherfa i Wielb, ks. I. Ma­
ciejewskiego z Mt. Carmel, Pa., 
króry wygłosił krótkie ale dobitne 
kazanie. Po udzieleniu błogosła­
wieństwa Przenajświętszym Sakra­
mentem, ks. Prymicyant ściskał 
głowy tym jeszcze co na sumie przy 
być nie mogli. (Przyj. Ludu)

Teatralne przedstawienie.

We środę dnia 13go bracia Der­
dowie: Bolesław i Julian, dali pię­
kne, interesujące Przedstawienie 
humorystyczno-magiczne na hali 
szkoły św. Stanisława Kostki na 
korzyść Polskiego Domu Sierot w 
Pittsburgu (Emmsworth).

Po południu tego dnia dali naj­
przód to Przedstawienie dla dzieci 
szkolnych a wieczorem dla doro­
słych.

Interesujące to Przedstawienie, 
które ubawiło publiczność licznie 
zebraną składało się z kilku komi­
cznych sztuczek przeplatanych sztu­
kami magicznemi i gimnasiycznemi 
jak następuje: Najprzód odegrano 
„Grzech Pierworodny** farsę w 
dwóch odsłonach, którą bardzo do­
brze odegrali pp. St. Ronczka. P. 
Waźbiński i B. Derda. Potem ode­
grali ci sami aktorzy „Duch Nie- 
bożczyka** poczem p. Julian Derda 
ubawił publiczność udawaniem gło­
su ptaków, zwierząt, itp. a potem 
znów odegrano „The bum actor“ i 
„Kłopoty w biórze kolejowem“ a 
p. Bolesław Derda wraz z małą swą 
siostrą Helenką produkowali różne 
sztuki magiczne i gimnastyczne.

W międzyaktach dostarczał mu 
zyki olbrzymi fonograf, czyli ma­
szyna grająca, wygrywająca prze­
różne śpiewy polskie i angielskie. 
Wszyscy aktorzy wywiązali się wy­
bornie ze swego zadania, kostyumy 
były dobrane doskonałe, a ruchy i 
wymowa ról także wybornie były 
oddane.

To samo przedstawienie bardzo 
urozmaicone dadzą ci sami aktorzy 
wieczorem dnia 27 Listopada na tej 
samei hali i również na korzyść sie­
rót polskich i z pewnością znów ha­
la przepełni się po brzegi tak jak 
pierwszego wieczoru.

Nieprzyjaciel bólu.
Nie ma gorszego wroga ludzkości 

jak ból, a nie ma większej ulgi nad 
tę, gdy człowieka ból opuści.

Do natychmiastowego użycia w 
domu w chorobie szukają ludzie 
szybkiego bezpiecznego lekarstwa. 
Takiem właśnie jest Severy Olej 
św. Gotharda, bo to pewne i skute­
czne lekarstwo, szybko leczące 
wszelkie bóle. — Jako lekarstwo 
do nabierania, liniment ten zyskał 
szeroki rozgłos a to dla tego że le­
czy prędko i pewnie. Muszkuły i 
ścięgna wciągają go w siebie, przez 
co wraca im naturalne ciepło i siły; 
opuchnięcie znika a zapalenie i ból 
się pod nim rozchodzą.

Na wszelkie stłuczenia, wywi­
chnięcia, bolączki, opuchnięcia i 
bóle reumatycznie i newralgiczne, 
jest to niezawodne i szybkie lekar­
stwo.

Pan F. Rysawy z Little Ferry, 
N. J. pisze: „Bardzo jestem zado­
wolony z Severy Oleju św. Gothar­
da i polecam go wszystkim cierpią­
cym ból w krzyżu”.

Pan F. Ticha z Boston, Mass 
achusetts pisze: „Cierpiałem na re­
umatyzm w łokciu i wyleczyłem 
s.ę jednem nacieraniem olejku św. 
Gotharda fabrykacyi Severy”.

Cena 50 ct. za butelkę. Na sprze­
daż we wszystkich aptekach i u ku­
pców, sprzedających lekarstwa, al­
bo wprost w składzie Severy; —po­
syła się natychmiast po odebraniu 
należytości. Prawdziwe lekarstwo 
jest tylko wtedy, gdv na flaszce 
jest podpis W. F. Severy z Cedar 
Rapids, Iowa. Severy kalendarze 
na rok 1902 dostać za darmo w a- 
ptekach. Uczciwa porada lekarska 
za darmo. Piszcie po blankiet z za­
pytaniami i opisem chorób.

Sto.

r

W

Dyamentowy Krzyż Elektryczny.
Zwany także Krzyżem Wolty, wynaleziony (ostał w Austryi kt 
Kalat temu iz powodu swych cennych własności wnet rozno- 
wszechnionv lotta) w Nkmcaecb, We Fraucyl, Skandynawii l?n- 
iodn earoP(‘Jskieb, w których dotęd uważany jest jako 
■:łn>robom J I>SZ'Cb lekarstw PraeeiW reumatyzmowi oraz innym 

ww»stk'ietUd>J?rm ” u ll;klrłctny wyleczy reumatyzm, jako też 
wszystkie lad. ści mnskułow i stawów , newraluie i bóle w calem 
wotnośó nerwów "“elkie'«>/od»»ju. osłabienie Wyniszczona ży- 
uotnofcć nerwów, bezsenność, zwątpienie, nrrvieoienie nmvUn. we. hysteryg, paraliż, odrętwiałoś?.Srżenie, ananadv 
ezMd”;iówvr,£VW- "*7I,,e-o. bicie ser'ea', .»rwŚwy i'zwy 
iH*rwowe<’o^ ’ ’ roWniez wszystkie dolegliwości systemu 

k nkuH5n1X “h? z‘zwyc“J w kllku godI1““ch 
Krzyż nosi siedniem i noc? ponad dołkiem żołądkowym, zawie 

TrŁd 5Zyb niebieską strona do ciała.
Przed uzyci/m. oraz codziennie po użyciu, krzyż trzeba włożyć 

na pare minut doletnleirooctu naspodeczku. Ula dzieci do octu 
trzeba doda/ nieco wody, stoaewniedo wieku. Krzyż ten kosMu- 
i^teiżueividOtvfe ? hro,ZP“ 1j"llurów a gwarantowany
jest iz u< iy ni tyle dobrego, co rożne paski elektryczne koszt 
odpita.,-o do dwudziesta pięciu razy wieSj? Każda. w>.'w 

»*.v obora, powinna zawsze mieć tal- zrzyż Zhłh-n? 1111 ‘ środka zabezpieczając*g<»przed
... . chorobę. I oszlijcie Jeden Dol«r pittt F j i wry V -y irder »lhow llśeieregistrowanym.a mywam poślemr Dyamentowy Elektryczny K rzyZ albv 6 aa nTeć doirów 
lysi^ e rekomendacyj od osob, które wyl.czone zostały tym cudownym krzyżem \a tóateczńy^i 

dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj, « ao’u*,PCZ">“

Jesteśmy bardzo zadowoleni z Pańskiego Elektrycznego Dyamentowego Krzyża i nolecamy „o 
jako wielki wynalazek. Z szacunkiem, HANS H. BFRGB. Calamus, Iwa ? *

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave. 
Dept. 36. CHICAGO, ILLS.

Dywany
Pomiędzy innemi dobrymi rzeczami w naszym departamencie Dywanów mamy na ten 

tydzień dywanów, wartości 90c Tapestry dyvany sprzedawać będziemy po 65c. Także zapas 
11 . 25 Velvetowe dywany, sprzedawać będziemy po 98c, kładziemy, podkładamy i szyjemy 
dywany darmo. Jeżeli macie mały pokój sypialniowy lub sień, to teraz mac;e dobrą sposobność 
nabycia dywanów, gatunki Brussels, Velvets, Wiltons i Axminsteis w sztukach 12 do 20 yar 
dów, które sprzedajemy po pół ceny — nie puśćcie tej sposobności.

W DEPARTAMENCIE DYWANIKÓW mamy jeszcze kilka Saraband i Axminster dywa­
nów wielkości 9x12 stóp po $25. Pamiętajcie, że warte są $40. Także Wilton po $3.50, wartości $5.

Pozwólcie nam upiększyć 
wasz Parlor zadawalniająco.

kitsz, Felix Sokstowski, Antoni 
Slancreus, Stanisław Sisdeeky, Tek- 
ki Alenu Twanowska, Sandor To- 
mansfikho, Antol Talas, Jan Ulu- 
szczak, Bartłomiej Wrukoskl, Woj­
ciech Widuch, Michał Wagaszki, 
Agnieszka Żurawska, -knton Zug- 
cic, 186 Spring alley.

Stacya A. — 6200 Penn avenue. 
Zagraniczne.

Miss Rosa Kovics.
Stacya B- —4117 Butler str. 

Jan Avgansk, Pavlu Bankovicu, 
Stacya C.—1714 Carson str.

Franciszek Dobrtniecki, Jan Fijas, 
John Gasezeburg, Stanisław Kir- 
vorcinski, Petei Kucinic,x Peter 
Kubybak, Mane Kosanovic, Sachar 
Kania, Stanisław Lathorki, Jakób 
Melibrida, Jan Norwak, Michał 
Pazkiewich, Jan Pudyk, Franci­
szek Prokescb, Mate Puskavic, 
Jamie Kacz.oloskomi, Antoni Rad- 
waduski, Józef Lamborski, Feliks 
Paulick, Frank Zylvinski.

Ofiary na Polską Ochronkę 
dla miasta Pittsburga 

i Okolicy.
Z przeniesienia..........$3,189.50

N. N.............................................1 oo
Franciszek Paga...................... 2 00
Józef Kaliski. . ..................... 150
X. C Tomaszewski CSSP........ 5 00
Państwo Knejżeńscy............... 5 00
Józef Brzostowski.................. 1 00

Z przedstawienia w dniu 13go
Listopada........................... 22.75

Józef Cendrowski;.................... 2 00
Na chrzcinach u państwa

Jarząbkowskich w Car­
negie Pa.................................... 8 00

Gwardyaśw. Marcina z 
Carnegie, w dzień św Marcina. 3.46 
Stanisław Żukowski.................. 2.00

Razem $3,238.21 
Wszystkim ofiarodawcom serde­

czne „Bóg zapłać”.
imieniu sierót,

• Tomaszewski. C: S Sp.

Wasz DzięKozunnij Obiad.
Widzieliście najnowszego gatunku porcelanę stołową? Największy zapas, desenie i 

gatunki jakiekolwiek były kiedy wystawione na sprzedaż w naszym mieście, dostać możecie 
w naszym składzie. — W tym tygodniu ujrzeć możecie garnitury porcelany stołowej po

$7.75. $8.50 $10,00, $12.00, 14.00
Także FrancuzKa Porcelana. 100 sztuk,

Listy Polskie na Poczcie.

Gdy idziecie po te listy, powiedz­
cie, że były ogłoszone dnia 18. Li­
stopada.

Główna poczta, miejscowe
Mrs. Charles Górski, Lena Rabi- 

nik. Mene Tirpick, Andrzej Bugal, 
Izydor Geriek, Józef Jajko, Tuczu- 
pa Kacrenowski, Wm. Klawiter, 
Matti Kruisista, Józef Kowokow, 
ski, Jonns Lileikis, Piotr Bingiel, 
Euka Polańska, Stif Polscsak, 
Brzpka Ryska, Weronika Skowroń­
ska, Biri Szainklo.

Zagraniczne.
Cha'es Wijbony, Ivanu Benlęo- 

vicu, Krysrof Benbenek, Miko Be- 
denikovic, Tone Beitneris, Janos 
Darnnda, Frank Dudek. Marcin 
Jankowski, Stanisław Kaźmierczak 
Johan Mesteka, Józef Mokris, Piotr 
Mihajlovic, Maryanna Mazuft’kie 
wtez, Johan Pacuta, Anton Pola 
cik, Tom Schwanowitch, Seve Ezn

Od $20.00 i wyżej.

‘ . u

6

Ten mocny dębowy 
stół do Jadalni, z mo- 
onemi, grubi mi noga­
mi. Nie równajcie ten 
stół z innemi ordynar 
nemi stołami.

0nn KREDENS OZ Z ze Złotego Dębu.
Rżnięte szkło 30x17; wysokość 
stóp 6 cali. Wierzch 22x42 cale — 
Piękny kredens.

Umeblujcie Jadalnie na dzień Dziękczynienia. Kredens 
$9.50 i wyżej; Krzesła 50c i wyżej, Szafy do porcelany $15 
Stoły do Jadalni $3.50 i wyżej. Wielki zapas.

SI6.00
Coś berdzo pię­

knego. Stół do ja­
dalni, 8 stóp długi, 
nogi jak na rycinie. 
Nigdy nie był taki 
stół tak tani.

tf V

GOO ten piękny garnitur Parloro 
wy złożony z 5 sztuk, pokrj 

ty zielonym velourem.
Mamy także wielki zapas innych, 

po zniżonych cenach.

0 OO Żadna ios-pod\ni nie odmó- 
X / O ed*’ loiaezy cenę i ten 

W 4L U ■ kredei s. Pobturowańy dąb, 
6s>tóp i 7 < ali wysoki, Zwierciadło 18x 
36cali, rżnięte szkło.

■y r za to krzesło 
I i P z wys°i£?rzez I U Ubioną poręczą.

Ag krzes.
VI dego drzewa i 

rzeźbioną porę 
czą, do jadalni.

(J»n TT To piękne 
X t f n krzesło z dg

I Jbowego drze 
waz skórkowem siedze ,| 
uiem. Piękne krzesło. ||

0J ł r za to krze 
KI f sło z skór- 
Ol* I U kówem sie 
dzeniem. Krzesło do 
wialni. Coś niekn*eo

m $6.50
Ten elegancki 

krzesło z twar stół do jadalni, 6 
stóp długi, kręco 
ne nogi, bardzo 
piękny stół za 
tik nizką cenę. 
Warto zobaczyć 
i kupić.

qiQc: oo Ten piękny garnitur Parlorowy, który po tej cenie tylko u mnie kupić możecie. Mahonio- 
-----  wo wykończony, okryty Velourem lub Damaszkiem.

r * r y iRofl 10. ul. i penn Hvenue,11 Ił A LX PITTSBURG, PA.4- W Ib W' V K I i VI piszcie po katalog.

$12.00
Ten piękny garnitur parlorowy, 

złożony z 3 sztuk, mahoniowo wy 
kończany, okryty zielonem velou­
rem. Piękny a tani.

Wasz Kredyt Jest Dobry u

Róg Penn Ave. i Dziesiątej Ulicy, Pittsburg, Pa

Każdy to zna”

Tylko jeszcze siedem dni do przygotowania się do dnia Dziękczynienia. Każdy oczekuje tego 
dnia, gdyż w tym dniu przybędą do was krewni a na ich przyjęcie trzeba się przygotować. Czy nie 
możemy wam pomódz? Pewno potrzebujecie Nowy Dywan, Firanki lub Stoły, Krzesła, Kredense, 
Szafy do Statków lub Porcelanę? Jeżeli cokolwiek potrzebujecie, przyjdźcie do nas. Mamy ogromny 
zapas a ceny zawsze najniższe, warunki dogodne — no -- “Każdy to zna”.

erm
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Opowiadanie o starodawnych czasach w Polsce z przed 
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(Ciąg dalszy).
Smerda zlazł z konia u wrót, ludzie jego także,dwu z nich 

poprowadziło Henga z sobą, wydrwiwając się z niego, popy, 
chając i bijąc. Ręce już miał w tył związane sznurem, którego 
koniec trzymał jeden z pachołków. Konie poszły do szopy, lu­
dzie wprost kroczyli do dworu. Tu Jaga pokłonami ich wita­
jąc, zapraszała. Wisz stary szedł zamyślony i chmurny. Zaszu­
miało wnet w izbie, gdy obcy się do niej wcisnęli. Smerda 
padł na ławę, pierwsze gospodarskie zajmując miejsce. Wołali 
już piwa i miodu, która zaraz niesiono, aby sobie gardła zalali 
Gospodarz nic nie mówiąc zdała zajął miejsce na ławie,

— No, stary gospodarzu, ozwał się Smerda, wy to już 
wiedzieć powinniście z czem my jedziemy. Należy knieziowi 
dań ... (podatek).

— A dawnoście ją brali? mruknął stary.
— Myślicie się rachować z nami? Kmieć z kneziem? roz- 

śmiał się Smerda.
— Kmieć z kneziem, boja tu na tej ziemi kneziem jestem 

mówił Wisz.... Ze skóry nas drzecie pod pozorem obrony.
Smerda chciał się śmiać, ale popatrzywszy na starego, ry­

chło mu ochota odeszła, spokorniał jakoś.
— Pijciei niech wam tak będzie na zdrowie jako życzę,do 

dał stary, a potem o sprawie.
Kneziowski sługa pomyślawszy, stał się łagodniejszym, 

czerpakiem piwa z cebra nabrawszy, począł je chciwie żłopać. 
Towarzysze też jego garnuszkami czerpać jęli, aby ugasić pra­
gnienie. Hengo związany stał u progu. Chwilę trwało przery­
wane chlipaniem milczenie.... Smerda wąsy otarł i zwrócił się 
do Niemca.

— Gdzie twoje konie i sakwy?
— Znajdą się jutro razem ze mną przed kneziem, rzekł 
Hengo, proszę was, w pokoju mnie zostawcie.
— Zrobię z tobą co chcę! krzyknął Smerda,
Wisz chciał bronić obcego, gdy Hengo z rękami związa- 

nemi za sobą sznur wlokąc, szybko dódszedł do siedzącego na 
ławie Smerdy, przysunął mu się do ucha,zasłonił dłonią i żywo 
długo coś mu szeptać zaczął. Z twarzy nie widać mu było prze­
strachu Gdy mówił, zwolna lice knezicwskiego sługi 
mieniło się, marszczyło,rozjaśniało. Popatrzał z ukosa na Niem 
ca, głową potrząsnął i rzekł dó swoich ludzi:

— Rozwiązać mu ręce, pojedzie jutro z nami, na grodzie 
się z nim rozprawim.

Uwolniony *tak cudownie od sznurów, które mu ręce krę­
powały, Hengo ze spuszczoną głową usiadł w kącie. Smerda 
już co innego mając na myśli, zwrócił sie do starej Jagi.

— Matko stara, zawołał, a gdzież to niewiastki i córki 
wasze? Radzibyśmy na nie popatrzyli, gładkie mają liczka.

— I dla tego wam ich nie pokażą, wtrącił gospodarz. Co 
wam do nich?

A Jaga dodała:
— Nie ma ich od rana. Poszły w las wszystkie za grzyba­

mi, za rydzami, chyba i na noc nie powrócą.
— W las! zaśmiał się Smerda,któremu zawtórowały śmie­

chy jego towarzyszów, piwem rozochoconych Oj! szkodaż to 
szkoda, żeśmy ich po drodze nie spotkali. Byłoby się z kim za­
bawić, choćby i do jutra.

Wisz spojrzał z ukosa na mówiącego, któremu śmiech za­
marł na ustach.

— Przy takiej zabawie, rzekł Wisz, jakby was ojciec i 
bracia zastali, moglibyście i na wieki w lesie pozostać, a nigdy 
z niego nie wrócić Wilcy z krukami tylkoby o was wie­
dzieli.

Cicho, ponuro wymówił te słowa. Smerda, je usłyszał i za­
chmurzył się. Drudzy znowo około kadzi z piwem chodzili, i 
on też milcząc, do niej powrócił. Tymczasem, na dany znak, 
synowie Wisza podeszli do rozmowy, podsnnęła się i Jaga, a 
Wisz zwolna poszedł naprzód ku ognisku, potem ku drzwiom, 
gdzie się z wiadra wody napił.Tu nieopodal rozwiązany siedział 
Hengo, gospodarz dał mu znak, i wyszli razem do sieni.

Nic nie mówiąc, stary ręką ukazał Niemcowi na drzwi i 
wrota, dając do zrozumienia, by uchodził, lecz Niemiec, obej­
rzawszy się, szepnął mu do ucha:

— Ja się ich nie boję, nic mi nie zrobią, dostanę się ż ni­
mi do knezia. Towaru tylko nie wezmę z sobą wszystkiego, by 
darmo się nie wozić z ciężarem.

Wisz popatrzał nań zdziwiony.
— Dlaczegóż uchodzić nie chcęsz? Z pod mojego dachu 

na co ma cię spotkać nieszczęście?
Hengo uśmiechnął się chytrze, głową potrząsając.
— Nie boję się, nic mi nie zrobią wykupię się im, 

bądźcie spokojni, tylko wam jedną sakwę zostawię.
Milczeniem gospodarz zgodził się na to, a Niemiec wysu­

nął zaraz ku szopie, zkąd parobek wyniósł po chwili sakwę, 
którą w komorzo ukryto. Hengo podziękowawszy gospodarzo­
wi, wrócił do izby i siadł znowu w swoim kącie, nim spostrze­
żono, że go nie stało.

W izbie gwar był i śmiechy!
Smerda orzeźwiał też po piwie, ze starą babą żarty strojąc 

a towarzysze mu rozgłośnym śmiechem wtóiowali.Trwało to aż 
do nocy, wniesiono łuczywo suche, którego drzazgi między ka­
mienie wetknięte zapalono, aby izbę oświeciły.

Zobaczywszy światło, Smerda się dopiero obejrzał za gos­
podarzem do koła.

— Gdzie gospodarz? zawołał.
Wisz stał u progu chaty. trąciła go Jaga, niechętnie się 

zawlókł do środka. Ludzie mu widocznie nie w smak byli. Zo­
baczywszy starca, Smerda wstał, idąc ku niemu, skinął i na 
podwórze z sobą prowadził.

Pobór do Wojska.
— Od knezia jadę do was i do drugich kmieci i żupanów, 

rzekł, kneź was pozdrawia uprzejmie. Star) skłonił głowę i po 
siwych swoich włosach powiódł mocno zafrasowany pomarsz­
czoną dłonią.

— Pozdrowienie łaskawe, rzekł, a no, na tern nie koniec. 
Kiedy z irowia życzy, pewnie czego żąda, inaczejby o kmieciu 
nie wspomniał.

Smerda brwiami ruszył.
— Ludzi nam bardzo, bardzo brak, rzekł, jednego ze 

swoich dać musicie do knieziowskiej drużyny, (do wojska). 
Wszak ci to ona was i ziemi broni.

— Cóż to? na wojnę myślicie? rzekł Wisz.
— My jej niewvdamy nikomu,ale na grodzie ludzie muszą 

być w pogotowiu do obrony, mówił Smerda.Dwóch nam zmar- 
ło z zarazy, jednego zwierz rozdarł w lesie, a kneź też ubił jed­
nego, trzeba nam ludzi U nas się źle nie dzieje  
Głodu nie mają, jedzą razem ze psy kneziowskimi, a po całych 
dniach na brzuchach się wylęgają. I piwa się im nie skąpi. 
Przyjdzie wyprawa, to i ze zdobyczy się co d< ztanie.

— Albo się pójdzie w niewolę, dodał Wisz.
— Jeżeli nie dacie dwóch, jednego musicie dać, zakończył 

Smerda.
— A jak żadnego? zapytał Wisz.
Smerda się zamyślił.
— To was na sznurze powlokę do grodu, rzekł Smerda.
— Chociem kmieć wolny? spytał gospodarz spokojnie.
— Mnie co do tego! Kneź przykazał.
— Tak, tak! zawołał Wisz zadumany patrząc w ziemię... 

Wziął się obyczaj taki. Patrzcie tylko, żeby was kiedy kmiecie 
na postronkach nie ciągnęli, jak się im naprzykrzy (dawna wol 
ność i niepodległość w Polsce.)

Zmilczał posłaniec.
— Nie przeciwcie się, szepnął po cichu.... Kneź temi 

dńiami zły bardzo przez sen, gdy w podsieni zadrzemie, 
zgrzyta zębami i jak wilk człapie. Na kmieciów się odgraża 
bardzo. Zamiast dwu, dajcie mi jednego człowieka, i skórę na 
kożuch, bo mi się mój dobry podarł na usługach. [Przekup­
stwo.)

Zamyślony stał gospodarz długo w podwórzu, skinął po­
tem na Smerdę by z nim wszedł, wrócili do chaty. Na ławie 
siadł stary, kij między nogi wziąwszy, sparł ręce na nim i po 
chłopcach swoich poglądał, jakby szukał ofiary.

Rekrut.
— Hej, Sambor, odezwał się do stojącego z tyłu za gro­

madką, śmiejącego się z dworakami chłopaka. Sambór, chodź 
no tu!

Przywołany tern imieniem parobczak, wyprostował się i 
podszedł.

— Tobie w polu nie bardzo się chce robić, a koło domu 
też nie lepiej, rzekł do niego, więcej Jeżysz i śpiewasz, niż pra­
cujesz Ty byś się zdał do lekkiego chleba, przypasaw- 
szy mieczyk drugich ganiać i piórko za czapkę wetknąwszy,po­
pisywać się z urodą. Ty na kneziowski dwór pójdziesz z o- 
chotą?

Nagle zagadnięty parobczak,-choć mu się niedawno twarz 
śmiała, posmutniał nagle. Oczyma niesookojnemi potoczył do­
koła, zobaczył jak mu się Smerda pizypatry wał ciekawie, ogar­
nęła go trwoga i padł przed starym na kolana.

'•— Ej! ojcze panie, po cóż mnie w niewolę dajecie? krzy­
knął.

— Co za niewola, przerwał Smerda, będziesz wojakiem. 
U knezia lepiej niż tu, a jak się spodobasz panu, kto wie co 
będzie z ciebie. Wisz po schylonej jego głowie ręką pogła­
dził.

— Musi jeden iść za wszystkich rzekłjna ciebie ko­
lej, Sambor.

Stara Jaga, opodal stojąca, ręce załamała, bo, choć parob­
czak synem jej nie był,ale się w chacie wychował i jak dziecko 
własne go kochano....

Drudzy parobcy tern oznajmieniem strwożeni, cofnęli się w 
głąb, opuściła ich wesołość. A tuż i Smerda, dłoń szeroką na 
ramię Samborowi położył, jakby go brał w posiadanie.

— Pójdziesz z nami, rzekł.
Podniósłszy oczy, parobczak spotkał wejrzenie Wisza, skie­

rowane ku niemu, które doń coś mówiło, coś, co oni tylko 
dwaj rozumieli.

Sambor się uspokoił i wstał, smutny jeszcze, ale milczący, 
nie narzekając już na losy swoje.

Ktoby się wsłuchał był w głosy, które wewnątrz chaty 
się ozwały, gdy Jaga wyszła, załamawszy ręce, domyśliłby się, 
że tam niewiasty za Samborem zawodzić musiały. Nikt jednak 
nie śmiał ozwać się głośniej, aby obcy nie posłyszeli głosów 
niewieścich i niedomyślili, że się od nich pochowały. Dano jeść 
przybyłemu Smerdzie i ludziom jego, a piwo z cebrów dokoń­
czywszy, wszyscy poszli do spoczynku. Wisz ich zaprowadził 
do obszernej szopy, na siano. Obok niej stały konie niemiec­
kie. Niemca też puszczono, nie bardzo się troszcząc o niego i 
szedł przy nich nocować.

Gospodarz z Samborem, sami zostali w podwórku. Chło­
pak chciał zacząć rozmowę, gdy stary dał mu znak, aby z nim 
za wrota szedł, i wywiódł go nad rzekę. Księżyc wschodził nad 
lasami. Siadł stary, milcząc długo. Słowiki tylko krzyczały...

— Nie płacz ty i nie narzekaj, począł po cichu Wisz. .. . 
nikt nie wie, gdzie go jaka dola czeka. Chcieli wziąć jednego z 
was, a ja bym i sam im dał.... bo mi tak było potrzeba .... 
I nie tylko mnie, ale i drugim.

— Za cóż ja idę? nieśmiało spytał Sambor.
— Boś ty rozumniejszy od drugich, mówił stary, bo masz 

oczy i język, bo więcej nas kochasz niż drudzy, bo ja tobie u- 
fam i miłuję cię. Jesteś obcy a mam cię za syna. Posłałbym sy­
na... . oni oba ziemianie i rólniki i myśliwce i bartniki.... a 
ty śpiewać lubisz, ale myśleć umiesz, zatrzymał się trochę, 
wsłuchując się w wieczorną ciszę, a potem mówił dalej głos 
zniżając.

— Słuchaj Sambor, ja ciebie nie na zgubę ślę,ale z potrze­
by. Wielkie się u uas rzeczy gotują, kneziowie nas za łby chcą 
wziąść, postrzydz w niewolniki i Niemców z nas porobić. Z 
Niemcami sią znoszą Nam dojadło to My nic nie 
wiemy co oni tam robią, aż nam na szyję więzy spadną. Ty 
idź, patrzaj, słuchaj, nastaw uszy. Musimy wiedzieć co się u 
nich dzieje. Po to ja tam ciebie ślę Usta zamknij, oczy 
otwórz, posłuszny bądź.... kłaniaj się nizko.... a o nas nie 
zapominaj.

Czasem tam kto z bliźniakami przyjdzie, z pokłonem.... 
powiecie mu co posłyszycie.

Przyszedł czas.... przyszedł czas.... albo Leszki nas 
spętają, albo my ich wyżeniem i wvdusim.

A no, st! st!
Stary palce położył na ustach.Sambor przystąpił doń i ob­

jął za kolana.
— A! rzekł, iść między obcych, porzucić was, ciężka to 

dola. Myślałem, z wami poczęło się życie 1 przy was skończy.
Wisz przerwał mu.

[Ciągdalszy nastąpi.]

SDBGuallsta od Chorób MezKloh.
Ja nie wszystkie choroby pode] 

mują się leczy ć ale wyleczę 
zawsze te których lecze­

nia się podejmię.
Jeśli cierpisz na chorobę właściwą męź 

czyznom, lub jeśli zostałeś zawiedziony 
przez kogo który nie utniał clę wyleczyć 
stale i na dobre to przyjdź do mnie a po­
mówimy sobie o tern poufnie. Ja wytłu­
maczę ci Mój System Leczenia w.ynalezio 
ny przezemnie i wydoskonalony w dłu­
gim przeciągu czasu mojej praktyki le­
czenia chorób mężczyzn, którą zajmuję 
się całe moje życie. Ja nie używam w le­
czeniu żadnych pasów, specyfików, pró­
bek za darmo, żadnych elektryczno-me- 
dyoznych komblnacyi, któremi nie moż­
na wyleczyć chorób właściwych mężgy- 
znom. Moja nauka i doświadczenie, su­
mienie i moje imię nie pozwalają na uży­
cie tych sposobikow. Jeśli mnie odwie­
dzisz, to ja za darmo wyegzaminuję cię i 
dam uczciwą radę. Jeśli choroba twoja 
jest nieuleczalną, to ci to otwarcie po­
wiem abyś nie by ł dłużej naciągany przez 
niesumiennych znachorów co to podej­
mują się leczyć wszystkie choroby. Jeśli 
obaczę, że mogę cię wyleczyć to ci zapew 
nig stałe wyleczenie i dam pisemną gwa- 
rancyg, że ci zwrócę pieniądze, gdybym 
cle nie mógł wyleczyć Nic nie biorę za 
leki gdyż to się wlicza w cenie umówio­
nej zapłaty za leczenie i zawsze naprzód 
dowiesz się, ile całe twoje leczenie będzie 
kosztowało. Żadnych fałszywych obietnic 
ci nie dam, lecz spełnię co obiecam.

Varicocele. Żyły nabrzmiałe,po­
dobne w dotknięciu do dżdżownic, przy­
prawiają człowieka w końcu o utratę sił 
mgzkości i sprawiają nerwową ruinę. Ja 
toleczg bez użycia noża i jestem jedynym 
lekarzem w mieście, który to skutecznie 
umie przeprowadzić. Mogę podać setki 
nazwisk pacyentów, których z tegoszczg 
śliwie uleczyłem a których inni t. z. spe* 
cyaliści uleczyć nie mogli.

Przyj mu je tylko uleczalue choroby.
Reumatyzm. Ostry i chro­

niczny we wszelkich jego objawach; 
zgrubiałe i zesztywniałe stawy, reu­
matyzm muskułów lumbago, rwanie 
w kościach zmniejszają się przy mo- 
jem leczeniu od razu a*w krótkim cza 
sie zupełnie giną.

Zakaźne zatrucie krwi jest cho 
roba systemu bardzo przykrą, często 
nabytą niewiadomo jak. Oznaką tej 
choroby pierwszą jest ranka, ból w ko­
ściach, krosty w ustach i w gardle, 
później po calem ciele, wypadanie 
włosów itp. Chociaż inni nie poradzili 
cię z tego wyleczyć, — ja cię wyleczę 
moim sposobem najlepszym. Nie uży­
wam do tego ani merkuryuszu ani Jo­
du i to ci zapewnia to, że kości zosta­
ną zdrowe i nie nadpsute.

Osłabienie sił spowodowane bywa 
nieumiarkowaniem w młodym wieku 
Ja cię wyleczę bez względu na to, jak 
dawno cierpisz lub jak jesteś stary.

Upływy wstrzymuję na stałe w cia 
gu 10do 15 dni.

Rychłe, Stałe ł Pewne Wyle­
czenie we wszelkich wy­

padkach.
Choroby Pęcherza i Nerek pochodzą 

zwykie z zapalenia sąsiednich narządów* 
Jeśli masz ból w krzyżu i nad biodrami, 
jeśli spać nie możesz spokolnie z powodu 
powyższych słabości moczowych a drudzy 
cig nie mogli wylecyć przyjdź do mnie, a 
ja cię uleczę bo to moja długoletnia spe- 
cyalność dawno znana.
, Chorobę prostatic napotykamy najczę­
ściej u ludzi starszych i ta udręcza im 
życie. Mój system wyleczy takich od ra­
zu. Nie cierpcie dłużej, lecz przyjdźcie 
do mnie a ja, Was wyleczę. Mam setki 
świadectw od ludzi tak przezemnie wyle­
czonych. 

Strykturg zupełną lub częściową po­
dejmuję się wyleczyć, choć inni nie mo­
gli. Mój system leczy bez bólu i bez noża 
lub operacyi — a leczy na stałe.

Nabrzmienie leczęjw kilku dniach i 
to skutecznie i stale.

Rany rop lace nawet zadawnione wy­
leczę moim systemem od razu.

PISZCIE
Jeśli nie możecie sami do mnie przy­

być. Wszelkie listy utrzymuję w sekrecie 
i odpisuję w zwyczajnej kopercie. Na 
;odpis przyślijcie markę 2-centową.

Godziny Ofisowe:
w dni powszednie: od 9ej do 5ej i od 6ej 
do 8 wieczorem.

W niedzielę od 10 do 4 po południu.

Porada Darmo.
DR. R. H. M.MACKENZIE, M.D 626avenue,pitiwrmja.

JOS. (SR56L,
Hurtowny Skład 

Win, Wódek i Likierów, 
importowanych
i krajowych.

Piwo w sadkach i butelkach odwozimy 
do domów na żądanie’

2913 fenij jl Venue.
. IZlTstlsex*,

....2638 iDenn ave.... 
HURTOWNY 

SKŁAD WÓDEK 
i £<^ieroW.

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwrights i Iron City.

Popierajcie przyjaciół Polaków.

Eigtit Avenue,
HOMESTEAD PENNA.

Ofis otwartv we dnie i w nocy. 
TELEPHONE: ^LA4736ri"8 4 

Michael Wall,
Pogrzebowy i 

Balzamownik.

Najpiękniejsze powozy w mieście
1W6MT 

Pierwszorzędna 
Grosernia i Skład Rzeźnicki.

Kiełbasy, kiszki swego wyrobu po 
najtańszej cenie.

Najlepsze gatunki artykułów 
spożywczych. ......

Przyjdźcie a przekonacie się. 

2005 PENN AVE
R. W. RAMSDEN,

4 PLUMBER.
Wyrabia pompy i tern 
podobne narzędzia, za­
kłada rury wodociągowe 
i gazowe.

1900 PENN AVENUE. 
PITTSBURG. PA.

MEBLE
Największy wybór mebli w mieście. 

Ogromny zapas
Błór, Szafy do Książek, 
Krzesła do Czytelni, Ko­
mody, Szafy do Porcela­
ny, Kredense i Stoły.

Garnitury Sypialniowe,
Garnitury Parlorowe.

Nasze ceny są umiarkowane dla 
tego też przez kupowanie od nas 
możecie oszczędzić pieniądze.

Przyjdźcie do nas i przekonajcie 
się, że co my mówimy jest prawdą.

My tylko zadowalniamy naszych 
kostumerów.

Sprzedajemy tylko za gotówkę 
dla tego też tanio u nas kupić mo­
żecie wasze meble.

KomuWierzyć? 
KOGO SŁUCHAC?

Wierzyć Tylko Dowodom!
ŁawowlernośG jssyomamlGnlBiii!

Znajdują się często ogłoszenia takich doktorów, których celem jest 
ściągnąć uwagę łatwowiernych ludzi. Wielu takich ogłasza się za słyn­
nych lekarzy i oświadczają, że poradzą wszystkie wyleczyć choroby, ale 
to są tylko bałamuctwa obrachowane na łatwowierność ludzką. Nie 
wszystko złoto co się świeci i nje trzeba wierzyć każdemu ogłoszeniu, 
lecz wprzód przekonać się, kto się głosi.

Tylko taki doktór wyleczyć was potrafi, który dobrze i osobiście 
chorobę rozpozna. Pamiętajcie o tern i skorzystajcie z naszej rady a je- 
śliście chorzy, to przyjdźcie do znanych dobrze lekarzy: HOME MED­
ICAL CO., 406 GRANT ST., PITTSBURG, PA., gdzie zawsze 
znajdziecie dobrego, starokrajskiego lekarza, z którym się możecie roz­
mówić w swoim rodzinnym języku, a który zawsze jest gotów udzielić 
wam dorady w razie choroby

Home Medical Co., czyli Krajowa Lekarska Spółka leczy wszystkie 
wyleczalne choroby z lepszym rezultatem niż jakikolwiek inny doktór i 
w bardzo krótkim czasie, — stosownie do choroby.

Home Medical Co., posiada swą własną, we wszystko zaopatrzoną 
aptekę, w której dostać możecie wszelkiego rodzaju importowane lekar­
stwa, bo my nie czynimy żadnego humbugu z naszemi lekarstwami.

Naszą specyalnością jest leczenie sekretnych chorób mężczyzn i ko­
biet, a wszelkie transakeye nasze są sekretne i poufne. .

Coś za coś a nic za nic, — mówi przysłowie.
Ludzie którzy u nas się wyleczyli, w naszej Home Medical Co., nie 

przyszliby osobiście dziękować )ub listownie naszej Spółce Lekarskiej, 
gdyby się nie byli przekonali, że dobrodziejstwo zdrowia otrzymali od 
naszych lekarze. Z nader licznych świadectw i podziękowań przytacza­
my tu kilka • ------

Home Medical Co.! — Niżej podpisany, oznajmiam wam, iż dzięki 
Bogu czuje się dobrze. Od czasu, gdym począł używać wasze lekarstwo, 
zciężałem o 15 funtów. Proszę was przyślijcie mi więcej tego samego 
lekarstwa, gdyż tylko to lekarstwo może mnie przy życiu utrzymać, 
dziękuję wam za lekarstwo i pozostaję Z szacunkiem

Jan Bobko, Marquette, Mich.

Szanowni Lekarze! — Donoszę wam, iż ręka moja jest zupełnie wy­
leczona. Nikt by nie uwierzył, że tę rękę będę mógł używać do pracy, 
doktorzy straszyli mnie amputowaniem ręki, coby się też było stało, 
gdybym się był oddał ich kuracyi. Ręka moja była okropnie połamaną 
przez żelazo które na nią spadło. Panom zawdzięczam moje życie, gdyż 
wyście mnie ulżyli cierpienia, i zasyłam wam serdeczne dzięki. ,

Jan Horćak, Allegheny, Pa.

Kochany Doktorze! — Proszę mi przysłać jeszcze jednę (lutelkę te­
go samego lekarstwa. Wasze leki pomagają mi bardzo i nie chcę prze­
stać ich używania, dopóki się zupełnie nie wyleczę. Obecnie czuję się o 
wiele zdrowszym. Dziękuję wam za pomoc lekarską i za leki.

Jan Kowalski, Ford City, Pa.

Do Panów Lekarzy, Home Medical Co. — Z radością wam oznaj­
miam, że jestem zupełnie wyleczony. Kiedy napomnę o okropnej cho­
robie na którą cierpiałem i że wy z niej mnie wyleczyliście, to nie umiem 
znaleźć dosyć ałów na podziękowanie i nie wiem jak wam się odwdzię­
czyć. Za to starać się będę jak najwięcej polecać waszą Spółkę Lekarską 
każdemu, kto potrzebuje lekarskiej pomocy. Jan Caćko, Passaio, N. J.

--------------- t------------------ '
Szanowni Doktorowie! — Czuję, że to jest moją powinnością za­

wiadomić Was, choć późno, że dzięki Wam, jestem zupełnie wyleczony. 
Cierpiałem okropnie na reumatyzm, nie mogłem znaleźć ulgi i musiałem 
długi czas leżeć w szpitalu. Przyznać muszę, że tylko za waszą pomocą 
się wyleczyłem i to w krótkim czasie, — za co składam wam najserde­
czniejsze podziękowanie. Zawsze będę wis polecać każdemu.

Michał L. Belejóak, Braddock, Pa.
Możemy pokazać bardzo wiele podobnych listów każdemu, ktoby 

je chciał widzieć. Przekonajcie się sami o prawdziwości ogłoszenia.
Jeśli usłuchacie naszej rady, to nietylko, że unikniecie próżnych 

kosztów, lecz przy tern osiągniecie to, czego szukacie, to jest Zdrowie.
Jeśli potrzebujecie dorady i pomocy lekarskiej, to przychodźcie lub 

piszcie do krajowych doktorów.

Home Medical Co.
406 GRANT STR. PITTSBURG, PA.

BIC POLAND
największa i aajlepiza POLSKA KOLONIA FARMERSKA w Ameryce.

Wykupujcie tykiet kolejowy do SOBIESKI, WIS., na kolei Chicago, 
Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil na północ od miasta 
Green Bay.

DOBRE FARMY I BARDZO TANIO.
Po książeczki, mapy i całkowite informacye i po tani tykiet kolejowy 

piszcie do: ’ •
J. J. HOF, Land Company,

SOBIFDSKL - WISCONSIN.

W. F. EICHENŁAUB,
3501-03 Butler St. pittsburg

And. Rataj ewski 
i Karol Reinka 

POGRZEBOWI.
3038 Brereton Ave. 13. Ward

W nagłej potrzebie udajcie alg do; Mo CABE
Brog. 2642 Penn Ave

R
za Ą /"’’VT Kto chce jechać do starego kraju, a nie ma pie-

A • niędzy, niech się zwróci do nas. My każdego od- 
wieziem w dziewięciu (9) dniach do BREMEN lub HAMBUR­
GA. Trzy godziny tylko robić za małą dopłatą.

Piszcie zaraz pod adres:

“COLUMBIA” SHIPPING OFFICE,
158 Suffolk Cor. Stanton St. New York, N. Y.
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Sprowadziłem wielki zapas nowego towaru

gatunku Ubrania będę robić po nader umiarko­
wanych cenach. Sprowadziłem także wielki zapas 
towaru na paletoty (overcoats), które będę robił 
tonach. Chcecie być zadowoleni z ubrania, to daj-

Marcin Dembiński,
KRAWIEC męzki

2621 Penn Ave., Pittsburg, Pa

WIELKOPOLANIN — CZWARTEK DN1A 21 GO LISTOPADA, 1901 ROKU Sir 7No. 47.

WIEK SPECYALISTOW
NABRZMIENIE Zatrucie
ŻYŁ LECZĘ WCIEKAWA POWIEŚĆ

Krwi
wyleczę w

90 DNIA(HDNIACH

Dr. Kanes Specialists Go
GODZINY OFISOWE 9—9: (NAPRZECIW KOŚCIOŁA.) NIEDZIELĘ 10-4.

3 Polskich

Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy

Pa.

EUROPtJSCY LEKARZE SPECYALISCI,

»

i*

J*

Nasxe doświadczenie praktyczne datuje od 
lat już pigtnastu i to w największych szpita­
lach Europejskich.

Doskonałość w praktyce lekarskiej może 
osipgn^ć tylko taki lekarz który wigksz^ cżgść 
życia poświęcił praktycznym doświadczeniom

długo? -- A zatem nie ociągajcie się z przyj­
ściem do nas, aby leczyć sig u doktorów, któ­
rzy znaję i rozumieją waszę mowę i którzy po 
bratersku z wami współozuję w wa'szych do­
legliwościach.

Jesteśmy lekarzami dyplomowanymi w Ber­
lińskich, Wiedeńskich i Warszawskich aka­
demiach medycznych. Mamy także dyplomy 
upoważniające nas do praktykowania w każ­
dym Stanie tutejszego Kraju.

Ponieważ leczyliśmy tysiące chorych tak w 
starym kraju, jak i tutaj z najlepszym skut­
kiem, jesteśmy przygotowani i w możności 
leczyć i uleczyć wszelkie choroby, jakim po­
dlega ciało człowieka.

Cóż? Czy cenicie życie wasze? Czy chcie- 
llbyście zdrowi być ciągle, dopóki żyjecie? 
Czy nie myślicie, że lepiej jest nie czekać za

DOM SW. JOZEFA
18 Greenwich Str. New Yor.

Dom św. Józefa przyjmuje polskich i 
litewskich emigrantów, przybywających 
do Ameryki lub odjeżdżających do Euro­
py, oraz opiekuje się nimi aż do przyby­
cia na miejsce ich dążności. I tak n. p. 
wstawia się za emigrantami przed wła­
dzą emigracyjną,— chroni ich przed wy­
zyskiwaczami — wskazuje im drogę, 
wyszukuje pracę, udziela rady, zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwa—pośredni­
czy przv zakupnie kart okrętowych, bi­
letów kolejowych, wysyłce lub wymia­
nie pieniędzy — odprowadza ich na 
dworce kolejowe i okrętowe prowadzi z 
nimi korespondencye w sprawach Domu 
podróży tp.

Wewnętrzny zarząd i gospodarstwo w 
Domu św. Józefa prowadzą Wiel. Siostry 
Felięyanki, które z wszelką pieczołowi­
tością zajmują się emigrantami.

Domem św. Józefa kieruje i zarządza 
Towarzystwo św, Józefa opieki nad emi­
grantami przez swego przedstawiciela, 
którym jest Ks. S. J. Nowak.

Po informacye, dotyczące Domu św. 
Józefa i podróży, udać się trzeba do: 
Rev. S. J. Nowak, 18 Greenwich Sir., 
New York, N. Y.

Wszelkie ofiary na Dom św. Józefa 
uprasza się przesłać pod adresem: Rev. 
S. J. Nowak, 647 E. 156th Str. New York 
N. Y. — który łaskawych ofiarodawców 
natychmiast kwitować będzie z odbioru 
takowych.

opisująca, — jakim rzeczywiście był ów 
osławiony odstjpca cd prawdziwego 

Kościoła.

W sklepie.
Mama kazała prosić pana o pół 

funta herbaty, a jak będzie prze­
chodzić to zapłaci.

— Proszę powiedzieć mamie, że 
my tu kredytu nie dajemy.

— Ale kiedy mama nie chce kre­
dytu — tylko herbaty.

Łagodząca okoliczność.
Sędzia. — Oskarżony, dlaczego 

rzuciłeś żonie w głowę szklanką?
Oskarżony. — Przepraszam pana 

sędziego, ale czy pan sędzia zna mo­
ją żonę?

— Nie, me mam przyjemności.
— A to szkoda! bo pan sędzia nie 

pytałby mnie, dla czego rzuciłem 
szklanką, ale zapytałby raczej, dla­
czego nie rzuciłem całą butelką.

Zabezpiecza od ognia w najlepszych 
kompaniach po najniższych cenach, Wy 
dzierzawia i sprzedaje domy i loty na ła­
twe spłaty. W tym interesie 16 lat. 
3509 BUTŁEB ST. PITTSBUBG PA.

Oba telefony. Ofis otwarty od 7 rano do 6:30 wlecz. 
W Soboty otwarty do Sej godz. wlecz.

— Nie, nie! — odparł Siegfried.
— Niechby sobie szydził i wyzywał 
to możnaby mu przebaczyć. Ale 
Luter więcej chce niż nadużycia u- 
sunąć. Dąży on doi tego, aby jego 
pomysły zajęły miejsce wiary ojców 
naśzych, — samego siebie nazywa 
ustami Chrystusa, nieomylnym po­
słańcem Bożym; a wreszcie pragnie 
szalony rozerwać całe państwo w 
sztuki.

Werner popatrĄrł na przyjaciela 
zdziwiony, i nie mogąc ukryć nie­
dowierzania.

— Do tego zbywa mu na sile, 
choćby i wolę miał po temu.

— Wolę ma, to nie ulega wątpli­
wości, a siły doda mu nasza słabość,
— odpowiedział mu Erfenstein. — 
Wspomnij jeno na ubiegłą co do­
piero wojnę! Jak to podstępnie u- 
miał użyć rycerstwa do swych pla­
nów. Pozwolił im zagrabiać kościel­
ne zakłady i klasztory, wmawiając, 
że to djable wynalazki. Podstęp u- 
dał się; panowie sięgnęli po dobra 
kościelne, i popadli w banicyą i klą­
twę kościelną. Ależ tego właśnie 
ohciał Luter, — bo zamierza* posta­
wić panów przeciw kościołowi i 
przeciw państwu. Franciszek z Sin- 
kingen rozwinął sztandar rokoszu,
— kościół, cesarza i książąt ogłoszo­
no za nieprzyjaciół! —Na szczęście 
nie dane było przyjacielowi i sprzy­
mierzeńcowi Lutra nosić purpurę 
cesarską, po którą zuchwale sięgał.
— A dziś co? Chłopi niszczą wszy­
stko do szczętu! Pożoga ich nie 
szczędzi ani kościołów,.an i klaszto­
rów, ani zamków, ani zakładów,ani 
siedziby panów! A to dobrze roz­
waż, że chłopi wszystko czynią we­
dle wskazówek i nauk reformatora!

— Książęta i szlachta przytłumią 
rokosz dość wcześnie! — twierdził 
Werner.

— Dość wcześnie?
— Tak jest, — skoro tylko wszy­

stkie rany będą wypalone. Niektóre 
rzeczy tylko gwałtem, mieczem i 
ogniem można naprawiać.

— Już znowu odzywasz się z na­
dużyciami! O to tu wcale nie chodzi; 
nie rozumiem, jak możesz być tak 
krótko widzącym. Przypuściwszy, 
że książęta i szlachta poskromni ro­
kosz, czy sądzisz, że zbiegły, chciwy 
ożenku mnich, on demon państwa 
się zadowoli? Nigdy! Właśnie wte­
dy sięgnie po najniebezpieczniejszą 
ale pewną broń. Najpierw podszczuł 
szlachtę, potem lud, a teraz nawet 
książęta będą zniewoleni torować 
drogę jego nauce. Obejrzyj się tyl­
ko po państwie, czyż nie ma Luter 
większej części książąt za sobą? Za­
prawdę, że przebiegle przygotował 
wszystko! Ledwo jeden mur upa- 
dnie, już drugi stoi. Nawet ducho­
wni- dostojnicy mają ochotę połą 
czyć się z nim. Mistrz Albert z 
Brandenburgii już zabrał dobra du­
chowne i ogłosił się udzielnym księ 
ciem. Reformator rozdaje kraje, 
mitry książęce i płaszcze — iluż 
znalezie się książąt, którzyby oparli 
się takiej pokusie? —Będą zabierać 
jak zabierała szlachta, a któż takich 
panów zwróci na drogę prawa? Pa­
pież? Z papieża szydzić b§dą. Daw­
niej 1 o dawniej głos <papieża całe 
państwo poruszał, ale dziś prze- 
brzmiewa jego głos bez skutku. O 
zapamiętałości! Zastępcą Chrystusa, 
powagą nieomylną jest teraz wyu­
zdany mnich. Albo czyż cesarz ma 
użyć przemocy na książąt? Tego 
Luter pragnie — cesarz i książęta 
mają się szarpać wzajemnie; pań­
stwo ma z tysiąca ran krew przele­
wać, aż je ubiegnie. Kto w końcu 
zostanie zwycięzcą w tej nierównej 
walce wielu, rzecz jasna! Święta 
władza cesarza zniknie na wieki, — 
zniknie jedność i siła państwa! 
Gdzie jeden panował, chcepanować 
wielu!

Jakkolwiek hrabia kilka razy 
chciał przerwać Erfensteinowi, to 
przecież wstrzymywał się zawsze, 
słysząc przekonywające jego słowa 
i w tak żywy sposób wypowiadane 
myśli. Skoro zaś Siegfried mówić 
przestał, udawał Werner, że nic 
trafnego odpowiedzieć nie może, 
jakkolwiek zdania Erfensteina prze­
ciwne były tajemnym jego zamia­
rom.

— Państwo niemieckie rzeczywi­
ście zdaje się być przeznaczonem na 
rozdzielenie między wielu, — ode­
zwał się wreszcie, chcąc takim wy­
biegiem ukryć odzywające się w nim 
uczucia. — Toć od dawna dwóch 
miało panów: cesarza i papieża! 
Luter zostawia przynajmniej cesa­
rzowi, co jest cesarskiego!

(Ciąg dalszy nastąpi).

LECZYMY i UZDRAWIAMY
Katar, Dychawice, Neural- 

gie, Bicie Serca,Choroby żo­
łądka, Reumatyzm, Kobiece 
Słabości, Bezseność, Paraliż, 
Skrofuły, Suchoty w począ­
tku, Choroby Wątroby, Pu­
chlinę, Choroby kiszek, Ru- 
pturę i Hemoroidy.

Ze szczególniejszą troskllwoicią leczymy 
Choroby Skórne i Sekretne 
Choroby Obojga Płci.

Także choroby Dziecięce, Pęcherza 
Nerek, Apopleksyęi taniec św. Wita

Zapłata za doradę bardzo umiarko­
wana, lekarstwa darmo, które przy­
gotowujemy sami a sprowadzamy je 
z Europy.

431 
LEADER BUILDING.

Praktykuje we Wszystkich sądach kry­
minalnych i cywilnych.

Przyjaciel Polaków.

3325 PENN AVE
PITTSBURG. PA.

kJAIN klosek, 
kaleka, członek Unii św. Jó­
zefa, z grupy lej, założył

A. ROBBINS
Polsko - Amerykański

FOTOGRflFISTfl,
Wykonuje piękne 

fotografie z grup i po 
jedyńczych osób po 
zniżonych cenach.
82 OHIO STR.

Nowy No. 205.
ALLEGHENY, PA.

wspaniałemu obrazowi. Dusza jego 
zdawała się wyry wać z ciasnego cia­
ła. Jakieś pragnienie, jakoby dale­
ko oddalonego celu, nim owładnęło, 
myśl rwała się gdzieś daleko; oko 
szukało czegoś tęsknie, aż wreszcie 
spoczęło na powierzchni ciemnego 
jeziora.

Zbliżające się kroki przerwały za­
dumę. Werner wszedł na balkon.

— Tutaj cię znajduję Siegriedzie?
— zawołał zdziwiony.

— Po tobie należą się pierwsze 
odwiedziny miejscu, gdzieśmy ma­
rzyli w młodości, gdzie nam serce 
rosło na widok wielkiej niemieckiej 
ojczyzny. Porównywałem piękną 
przeszłość z teraźniejszością, i obraz 
ostatniej, — kończył Siegfried zna" 
cząco, — nie najlepiej się przed’ 
stawił.

Popatrzył przyjacielowi w oczy i 
zamilkł. Widać, że czułą bardzo 
strunę poruszył w duszy Wernera. 
Bo hrabia nie wytrzymał wzroku, 
spojrzał w bok, mimowoli w stronę 
klasztoru. Wreszcie przerwał mil­
czenie.

— Uwagi twoje, Siegfriedzie,nie 
pozwalały mi zasnąć. Wybór tru- 
dny, bardzo trudny!

■ — Co —trudny? —zawołał Sieg­
fried ze zdziwieniem ale i z pewnym 
gniewem.

— Trudny — dla mego Wernera, 
który pragnie z całej duszy szczę­
ścia i sławy ojczyzny? Trudny dla 
mego towarzysza broni, którego 
mocne ramię niejedno zdziałało dla 
wsławieni niemieckiego naiodu? 
Nie, Wernerze, samego siebie oszu­
kujesz! Dla ciebie nie ma tu wybo­
ru. Płomień coraz większy ogarnia 
państwo, wściekły rokosz rozbija 
wszelkie spójnie, druzgoce wszelkie 
zapory; — cześnik z Waldburga 
stawa na czele zagrożonej szlachty,
— twego miecza potrzebuje —a to­
bie się zdaje, że wybór trudny? W 
czemżeś właściwie chcesz wybie­
rać?

“Cześnik gorączka; sprawa przed 
czasem podjęta!” odpowiedział hra­
bia.

— Przed czasem? Więc mamy 
czekać tak długo, aż wszystko w 
państwie będzie w ruinie? Oczywi­
ście — ty spokojnie patrzeć możesz 
na burzę, bo twój zamek drwi z na­
padu chłopów. Ależ Wernerze, jak 
możesz patrzeć na wznoszące się ku 
niebu codziennie słupy ogniste tra­
wiące zamki i klasztory, — jak mo­
żesz patrzeć na to i milczeć?

— Dobrze! Zgnieciemy rokosz 
chłopów, zwrócimy dzikie pospól­
stwo na drogę — ale cóż przez to 
zyskamy? — pytał hrabia z namy­
słem.

— Czy z tąd przybędzie państwu 
siły i mocy. Nie zacznież się zgniły 
żywot od nowa? Moje zdanie takie: 
cesarz niech uchwyci ster całego ru­
chu, niech go zwróci przeciw pysz­
nym książętom i niech złamie ich 
wybujałą aż nadto przewagę. Nie 
będzie potem więcej piłką w ręku 
możnych, nie będzie żebrał u drzwi 
tych, którym powinien rozkazywać. 
(Luter korzystał z niezgody i bu­
rzył jednych na drugich.)

— To znaczy innemi słowy: ce­
sarz niech uświęci przyłączeniem 
się swem zgubny rokosz, niech o- 
twartą wypowie wojnę państwu i 
kościołowi. Niech w końcu przyj- 
mie Ewangelią Augustynina, niech 
strąci ze stolicy papieża, niech świę­
te rzymskie państwo stopi w obec­
nym ogniu, i potem utworzy z 
wszystkiego coś, gdzie boski maj^. 
stat cesarza będzie kościołem, naro­
dem i wszystkiem. Czy Franciszek 
z Sikingen nie marzył o czemś po- 
dobnem? Bogu dzięki, że mu się 
nie powiodło!

— Precz z wszelkiem nadużyciem
— precz! wołał Siegfried. — Precz
— ale nie za pomocą rokoszu. E- 
wangelia Lutra nie dąży do reformy 
w klasztorach, ona odrzuca i potę­
pia wszelkie umartwienia i zaprza- 
nia siebie. Założyciel nowego koś­
cioła nie chce naprawy w głowie i 
członkach — jemu chce się znisz­
czyć wszystko, co dawne i założyć 
nowy kościół i nowe państwo we­
dle własnego pomysłu.

Na obliczu Siegirieda ukazał się 
wielki smutek i boleść. Zdziwiony 
patrzał się na hrabiego; na lica ru­
mieniec wystąpił, oko mu się zai­
skrzyło i począł mówić znowu gło­
śno i namiętnie:

— Nie znasz, bracie, nauk zapa­
miętałego mnicha! Takie nauki nic 
nie zbudują, —pstiją i rozwięzują 
raczej wszystko. Rozwalniają wo­
dze wszelkim namiętnościom, spra­
wy ludzkie nie mają dotąd w żadne 
być ujęte karby; nawet modlitwę 
odrzuca, szydzi ze ślubów, ze zapar­
cia się siebie, z pobożnego życia, 
wylewa jad na dobre uczynki. I ta­
kie nauki miałyby budować?

— Za nadto surowo sądzisz Lutra,
— brcnił Werner.

Antoni Budczynski
GROSERNIA.

2834 PENN AVE. PITTSBURG.
Mam na składzie wielki zapas świeże­

go towaru. Sprzedają po umiarkowa­
nych cenach.
ŚWIEŻE JAJA I MASŁO

otrzymuję dziennie.
RZETELNA WAGA.-

Hotel Ryati.
DOBRE PIDA, WINA, 
WÓDKI I CYGARA.

PRZEKĄSKI na każde zawołanie. 
Polacy powinni popierać tyl­
ko tych którzy nas popierają.

2417 PENŃ AVE.,
Pittsburg, F*ia

GODZINY PRZYJĘCIA:

Od 9ej rano do 8ej wieczorem. W Niedziele od 9ej do 4ej>

Strzeżcie Sie |« c 8
przed kaszlami i zaziębieniami 0 
mroźnej pory. Jeśli zaniedbane i & 
lekceważone, sprowadzą one za sob^ Ł? 
ciężkie choroby. fi?

SEVERY BALSAM. 
NA PŁUCA_____-a §

stanowi niezawor' środek na wy» 
leczenie kaszlu .ziębienia i sla- X 
bości płucnych. Uśmierza irytacyę /• 
i zapalenie i pozostawia organa w X 
zdrowym i normalnym stanie. a

25 i 50 centów, g
Jeżeli cierpicie na jakieb^ do- 

legliwości, reumatyczne, neural- % 
giczne, łamanie po kościach i w sta' 
wach,

SEVERY OLEJ
ŚW. G0THARDA

wnet ulgę wam przyniesie. Rzeczy­
wiście idealny to ’’niment.

50 centów.

W. Stefanowicz,
2812 Penn Ave., Pittsburg,

Salun i RestauraGua.
Chcesz się napić dobrych trun­

ków i najeść się dobrze — udaj się 
do dobrze znanego obywatela.

Usługa prawdziwa Polska.

Za niewielką opłatą leczę skute­
cznie i tiwale wszelkie emisye które 
podkopują życie człowieka.

Strykturę leczę moim wyłącznym 
sposobem.

Leczę upływy, które niszczą zdro­
wie i życie moralnie i fizycznie.

Wszystko to powstrzymuję od 
razu. Chorobę Gleet leczę bez po­
mocy mineralnych lekarstw.

Usuwam zatrucie krwi.
Jeśli macie bolące usta, wypada­

ją wam włosy, macie ból w kościach, 
wyrzuty, bolące gardło to przy 
chodźcie natychmiast.

European Medical Specialists
806 PENN AVE., PITTSBURG. PA

Pierwsze Piętro. Telephone P. & A. 2226*

* • • • ■ MężGZUżnl
Jeżeli cierpicie na jaką chorobę 

spowodowaną przez nieświadomość, 
nierozwagę lub zarażenie, jeśli was 
zwodzono i narażono na wydatki tak, 
że wzmianka o lekarzach was wzbu­
rza. WTEDY WŁAŚNIE CHCEMY 
POMÓWIĆ. Prawny kontrakt wysta­
wimy pacyentowi, aby miał czem nas 
trzymać.

Chorych w mieście lub po za mia­
stem odwiedzamy.

gustownie i po zniżonych cenach. Chcecie być zadowoleni z 
cie je robić u krawca, który zna się na towarze i modzie.

AAarcin Dembins
2621 PENN AVENUE, - - PITT

SALUN I RESTA li RACY A

Wojciecha Błaszkiewicza, 
1916 1918 Penn Ave., Pittsburg, Pa 

Róg 20ej ulicy i Penn Ave.

PIWA I NAJWYŚMIENITSZE LIKIERY 
WINA KRAJOWE I IMPORTOWANE.

CIEPŁE PRZEKĄSKI, WYBORNE OBIADY.

Ubezpieczenia
Sam’l P. Kerr,

Sędzia Pokoju,
i Sędzia Polióui drugiego dustrgKtu

Załatwia wszelkie sprawy prawne.
W. J. JACK, konstabel,

F.
stanel.
3550

♦i

♦j

S. SONNEFELD, Polski kon

Butler St. Pittsburg.
Telephone Fisk 236.
polski adwokat 

I. L. ARONSON, 
Praktykuje w cywilnym i kryminal­

nym sądzie.
ADWOKAT I PRAWNIK.

518 - 5H0 Fourth Ave. Pittsburg.
- ■ ■ , Bel 1193.

■ P. * A. 1461
Jedyny adwokat w mieście mówiący i.o polsku

na 47ej i Plummer ul.
Prosi rodaków zamieszkałych w tej o- 

kolicy o poparcie w nowozalożonym in­
teresie. Towar jak najświeższy. Ceny 
umiarkowane. Usługa grzeczna, praw­
dziwa polska.

WAGA RZETELNA.
THOS. McCAFFREY

( Ciąg dalszy.)
__ Djabła to sprawa, że zmienna 

ta kobieta dała się obałamucić! Te­
go właśnie było potrzeba, aby 
Knopf, ten błazen, spalił klasztor. 
Powietrze klasztorne ją zatruło. 
Chciała rozum przywrócić zatwar­
działym mniszkom, sama go u nich 
straciła!

— A reformator? — mówił po 
chwili. — Jak ten się będzie wście­
kał!

__ I słusznie, — doleję jeszcze o- 
leju do ognia, aby płomień rozdmu­
chiwać tak długo, aż to przeklęte 
gniazdo razem z przeklętym Kar­
melitą nie runie, jak runął w tych 
czasach niejeden przybytekSodomy.

Z tern pięknem postanowieniem 
rzuciwszy mściwem okiem na kla­
sztor, dosiadł konia, wziął za cugle 
drugiego i udał się drogą do zamku.

Uprzykrzony przyjaciel.
O przykry, nieznośny — 
Jak koń zmęczony, jak żona 

[zrzędna,
Gorszy niż izba dymna!

Shakespeare.
Hrabia przygotowywał początko­

wo bardzo wspaniałe przyjęcie dla 
słynnego człowieka. Ponieważ nie 
wiedziano dokładnie, kiedy Luter 
przybędzie, oczekiwali go już od 
kilku dni najznamienitsi panowie z 
okolicy w gościnnym zamku. Mały, 
ale dobrze uzbrojony zastęp wojo­
wników hrabiego miał stanowić 
straż honorową.

Atoli przyjęcie było bardzo skro­
mne i ciche. Służba zamkowa sze­
ptała sobie, że zmianę pierwotnego 
planu zrobiło przybycie starego 
Siegfrieda z Erfenstein. Ważne snąć 
przywiózł nowiny; a gdy mu donie­
siono o zbliżaniu się Lutra, zakazał 
wszelkich ostentacyi. Przecież wy­
szedł mu naprzeciw aż do bramy 
zamku, przyjął go serdecznie, i 
wspaniałą ucztą uczcił jeszcze tego 
samego wieczora znakomitego go­
ścia.

Reformator najmniejszego nie 
zdradzał niezadowolenia ani z tego, 
że nie było przygotowanego dlań 
statku na jeziorze, ani też z skrom­
nego przyjęcia. Wyborne wino po 
dawane przy uczcie podniosło zwy­
kły przy ucztach wesoły jego hu­
mor, tak że sam jeden prawie zna­
mienitymi dowcipami bawił całe 
towarzystwo. Koppe, widząc to, już 
posądzać począł reformatora, że 
ostygł w miłości dla narzeczonej, 
gdy wcale się o nią nie troszczył.

_Głupiś! — mówił Koppemu, 
gdy mu począł w tym względzie ro­
bić uwagi. Na cóż się zda lamento­
wanie, — skargi jeszczeby sprawę 
pogorszyły. Ale za to ci ręczę, że 
ani mury klasztoru, ani głowa sta­
rego obłudnika nie stały się moc 
niejszemi przez przyjęcie Katarzyny 
do klasztoru. — Czyń, co ci każę.

To uspokoiło Koppego. Cieszył 
się z drugimi przy uczcie, i dopiero 
późno w noc, a raczej nad ranem 
opuścił z ostatniemi biesiadnikami 
salę.

Siegfried sam jeden nie brał u- 
działu w świetnym bankiecie da­
nym przez dawnego towarzysza bro­
ni.

Udając znużenie, usunął się, nie 
pokazawszy się nawet reformatoro­
wi. Za to już nad ranem był na no­
gach. Strażnik nawet spał na wie­
ży, gdy Siegfried obok jego komo­
ry przechodził na ów balkon, który 
wisiał po nad głębinami jeziora.

Chłodne ranne powietrze owiało 
rycerza, gdy drzwiczki otwoizył i 
na ulubione hrabiego wstępował 
miejsce. Widok prześliczny rozta­
czał się w koło. Pod nogami czarna 
groźna powierzchnia jeziora. Drze­
wa na brzegach stojące, szumiąc z 
cicha, zdawały się przymilać gro­
źnej wodzie. W południowej stro­
nie piękne wioski się ukazywały, 
otoczone drzewami, a wśród nich 
wznosiły się kości łły, jako kokosze 
wśród kurcząt gromady. Dalej cie­
mne góry się wznosiły, osłaniane 
poranną mgłą przejrzystą, ku 
wschodowi błyszczały gór szczyty, 
uświęcone promieniami wschodzą­
cego słońca. I rzeki jak wstęgi sre­
brne przerzynały okolicę, pyszne 
zamki wznosiły się na skałach, wsie 
i okolice w równinie, na wzgórkach 
klasztory z cichemi mury, a wszy­
stko wspaniałe. Na północ stercza­
ła skała przy skale, jak gdyby 
Stwórca chciał tu był naśladować 
wały wzburzonego morza. Na pra­
wo od skalistej i lesistej okolicy 
rozciągała się miła równina pokryta 
wioskami, gajami, upiększona łą­
kami.

Siegfried długo przyglądał się

Philip Kunze, 
przyjaciel polaków 

Saiun i Restauracya.
Smaczne wina, wódki, cygara i t. d 

Zawsze świeże piwo 
i wyborne przekąski 

Dobra obsługa przedewszystkiem. 
1901 PENN AVE.

W każdej professyi i nauce specyalność wielkie oddaje przysługi. Jedynie specyalista pcznać noże debrze choroby, 
których leczeniem jedynie się zajmuje. Ta ki poznał chorobę i najlepsze na r.ią u kari rwa. a v szelkie jego doświadcze­
nie i znane mu sposoby czynią go panem choroby.Na jakąkolwiek gdy cierpicie chor< bę, szukajcie pciady i pomocy u 
specyalisty. Jeśli wzrok wasz szwankuje, idźcie do okulisty; jeśli słuch niknie idźcie do lekarza cborćb usznych; jeżeli 

ząb nie daje wam pokoju,idźcie dodentysty; jeżeli macie febrę lubgorączkę, szukajcie porady u waszego stałego lekarza 
ci w tych razach więcej wam pomogą niż ja, bo ja się tem nie zajmuję Lecz jeżeli cierpicie na poważną, niebezpieczną 

chorobę, pochodzącą z systemu, jeżeli cierpicie na
Nabrzmienie żył, Obatrukcyę moczowy, Nerwowość i Zanieczyszczenie Krwi, 
albo inne podobne choroby, — wtedy nie leczcie się jakimiś specyfikami, pasami, próbkami i różremi elektrycznemi 
kombinacj ami, leczpiszcie do mnie, opiszcie swą chorobę a najlepiej przyjdźcie do mnie do otisu a ja was sumiennie 
zegzaminuję za darmo. Te choroby mężczyzn to moja specjalność. Te choroby ja łaclam i leczę od 23 iat i doszedłem 
w leczeniu ich do doskonałości.

VERICOCELE LECZE W 5 DNIACH.
Nabrzmienie żył, spowodowane czem kol wiek bądź jest niebt zpiiczną chćieł ą.| Cl cicła ta e ski a t nr y s! icitło, 

powoduje nerwowość, i jeżeli nie wyleczona, powodu je utratę sił. Je żeli cierp icie, przy jćżcie aa w: m wy tle incczt no­
wy sposób leczenia. Nie zdziwicie się, że ja w 12 miesiącach v y leczyli m z tej chore by 'CO osób, Cechy oddające się le­
czeniu mnie, czuja się lepiej po pierwszym iraktowan u. Znaki eboieł y nikną i a zawsze.

OBSTRUKCYE MOCZOWE LECZE W 20 DNIACH.
Nie robi różnicy jak długo cierpicie, możemv was wyleczyć bez bólu, bez krajania lub przebijania. Nie tiaćciena- 

dziei, gdy inni lekarze orzekli waszą chor< be nieuleczalna, nr y wam gwarantujemy zt] < Jne wyleczenie w oznaczonym 
czasie. Moja metoda jest zupełnie now a i nieznana innym ki arz< m. Mfj sj oh b leczei ia cckwieya i gc i kanały moczo­
we, czyści i goi pęcherz i nerki, wzmacniają osłabione organy spuMCdane prtee nieustirre upJyvj. je lekarstwa | 
wzmacniają wszystkie części ciała.

ZANIECZYSZCZENIE KRWI LECZE W 90 DNIACH.
Zanieczyszczona krew jest przyczyny wszystkicli tanych chorób, dla tego też nazywanę jest króle wę choićb. Wćże być choroby dziedziczny 

lub nabyty. Gdy nabgdziecie tg chorofcg, zamieni sig or a v Wyrzut} sk< n.e. świ< u b. Napie lair: nie ko»ci: f b. s-znvix lub spu< y,i jjiestawy, 
znaczki koloru miedzianego po całym ciele, ■wyrzuty w ustach li b na jgzyku. bo yce gardło, sj uchrigte żyły, wyj» danie wksćw j biwi a w końcu 
całe ciało napuchnie. Jeżeli cierpicie na jakykolwiek z wyżej wymienionych choiób, przyjdźcie natychmiast do mnie po poiadg-. Ja -wam poradżg 
w najniebezpieczniejszym czasie Mój sposóo leczenia zakaźnych chorób jest nieszkodliwy i rgc; g wam zupełne wyleczenie. Nad leczeni*mtych 
chorób praktykowałem cała moje życie. Metoda użytaprzezemnie jest uznany za najdoskonalszy w Ameryce! Europie. Nie zawiera w sobie żadnych 
trujycych domieszków. Lekarstwo przezemnie sporzydzone zrobi z was nowych ludzi, wyczyści cały system i przywróci wam życie przyjemne.

NERWOWOŚĆ LECZE W 90 DNIACH.
Mgźczyźni, przypomnijcic sobie młody wiek, w którym żeście byli mocni i wytrz>mali. Siły was opuszczajy, wkrótce i żyć pr? ostaniecie jeżeli 

nie uczynicie odpowiednich kroków, aby zapobiedz nerwowości. Nie traćcie czasu. Z ty choroby nie można źaitować. Jeżeli za długo czekaćbe- 
dziecie* tjudniejsze bgdzie wyleczenie. Raz wyleczeni, nigdy cierpieć niebgdziecie na n< rwowoś , która was okrada z wszelkich przyjemności tego 
świata. Moja metoda przy wróci wam utracony moc, i uczyni wns wesołym człowiekiem.

Największa część chc rób, megą być vyleczcre skutecznie w do- 
IiV'IvIjOL _i AJ. mu jedna wizyta byłaby wystarczającą, lecz jeżeli nie jest mo-

żebnem to opiszcie całą chorobę dokładnie, nie wstydźcie się, gdyż każdy swe zdrowie szanc wać powinien Lekatze ma 
jacy choroby przykre do traktowania niech przyjdą po poradę do mnie. Nie żądam nic za prywatne porady, i każdemu 
pacyentowi dam kontrakt prawny, że wykonam co obiecam.

Prywatne listy adresujcie: D. J. VAN VELSOR, Business Manager. 642 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Porada w Polskim Języku za Darmo.

W DRODZE DO NARZECZONEJ
PRZEZ BOLANDENA.

TELEPHONE 1893.

Hlex. 16. (Boss, 
ADWOKAT.

Fifth Ave.
PITTSBURG, PA.

Paweł Szatkowski,
— Właściciel 

PIERWSZORZĘDNEJ GROSERNI, 
_____ _ Ą1T ■■■■:..■ Składu Artykułów Żywności.

- Wyborna Mąka, Przednia Herbata, 
AW-Jf&Ą ' Czysta Kawa i wszelaki korzenny towar.

;i-,owteże Farmerskie Masło, Rozmaito
8ery> tutejsze i importowane. Syrop, Ma- 

fiF*~—■ ^aSł Iiajrozmaitsze owoce suszone domo-
/ we 1 importowane. Mięsa, owoce i mary-

1 ; i' ~na^y w puszkach i w ogóle wsiystko co 
• utrzymują na sprzedaż w najlepszych

~ łtfe-óMy. fgSjKiifr. Grozerniach.
. Towar kupiony odstawiam do domóo

■* darmo.

PAWEŁ SZADKOWSKI,
R3O DickMon Str. Homestead, P»a

W. F, S
CEDAR RAPIDS, IOWA

^294286569
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25ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub u 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., New York.
36 X."; ZŁOTYCH * MEMU 

Polecany przez znakomitych lekarzy, 
hurtownych i cząstkowych dro- 

gistów, Duchowieństwo, itd.

Podług
PRAW NIEMIECKICH 

vyrablany, jest znakomitym przeciw 

wYwimiicm 
Reumatyzmowi, Neuralgii, itd 

DRA RICHTERA sławny w święcie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLEE.

Prawdziwy tylko z ochronną markąKotwica, 
Jedno z licznych świadectw lekarskich : 
p* Brooklyn-NewYork.d23.Maja 1894-.

Richtera" KOTWICZNY"PAIN 
EXPELLER nie m a sobie 
równego środka naświecie.

"Krójem* środków leczni-

Z Pittsburga i Okolicy.
Na Obchód patryotyczny w 

przyszły Niedzielę stawi się każdy 
dobry patryota! Uczeijmy godnie 
bohaterów, którzy mienie i życie 
poświęcili dla Ojczyzny!

Zwracamy uwagę Czytelników 
naszych na wiadomość urzędowy, 
wydrukowaną w dziale ,, Wieści z 
Ojczyzny” —o wycofaniu z obiegu 
niektórvch papierowych pieniędzy 
rosyjskich. Zdarza się, że niektórzy 
polacy przybyli z pod zaboru rosyj­
skiego chowają u siebie pieniądze 
staro krajskie, więc jeżeli kto trzy­
ma u siebie papierki, opisane w in- 
nem miejscu tej gazety (stronica 3 
szpalta 3) niech uda się do banku 
i tako we zmieni na inne.

Pan C. M. Schwab milioner, 
prezydent trustu stali ofiarował po­
dobni* 50 tysięcy dollarów stowa­
rzyszeniu Young Mens Christian 
Association w miasteczku Vander­
grift. Nie trudno mu o pieniądz 
boć pobiera tysiąc tysięcy (milion) 
dollarów pensyi roczne, a jego fa­
bryki przynoszą mu także że dwa 
miliony dollarów rocznego dochodu 
co czyni 57 tysięcy dollarów tygo­
dniowo. - Wielu ubogich robotni­
ków dawają na takie sprawy nieraz 
więcej niż zarobek tygodniowy, 
choć to jedyny ich dochód na utrzy­
manie rodziny.

Zeszłej Niedzieli straż pożarna 
była wzywana po dwa razy w połu­
dnie do gaszenia ognia w tutejszej 
katedrze katolickiej. Raz o godz. 
12:43 w południe spostrzeżono pło­
mienie w basemencie (sutereny) a 
gdy po łatwem ugaszeniu tychże 
strażacy odjechali do swych stacyi, 
— znowu o godzinie 1:17 spostrze­
żono że ogień gore między belkami 
podłogi. Wezwana ponownie straż 
ugasiła go z łatwością.

Na weselu u p. Fr. Nowakow­
skiego dnia 12go b. m. zebrano na 
Polską Ochronkę Sierót w Pitts- 
burgu (Emsworth) ($6.75) Sześć 
dollarów i siedmdziesiątpięć centów 
Do składki zachęcili gości oby wate- 
le: L. Wiechecki.F. Szarejko i Jan 
Wieczorek. Zacnym ofiarodawcom 
i tym co do ofiar zachęcali, — nale 
ży się wszelkie uznanie za pamięć o 
sierotkach naszych polskich.

Pani M. Gilmore, zam. pod no. 
1917 St. Claire Terrace w Alleghe­
ny, słysząc że ktoś podszedł pod jej 
drzwi o godzinie 2ej w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek i odszedł 
szybko, wyjrzała na werandę i zna­
lazła podedrzwiami zawinięte w 
ciepłe sukienki maleńkie dziecię. 
Kto dziecię tam podrzucił, — nie­
wiadomo. Nieszczęśliwego podrzu­
tka oddała pani G. pod opiekę po- 
licyi.

Jesień w tych okolicach mamy 
bardzo łagodną i pogodną. Trochę 
śniegu padało cały czwartek i pią­
tek i sobotę, ale choć chwilami pa 
dał gęsto, to jednak wnet stopniał, 
zostawiając ziemię suchą. Prorocy 
powietrzni jednak przepowiadają 
bardzo ostrą i długą zimę. A, no, 
obaczy, kto dożyje.

Niedaleko stacyi Rankin, nieja­
ki Andy Vistovicz węgier czy Sło­
wak, mając odjeżdżać do ojczyzny, 
sprawił sute pożegnanie swoim zna­
jomym i przyjaciołom, których na 
pożegnalną ucztę sprowadzi aż 60 
i tak załośliwie, płaczliwie i hałaśli­
wie żegnali się z nim jego przyja­
ciele, pobrzękując szklankami pi­
wa, palonki i ponczu, żc miejscowa 
policya widziała się zmuszoną wsa­
dzić do kozy siedmiu najżałośniej­
szych kimrató w i samego Vislovi- 
cza, który potem rozpłakał się w 
kozie na dobre dla tego, że areszto­
wanie nie dozwoli mu dostać się na 
okręt który z New Yorku wyrusza 
we torek.

Parowce do Europy wedle listy 
Agentury okrętowej Jacoba Kleina 
1340 Penn Ave. 27 listopada: 3 o- 
kręty na Anglię, — ,,Haverford 
do Antwerp ,,Gera” z Baltimore do 
Bremen: — 28listopada „Kcenigin 
Louise” z New Yorku do Bremen. 
30 listopada „Graf Waldersee” do 
Hamburga; — „Belgenland” z Płń 
ladelphii na Liverpool do Hambur­
ga i Bremy wraz znakomity nowy 
parowiec „Ryndam” do Potterdam 
z New Yorku. — Podróż na tym 
parowcu z Pittsburga aż za wodę do 
Rotterdam $36.50 — Parowiec ten 
jest nadzwyczaj wygodny i szybki. 
_ Kto będzie chciał jechać do Eu­
ropy cztero kominowym expresem 
„Deuctschland”, który odchodzi z 
New Yorku do Hamburga 12 Grud­
nia, powinni wykupić ązyfkartę.z 
początkiem grudnia; bo ihaczej nie 
znajdziecie miejsca. Po informa- 
cye zgłosić się do polskjego urzęd­
nika w banku Jacoba Klena 1340 
Penn Ave. —

Kto prawy polak, kto czuje pol­
skiego ducha, ten stawi się na Ob­
chód Listopadowy w dniu 24go Li­
stopada! Uczeijmy pamięć bohate- 
rów naszych, pokażmy, że czcimy 1 
uwielbiamy tych, którzy życie swo­
je poświęcili i złożyli w obronie 
Ojczyzny!

Ubezpieczajcie się w Unii śgo 
Józefa na wszelki przypadek.

SPÓŁKA BUDOWNICZO-PO- 
ZYCZKOWA KORDEC­

KIEGO.
Donosimy Szanownym Rodakom 

w Pittsburga i okolicy, że od dnia 
2go Grudnia otwiera się trzecia Se- 
rya w tej Spółce. Kto się zapisze do 
nowej seryi, nie potrzebuje wpła­
cać od razu dużo od Maja, — lecz 
płacić będzie tylko od 2go Grudnia 
a więc kto chce uskładać pieniędzy 
łatwym, kaidemu przystępnym spo 
sobem, — niech się zapisuje do 
trzeciej Seryi Spółki Bud. — Po­
życzkowej Kordeckiego. Na złoże­
nie sta dollarów, czyli na jedną ak- 
cyę płaci się co tydzień po 25 cen­
tów przez 5 lat i parę miesięcy, co 
uczyni około 72 dollarów a otrzy­
ma się za to wtenczas okrągłe sto 
dollarów; kto opłaca 10 akcyi ten 
w przeciągu 54 lat wpłaci tylko 
715 dollarów o otrzyma w końcu za 
to okrągły tysiąc.

Pieniądze te rosną szybko bo są 
rozpożyczone na procenta na pierw­
sze hypoteki.

Z tej Spółki każdy akcyonaryusz 
może dostać pożyczyć pieniędzy na 
pierwszą hypotekę na tani procent 
5 doli, i 20 centów od sta rocznic.

Kto się chca zapisać niech się za­
pisuje zaraz na początku do trze­
ciej seryi bo wpłaty są łatwe a kto 
zanieba teraz to później musi wpła­
cić odrazu tak dużo,aby równo sta­
nąć z tymi,co są w trzeciej seryi od 
2go Grudnia.

Zarząd Spółki B. P. Kordeckie­
go.

Towarzystwo “Promienistych” 
daje Bal wspaniały dnia 13go Sty­
cznia 1902. Inne Towarzystwa pro­
szone są, aby miały to na względzie 
i nie urządzały Balów w tym sa­
mym czasie, — by nie czynić prze­
szkody temu Balowi.

Rodzinę ob. K. Zaleskiego za­
mieszkałego pod No 3045 Brereton 
ave. spotkał wielki smutek, bo dn. 
16go umarł im na zapalenie mózgu 
ukochany ich dwuletni synek Wła 
dysław. Stroskanej rodzinie zasy­
łamy szczere nasze współczucie.

Przychodźcie wszyscy na 
Przedstawienie Teatralne Ma-
giezno-humorystyczne jakie na ko­
rzyść Polskiego Domu Sierót da­
je pan Bolesław Derda w hali szko­
ły św. Stanisława wieczorem dnia 
27go Listopada. Nowe sztuki peł­
ne wesołości. Przychodźcie wszy­
scy bo to ostatnie przedstawienie w 
tym roku!

Rodacy nasi kupujący u Glu- 
koff’a traktowani są grzecznie i u- 
przejmie. Jest to najlepszy skład 
do kupowania w Pittsburgu i w 
Allegheny. Tam można nabyć to­
war tani i być grzecznie obsłużo­
nym. Pamiętajcie o przyjacielu 
swoim Glukoffie 1321—1323 Penn
Avenue.

Nie siedź, jeżeli nie musisz! Kto 
jednak musi dużo siedzieć, powi­
nien używać prawdziwy Trinera A- 
mer. Elixir Gorzkiego Wina, który 
reguluje trawienie i zapobiega nieu­
niknionej w takich razach niestra­
wności. Wzmacnia on i orzeźwia 
jak żadne inne lekarstwa, ogrzewa 
i ożywia system, i jest szczególnie 
w zimie nieograniczonym środkiem 
do czyszczenia krwi. Na sprzedaż w 
aptekach lub wysyłane przez wyłą­
cznego fabrykanta Józ. Trinera, 
799 S. Ashland ave., Chicago.

Jeden ukarany drugi pusz­
czony lekko. — Wieczorny Lea­
der tutejszy ? dnia 16go donosi, że 
niejaki Charles Seidle, urzędnik 
banku Third National Bank of 
Pittsburg, oskarżony o sprzeniewie­
rzenie pieniędzy dość lekko został 
puszczony ze sądu, bo gdy przesłu­
chano jego sprawę, sędzia zawiado­
mił jego adwokatów, że Seidle mo­
że udać się na wolność, jeżeli złoży 
5 tysięcy dollarów kaucyi aż do o- 
głoszenia na niego wyroku. Paki 
obrót sprawy równa się niemal za­
wieszeniu wyroku.

Seidle natychmiast postawił żą­
daną kaucyę czyli poręczenie i jest 
wolny jak każdy najuczciwszy czło­
wiek .

Seidle złapany został na tern, że 
pieniądze bankowe używał na wła­
sne spekulacye, a gdy go na tern 
złapano, przyznał się natychmiast i 
oddał bankowi wszystko co za 
sprzeniewierzone pieniądze kupił 
tak, że szkody banku pokryte zo­
stały w większej części.

— Niedawno, może jaki miesiąc 
temu niejaki Albert J. Schroth 
z First National Bank of Birming­
ham ze South Side skazany został 
za takie samo przestępstwo przez 
tego samego sędziego na 5 lat do 
kryminału, chociaż podobnie jak 
teraz Seidle przyznał się do sprze­
niewierzenia i zwrócił bankowi du­
żo z tego co zabrał. Obaj się przy­
znali i obaj oddali bankom co mo­
gli, — ta jednak jest między nimi 
różnica, że ten co sprzeniewierzył 
(Schroth) 10 tysięcy, znajduje się 
obecnie w kryminale a ten co sprze­
niewierzył 30 tysięcy, znajduje się 
obecnie pod kaucyą na wolności a 
może i zupełnie nic mu nie będzie. 
Jeden został ukarany surowo a dru­
giemu może nic nie będzie.

Zwracamy uwagę czytelników 
na bank Jacoba Kleina 1340 Penn 
Ave: gdzie polak p. Gołębiowski 
zarządza polskim oddziałem. —Wy 
syłki pieniędzy do starego kraju do­
ręczane akuratnie i szybko;

Karty okrętowe na najlepsze i 
najszybsze parowce. — Opieka dla 
pasażerów, od wyjazdu aż do przy­
bycia na miejsce. —

Towarzystwo Gw. Ryc. św. An­
toniego daje bal w dniu 7go Sty­
cznia 1902 roku, a więc uprasza Za­
rządu innych Towarzystw aby mia 
ły to na względzie i w pamięci i a- 
by w tym samym czasie nie urzą­
dzały Balów lecz przeciwnie aby 
raczyły ustąpić na ten Bal, który 
odbędzie się na korzyść Polskiego 
Domu Sierót w Pittsburgu (Ems­
worth).

Najpewniejsza Polska katolicka 
agentura, gdzie się wysyła pienią­
dze we wszystkie strony świata.

Także sprzedaż kart okrętowych na 
najlepsze i najprędsze parowce. P.
V. Obiecunas 1118 Carson street. 
South Side.

Gallinger na rogu 12ej i Penn 
ulicy poradzi sprzedać wam dobry 
zegarek za $2.50 i wyżej, skrzypce 
dobre a tanie od $1.75 i wyżej. 
Łańcuszki do zegarków, charms, har­
moniki i różne inne instrumenta mu­
zyczne po bardzo nizkich cenach.Po­
życza pieniądze na fanty. (1—02

Skład Ubrań i Galan tery i B. W.
Wosznera, —pod No. 1306 Carson 

stree South Side, zaopatrzony zo­
stał świeżo w wielki zapas towarów 
zimowych, jakie p. Woszner zaku­
pił w wielkiej ilości i tanio w wiel­
kich składach w New Yorku i Fila­
delfii. Kto więc chce ubrać się mo­
dnie a tanio iw dobry ubiór zimowy 
niech spieszy do składu Woisznera! 
Wyborne palta (overcoats) najroz­
maitszego gatunku i kraju i miary, 
ubrania kompletne i częściowe,czap­
ki zimowe, wełniane koszule zimo­
we, parasole, bielizna spodnia i in­
na, rękawiczki itd. itd. Wszystkie­
go tam dostanie. Pamiętajcie adres. 
B. W. Wojszner 1306 Carson str. 
South Side, Pittsburg Pa.

Najstarsza Polska Balwiernia 
w Pittsburgu Piotra Myszkowskie­
go została w tych dniach odnowio­
na. Pierwszej kla^y robota i obsłu­
ga, także stawienie baniek i pija­
wek. P. Myszkowski, 2741 "Penn 
ave. Pittsburg, Pa.

Drugi Telefon.
Zawiadamiamy wszystkich inte­

resowanych, że z powodu coraz bar­
dziej zwiększającego się interesu 
drukarni Wielkopolanina założono 
w redakcyi tegoż drugi nowy tele- 
,,P. and A. “ Main no. 2204 a daw­
niejszy, pierwszy telefon jak był 
tak i jest ,,C. D. and P. T. Grant 
2263, a więc każdy może bez zwło­
ki w razie potrzeby porozumieć się 
z nami telefonem ze wszystkich 
stron miasta, gdzie znajdują się te­
lefony.

Interes z Bankiem przez 
pocztę.

Przyślijcie nam nazwisko wasze 
i adres i napiszcie żeście się o tern 
dowiedzieli z tej gazety, a my wam 
prześlemy pocztą książeczkę, która 
was objaśni o naszym nowym syste­
mie prowadzenia interesu z ban­
kiem. Sześć lat temu zaczęliśmy 
ten sposób pocztowy a nie zginął 
nikomu ani jeden dollar, choć ma­
my wszędzie depozytorów, składa­
jących w naszym banku picni^lze 
przez pocztę. Płacimy cztery p-o- 
cent. Mamy $9,500,000.00 u siebie 
na depozycie od 27,000 depozyto­
rów, a co miesiąc przybywa nam 
1100 nowych depozytorów. Pitts­
burg Bank for Savings, Smithfield 
str. Pittsburg. Pa.

Teraz jest czas!
Rodacy życzący sobie posłać na 

Gwiazdkę swym Rodzicom lub kre­
wnym Piezenta, raczą popierać 
Polski interes i załatwiać przesyłki 
u Polaka. Pieniądze i ich dorę­
czenie gwarantuję.

Obrazy i inne przedmioty religi- 
gijne, pozostałe z Missyi można ta­
nio nabyć pod No 2019 Penn ave.

Na sprzedaż farmy od jednego a- 
kru do 1000 akrów i więcej.

Dom na Lease 2626 Penn Ave na 
sprzedaż bardzo tanio, dobra spo­
sobność dla Polaka. Asekurujcie 
swoje domy, składy, meble, fabry­
ki itp. u swego rodaka.

Mam siedm najlepszych Kompa­
nii szyfkart na najlepsze linie o- 
krętowe.

Teraz mośna kupić dla swej Żo­
ny, Matki lub siostry na Gwiazdkę 
maszynę do szycia za gotówkę lub 
na spłaty.

Więcrazem do swego starego zna­
jomego,
F. J. KWIATKOWSKIEGO, 

2019 Perm Avenue.

Przedstawienie Tow. Śpiewu 
Stej Cecylii.

Zeszłej Niedzieli wieczorem Tow. 
Śpiewu śtej Cecylii z kościoła śgo 
Stanisława dało powtórnie piękne 
przedstawienie teatralne, to samo 
co i poprzedniej Niedzieli t akże 
pod reżyseryą p. L. Kramp, awtgo 
Dyrygenta a miejscowego orga­
nisty.

Przedstawienie to wypadro bar­
dzo dobrze, o wiele lepiej niż po­
przedniej Niedzieli, bo aktorzy 
mieli już doświadczenie z poprzed­
niego razu i potem jeszcze odbywa­
li próby.

W sztuczce “Bartos z pod Kra­
kowa” wzięły udział w grze nastę­
pujące panie: Panna A Jeżycka, A. 
Jerozal, Janikowska i Domachow- 
skai panowie: J. Pokorski, S. Przy­
bysz, Janikowski, L. Neuman (ak­
tor No. 1), W. Burzyński i Fr. 
Tysarczyk (żydek No. 1).

W sztuczce “Wesele na Prądni­
ku”, grały następujące panie: pan- 

a A. Jerozal, Z. Józefkowicz, A 
Myszkowska, Janikowska i Dorna- 
chowska i panowie: F. Leśniak, F. 
Retkowski, A. Janikowski, A. 
Maćkiewicz, L. Neuman, M. Fifer 
i J. Pokorski.

Różne polsk’e śpiewki i śpiewy 
solowe dopełniły całości. Muzyki 
dostarczyła polska Orkiestra Koś 
ciuszki.

Wieczorek ten zaszczycili swą o- 
becnością^Wni Księża: W. Ks. W. 
Miśkiewicz proboszcz ze South Side
W. Ks. A. Smełsz proboszcz z 
Braddock, W. Ks. J. Szwarcrok 
proboszcz parafii Niepokal. Serca 
N. M. P. z 13ej wardy i Asystenci 
Wny ks. Retka i Alachniewicz, W. 
Ks. C. Tomaszewski miejscowy pro­
boszcz i W. Ks. B. Strzelczok i P. 
Kwapulinski miejscowi asystenci. 
Wny O. O. Gavin i McDermott z 
Kollegium śgo Ducha.

Za prace w urządzeniu tego czy­
sto polskiego Przedstawienia nale­
ży się wszelkie uznanie tak reżyse­
rowi p. L. Kramp jak i wszystkim 
aktorom i aktorkom; bo nie mała 
to jest rzecz urządzić takie Przed­

stawienie, postarać się o właściwe 
ubiory i dekoracye, i nauczyć się 
na pamięć ról. Wymaga to wiele 
pracy i poświęcenia i godne jest 
wszelkiej pochwały.

4 Sirnow $1,
Potrzeba Nauczycielkę.

Neic Kensington Pa. d. 19 Listop.
Tutejsza nowozalożona polska 

szkoła potrzebuje natychmiast nau­
czycielki biegłej w polskim i angiel 
skim języku. Oferty przyjmuje się 
pod adresem:

St. Mary’s Church, New Ken­
sington Ea.

Nagrody 25 Dollarów.
Kto mi doniesie, gdzie znajduje 

się zbiegła odemnie z gachem żona 
moja Anna Prusinowska, otrzyma 
odemnie $25.00 nagrody. Ona jest 
wzrostu średniego, blondynka w 
wieku lat 25, włosy blond; amant 
zaś "jej jest brunet, średniego 
wzrostu a liczy lat 30. Adres do 
mnie jest: Józef Prusinowski, No. 
2350 Forbes str., Soho, Pittsburg, 
Penna. . (47)

Znaleziono Drugie Papiery 
Obywatelskie.

Pan Piotr Nawrocki z Tow. Mł. 
św. Kaźmierza znalazł drugie Pa­
piery Obywatelskie, wypisane na 
imię Michael Gawrski z Polski. 
Ten do którego te papiery należą 
niech się zgłosi do: P. Nawrocki, 
1627 Penn ave., Pittsburg.

Na Sprzedaż lub na wymianę.
50 akrów urodzajnego grun­

tu, pod którym znajdują, się 
trzy żyły kamiennego węgla,3 
akry lasu, dobry dom o 6 iz­
bach, stajnia i inne zabudowa­
nia,-- 1| mili od Colliers Sta­
tion, nad linią kolei Pan Han­
dle. Dobre targi w Colliers 
Station lub w Steubenville, — 
jedua żyła węgla już otworzona 
Zamienimy tę posiadłość za 
dom i lotę w pobliżu Pittsbur­
ga. Cena tej farmy ($3,600) 
Trzy tysiące Sześć set doi. Col­
liers Station znajduje się o 36 
mil od Pittsburga a o 7 mil od 
Steubenville, Ohio.

Po informacye zgłosić się do 
F. Sossong, Carnegie, Pa. Na­
przeciw poczty.

wTelki^al 
urządzony staraniem 

STRZELCÓW SW. JADWIGI 
dnia 28. Listopada 1901

W CAECILIA HALL, przy S. Ca­
nal Str. Allegheny, Pa.

Początek o godz. ,7ej wieczorem. 
Wstęp dla pary 50c. Dla damy sa­
mej 25c. Przyjdźcie a ubawicie się.

DRUGI WIELKI BAL

Bractwa św.
ną korzyść

NOWEJ POLSKIEJ SZKOŁY, 
przy 41ej 1 Foster ul.

New Turner Hall, 
pom. 46 i 47 przy Home i Plum me- ul.

28 LISTOPADA, 1901.
Początek Balu o lej po południu. Do 

wzięcia udziału zaprasza Rodaków i Ro­
daczki KOMITET.
Wstęp para 50c. Dama Sama 25c.

BAŁ!
Gwardyi Rycerzy Sgo Antoniego Padew.

HOMESTEAD, PA-

W Poniedziałek 25go Listopada ’01 
w Turner Hall, 

pomigdzy 6-$ i 7-£ ulic$ w Braddock, Pa.
Początek Balu o 7ej wiecz. Do wzięcia 

udziału zaprasza Rodaków i Rodaczki 
47 KOMITET

Najlepsze 
Zegarki,

Pierścienie ślubne, czysto 
złote po najtańszej cenie. 1 
Wszystka robota jest gwa­
rantowana.

A. C. GRAND,
1104 IN. Canal Str.

SHARPSBURG, PA.
Założone 1864.Telephone Either 12.

Smith Bros
ZAKŁAD FARBIARSKI

OFISY- i 124 Fo"rth *ve > 
( 1S11 CarsonSt S. S.

L^^s.NinthstT. s.s. Pittsbiiręj, Pa.

mielonego
Cukru u

P. M. (onion’s
składzie:

MAsLA, 
HERBATY I KAWY.

1905 PENN AVE.
BELL PHONE 3418-3 GRANT.

Możemy was (mężczyzn tylko; wysłać 
do jakiejkolwiek części Europy za $8.00 
z New Yorku na 7-dniowym parowcu do 
Hamburga, Hull, Bremen, Bristol, Lon­
don i Liverpool. Wymaga sig trochę pra­
cy. Chcemy także aby wszyscy wiedzieli 
że my potrzebujemy około 500mgżczyzn 
do pracy w młynach, fabrykach, hote­
lach, składach, farmach, ogrodach, mle­
czarniach, oeglarniach, kolejach, maj- 
nach i do innej pracy. Sprzedajemy tak­
że szyfkarty 1 wysyłamy pieniądze do 
wszystkich części Europy. Po informa­
cye zgłoście sig do:

KEYSTONE BUREAU, 
1122 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Składajcie u nas 
Wasz zarobek.
Wydatki płaćcie Czekami,

Gdy tak uczynicie to przy koń- K 
cu każdego miesiąca będziecie wie L 
dzieli co macie. W razie przeciw- 
nj m źle czynicie.

2 proc od dziennych wkładek E 
4 proc, od stałych wkładek.
REAL ESTATE TRUST CO. |

OF PITTSBURGH,
311 FOURTH AVENUE, | 
■■DsranHHHBHHraui

■iŁrt-ystei
roVagna,

Robi piękne portrety i obrazy olejne. 
Maluje dekoracye sceniczne, freski w 
halach, teatrach i kościołach. Odna 
wlanie kościołów moja specyalność.

Bothwell St., 10-ta Warda, 
Allegheny, Pa.

W. DOGONKA. 
kontr&ktor i 

Budowniczy.
203 SOHO STREET. 

Pittsburg, Pa 

Antoni Drożyński, 
Polska Grosernia

Mam na składzie najświeższy Iowa, 
ceny umiarkowane,
19Ó3 Penn Ave. Pittsburg.

NIEBEZPIECZEŃSTWEM 
jest wielkiem, kupować medycyny od 
aptekarza, który was nie rozumie. Wie­
le ludzi umiera każdego dnia z tej tylko 
przyczyny. Aby nie narażać siebie i was 
na niebezpieczeństa, mam Polskiego 
Dyplomowanego Aptekarza który w 
każdej porze znajduje sig w aptece. Po­
radzi, i obsłuży was po polsku. Ma skła­
dzie mam wszystkie Severowe leki z Ce­
dar Rapids, Iowa.

J. W. HOBENSAGK DRUG GO.
nastgpca po J. K. Williams,

Roq Penn five, i 29ei ul. Pittsburp, Pa.

A. C. STEIN,
Polsko-Słowiański Adwokat,

507 ROSS STR.,
Róg Fifth Avenue. PITTSBURG, PA.

P. & A. TEL. 2694 MAIN.
Podejmuje sprawy w sądach kryminał 

nych i cywilnych. Mówi po polsku.

Polski Skład Obuwia

J.MflRflNOWSKI
Ma na składzie rozmaitego ga­
tunku obuwie na świgto 1 do 
roboty. Robocze obuwie robi 
także na obstalunek. . . .

2836 PENN AVE

1207 CARSON ULICA 
SOUTH HIDE.

Polecony przez Wlb. ks. Miśkiewiczaz 
parafii św. Woiciecha na S. S.

Polski Hotel,
A. właściciel.

Wyborne trunki, piwa i likiery. Wy­
śmienite przekąski każdego czosu.

2746 LIBERTY AVE.

POTRZEBUJECIE
Dobre Wino, Piwo lub Wódkę to 
idźcie do Składu Trunków

JOHfl KEARNS, 1539 PENN AYE.,
Telephone 1787. PITTSBURG, PA.

IL\/ERWAREj§c.

° DAMSKIE |

czysto złote 14 karatowe ze- 4, 
garki z Elgin werkiem, po g
$18,00 i wyżej. 3

MEZKIE
Jos Boss pozłacane zegarki z 
15 kamieniami z werkiem 
Elgin i Waltham, po $10.

Skład gdzie każdy może kupić rzetelny towar za wielce zni- ] 
| żonych cenach. Gdy chcecie kupić piękne biżuterye idźcie do

POTTER’S
| 28215 PEININ AVE. PITTSBURG, PA, ;

ADAM PALUKAJTIS
— właściciel —

POLSKO - LITEWSKIEGO HOTELU.
2214 FORBES ST.

Najlepsze piwo w mieście. Wina 
i wódki krajowe i zagraniczne. Naj­
lepsze przekąski dostać możecie w 
każdym czasie. Usługa grzeczna.

BARRY HOUSE
2929 Pean Ave. Tel. P. & A. 24 Lawrenee

Dobre Wina, Likiery i Cygara. Jadal­
nia dla dam na 2gim piętrze. Restaura­
cja otwarta całą noc. Polska kuchnia.

McDermott Bros.
Katoliccy Pogrzebowi i Balzamownicy. 

Wynajmują powozy na wesela, chrzciny, 
pogrzeby i zal awy. Telefon 58. 
CARNEGIE. - ■ PEININ’A.

X. £.5leiman & Scnj
Flaneletowe Narzutki.

Nie ma nic lepszego dla niewiasty w domu 
jak dobry, mocny, trwałego koloru i z pięknej 
materyi flaneletowej — Narzutki. Jeżeli potrze­
bujecie dobry, mocny i ciepły Narzutek, mywam 
z radością pokażemy Narzutki najlepszego wyro­
bu i mody. Różne kolory, miary i ceny.

Mamy zapas Narzutek po......................... 75c
Inny gatunek lepszy z szerszym spodnikiem 87c 

Popularne Narzutki, po................ .... 1.00
Jeżeli chcecie coś lepszego, to mamy na­

rzutki po.................. $1.25, 1.50, 2.00 i 2.50
(Zobaczyć je możecie w oknie wystawowym)

Mówimy po Polsku i Niemiecku.
Otwarte do 7. wiecz, W Sobotę do 11. wiecz.

1104-06 PENN flVE>.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE W TYM ROKU

27 LISTOPADA

w Sali SzKoinci św. sianlsł. K
Początek o godz. 8ej wieczorem.

NOWE PIĘKNE. ZABAWNE SZTUKI

NADZWyCZuJNE WYLECZENIA.
RACHUNKI DOKTORSKIE NIZKIE

Leki Masze sa F’ewrte.

10.00 za Paletot, w innym 
12, składzie koszt. 816.50

ĄrNFELDS

za Paletot, w innym 
składzie koszt. 812.

Na korzyść 
Polskiej Ochronki 
dla Sierót.

Lekarstwo na Nerki............. 65c
Lekarstwo na Wątrobę..... 80c
Lekarstwo na ból brzucha 10.5
Lekarstwo na chor, serca....45c
Lekarstwo na zatrucie krwi 1.10

Lekarstwo na Płuca.............70c
Lekarstwo na ból głowy. ...35c
Lekarstwo na Nerwy............95c
Lekarstwo na Reumatyzm. .90c
Lekarstwo na Kaszel.............25c

WIELKA

sprzedaż raietoiow.

Nie żądamy nic za usługę i nie ma choroby na którą nie mieli 
byśmy LEKARSTWA, kilka dożów was wyleczy a w krótkim cza­
sie stajecie się zdrowymi i mocnymi ludźmi.

Zniżone Ceny na 10 dni.

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE, SZTUKI 
MAGICZNE 1 ROZGRYWKA.

W za Paletot, w innym 
t składzie koszt. $15.

Lekarstwo na Choroby Męzkie $2.05
Lekarstwo na Choróby Niewiast 2.15

lekarstwo na niestrawność darmo.
Ktokolwiek chce te lekarstwa musi po nie przyjść przed lym 

Grudniem, gdyż potem leczenie tych chorób kosztować będzie $5.00 
miesięcznie. Otwarte od 9 rano do 4 po południu.

European Drug Co.
642 PENN AVE- PITTSBURG, PA.

Na Tr-y.ecięm Piętrze

‘‘■piJKV TTOT.TIT” urzsdww młodzieńcy gwardyi rycerzy 
sw. antoniego no. ii. w homestead, pa.

Sztuki Magiczne wvkonaue gl“s2buY°ttL^AWA DERD^z
ROZGRYWKA POCZET EiF'o^GOd’z.0? :B0ZW IECZOREM.

Na korzyść Polskiej Parafii św. Antoniego w Homestead.
W NIEDZIELĘ, DNIA 1-GO GRUDNIA.

/ 
Przedstawienie odbędzie się w SALI SZKOLNEJ Par. 

św. Antoniego w Homestead p d No. 410 — 5. Ave.

Biletów można nabyć u Proboszcza na plebanii lub od pana Fr. Wiś­
niewskiego, nauczyciela i organisty.

BILET WSTĘPNY 25 CEVFOW.

Hart 
Schaffiiei 
& PJarji 
-T^iloiS

Clothes

BILETY WSTĘPNE TYLKO 25, 15 i 10 CENTÓW.

1125-27 PENN AVEXr^.

9931


